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Atak Piast 
Podczas wczorajszych debat w sejmie padły liczne zarzuty przeciw gabinetowi. 

Kandydaci wojskowi do służby cywilne). — Dwie strony reflektora. 
Mieszkanie prywatnej reprezentacyjne. 

Dziwne tylko, że kluby opozycxine nie widziały tych samy błędów, gay rządziły same... 
Warsz. koresp. .Republiki" telefon.: że poseł Wojewódzki, będąc Już posłem, 
Na posiedzeniu wczorajszym, które dostarczał Informacja wywiadowi poll-

fozpoczęło się o godtz. 10 zrana, sejrn tycznemu. Nasuwa się pytanie: Skąd 
Prowadził w dalszym ciągu rozprawę i jedno z pism mogło bezkarnie ogłosić 
"ad budżetem ministerjum spraw we-1 tego rodzaju tajemnicę państwową? 0-
Wnętrznych. 

W dyskusji ostro zarysowują się sta­
nowiska opozycyjne, padają słowa o-
Strej krytyki pod adresem p. ministra 
spraw wewnętrznych Składkowskiego. 
To też atmosfera chwilami staje się tak 
Sorąca że dochodzi do gwałtownej po­
lemiki miedzy posłami, a w tych oży­
wionych dialogach bierze udział p. mi-
fcłster Składkowski. 

Przemawiał pierwszy 
przedstawiciel koła żydowskiego, 

Poseł Insler, który stan samorządów na­
zywa wielkim skandalem. Mówca skar­

by się na szykany wobec żydów, na 
rozwiązywanie rad miejskich, w któ­
rych żydzi mają większość twierdzi, że 
aby zaszachować żydów, rząd odkrył 
rjową narodowość, mianowicie P. P. S. 
Polityka podatkowa samorządów staje 
tfę plagą dla ludności. Wobec ustaw sa­
morządowych rząd nie zaitnuie stano­

wiska 

Mowa posła Pragera. 
Przedstawiciel P. P. S. 

poseł Prager 
z niezadowól enem stwierdza, że za­
czyna sie coś jakby militaryzacja apa­
ratu państwowego. Podobno wyszedł o-
kólmiik do władz wojskowych, aby 
wśród kapitanów 1 majorów wyszuki­
wały kandydatów, których możnaby u-
tyć w administracji cywilnej. Poza tą 
Zewnętrzną ruchliwością panuje Jednak 
w dalszym ciągu zastój, zwłaszcza w 
Wiedźmie ustawodawczej. Samowola 
władz szczególnie dobitnie zaznacza sie 
&a ziemiach kresowych, na czem — we­
dle 

mówcy — cierpi przedewszystkiem 
P. S. Mówca krytykował politykę, 

foką rząd stosuje wobec mniejszości na­
rodowych, poczerń przeszedł do kryty-
•* stosunków, panujących w policji, do­
wodząc, że policja źle zaopatrzona I ile 
dziana, Jest podatna dla korupcji 

Dawno już zapewniał nas rząd, że 
"ioma wreszcie podsłuchu tclefonJcznc-
KCi wiemy jednak, że stacja podsłuchu 
•ktniała jeszcze w dn. 25 stycznia, t. j . 
w chwili rozpoczęcia obrad sejmu, a 
^e mamy pewności, czy po skończeniu 
naszych obrad pieczęcie nie będą zdjęte! 

Poseł Kie mik: Jest jeszcze druga, w 
sztabie gei.eralnym. 

Pos. Prager: Niedawno opinia pu­
bliczna była wstrząśnięta rewelacjami o 
stosunkach wywiadu politycznego z jed 
"fcm z posłów. Jest rzeczą notoryczną, 

sobiśoie rad jestem że to ogłoszono, afle 
ten reflektor, który rzucił snop światła 
na jednego z posłów, bardzo łatwo da 
sie odwrócić i musi powstać pytanie: 
jak wygląda wogóle cały stosunek 
władz wywiadowczych do osób, które 
n;egdyś miały z niemi związek, a po­
tem przestały być na ich usługach Jed­
na z władz państwowych, korumpując 
posła, targnęła sie na honor RzeczypOr 
spolitej, który ma swą siedzibę fcak/sa-
mo w sejmie, jak w rządzie. 

Nic zapominajmy, że oi właśnie lu-
dz!e z drugiego oddziału pozostali na 
stanowiskach i oni to właśnie urządzają 
nam „odrodzenie moralne". 

Wiemy, że we wszystkich pań­
stwach musi istnieć władza wywiadow­
cza, u nas zdarza się jednak, że płatni 
wywiadowcy stają się wodzami życia 
politycznego I przywódcami klubów 
przeclwpaństwowych. To musi się skoń­
czyć — Inaczej utoniemy w błocie. 

Można wprawdzie z błota ulepić bry­
łę i kazać ludziom słabego charakl.TU 
bić przed mą pokłony, ale niepodobna 
dowodzić, że ta bryła jest z marmuru 
kararyjskiego. To przesada. 

Pos. Klernlk: Nie przesada, Jecz far­
sa. 

Pos: Prager, kończąc, zapowiedztoł, 
że P. P. S. odmówi rządowi kredytu na 
fundusz dyspozycyjny. 

Poseł Kiernik nie jest 
zadowolony. 

Przemawiał następnie pos. Klernlk 
(P. S. L. „Piast"), który stwierdził, iż 
w administracji stosunki są jeszcze 
wciąż pływie. 

Muiiisterhrm tite wyzyskało pełno­
mocnictw. Dekret o cudzoziemcach jest 
tylko parafrazą projektu sejmowego. 
Drugi dekret, który się ukazał, to praso­
wa ustawa kagańcowa. Projekt dekre­
tu walki z lichwą okazał się poronio­
nym 1 poszedł do kosza. Nic mamy u-
stawy o wykonaniu konstytucji. Wyco­
fano ustawę o reorganizacji policji, o 
korpusie pogranicza i t. d. 

Praworządność jest więc teraz gOT-
szą, a w sprawie samorządów panuje 
bezwład. 

Pos. Dąbski: „Piast" sabotuje to na 
całej Ilmjł. 

Pos. Kiernift: Przeciwnie, nam o tę 
ustawę chodzi, a wyście robili obstruk­
cje. Rząd wie, jak te ustawy będą wy­

glądały w trzeciem czytaniu i wykrę­
ca się od zajęcia stanowiska. 

Pos. Dąbski: To jest kiernSkowslcI 
cynizm. 

Pos. Kiernik: Pan wszysifkich prze­
szedł co do cynizmu. Niech pan sobce 
przypomni swoje grzechy i swoich pro­
tegowanych llkniczów. 

Zamiast współdziałać z sejmem w 
sprawie samorządów, rząd tworzy Je­
szcze jedną radę, samorządową. 

Organizacja administracji stale się 
pogarsza. Wprowadza się ciągle nowe 
statuty, zmienia się wydalały. Służbę 
bezpieczeństwa ze szkodą dla sprawy 
roałożimo ha dwa wydziały. 

Na stanowiskach kierowniczych, od 
ministra począwszy, a na kierownikach 
skończywszy, są sami oficerowie. Je­
den z nich w sprawie mniejszości wyra­
zili sie: „To Jest kartoteka d trzymać za 
mordę". 

Wiceminister Jaroszyński: Czy to 
było wobec pana posła? 

Pos. Kiernik: Nie, bo ja nie bywam 
w ministerjum. (Wrzawa, okrzyki na 
ławach stronnictwa chłopskiego). 

Za swego urzędowania — mówił da­
lej pos. Kiernuk — usunąłem tylko jedne­
go wojewodę, { to prawicowego, p. Gra­
bo wsikiego ze Lwowa, a mianowałem 
tylko jednego p. Bilskiego. Rząd obecny 
usunął Już ich 10. 

Pos. Dąbski: Jeszcze jest Manteufel 
i Sołian. 

Pos. Kiernik: Panowie kierujecie się 
etyką murzyńską: „Złe jest, gdy mi ktoś 
zje żonę. dobre jest, gdy Ja Ją komuś 
zjem". Mówca, polemizując z głosami 
z ław stronnictwa chłopskiego, wyrzu­
ca pos. Dąbskicmu, iż chwalił sie,*" że 
wskutek jego i posła BaHerona inter­
wencji mają nastąpić nowe rugi. Rug? 
te pozbawiają państwo fachowców. W 
centrali ministiurjum usunięto 26 praw­
ników, a przyjęto na ich miejsce Indze 
nawet bez matury. Atmosfera rugów nie 
sprzyja pracy. 

Obecny minister powołał człowieka, 
którego jego poprzednik, p. Młodzianow­
ski, usunął i oddał w ręce prokuratorii. 

Zdaniem mówcy, ministerjum jest po­
datne na podszepty zzewnątrz, to też 
ludzie zzewnątrz rządzą w ministerjum 
i przeciw temu mówca się kategorycz­
nie zastrzega. 

Cóż powiedzieć o inspekcjach p. mi­
nistra, który podróżuje autem razem z 
rodziną, a konferencje zc starostami od­
bywa w restauracjach? Minęły już cza­
sy, gdy Józef II przebierał sie za dziada, 
aby siię przekonać o potrzebach ludno­
ści. 

Rozrzutność w ministerjum godna 

Jest napiętnowania- Wbrew usta Wie wy­
płaca się naczelnikom remuneracje, 
.Glos: A co pan powie o radzie nadzor­
czej polskiej dyrekcji ubezpieczeń wza­
jemnych? 

Pos. Klernlk: Przygważdzam to 
kłamstwo. Jakobym kiedykolwiek po­
bierał stamtąd, Jako członek* tysiączne 
diety. 

Gdy niema funduszów, na zapomog\ 
d!a wdów ; sierot po zabitych policjan­
tach, spotykamy się w rnmiisterjurn ze 
zbytkiem, z urządzaniem reprezentacyj­
nych pokojów prywatnego mieszkania 
p. ministra, z zakupem mebD za kilka­
dziesiąt tysięcy z wystawy parysktej, a 
szkła sprowadza sde z Pragi czeskiej. 

Reagując na to, p. minister spraw 
wewnętrznych Składko wski powstaje z 
miejsca i wzburzonym głosem woła: 
„Pan wie o tem, że Ja tara nie mieszka­
łem, ż© to nie Jest moje prywatne miesz­
kanie, że to Jest robione dla państwa". 

Pos. Klernlk: Powiedziałem, te to 
reprezentacyjne mieszkanie. 

P. minister: Powiedział pan, że ttt 
prywatne mieszkanie. 

Pos. Klernlk: Zaraz po tem dodałem, 
że reprezentacyjne. Gzy panu chodzi o 
tę różnice? 

Ostre słowa ministra Skład-
kowskiego. 

P. minister: Mam głos I będę odpo­
wiadał. Może pan atakować moją dzia­
łalność, ale wara panu od mego prywat­
nego mieszkania. I (Oklaski na lewicy). 

Kończąc, poseł Klernlk wspomniał o 
szykanowaniu „Piasta". Nigdy za po­
przednich rządów nie szalała tak konfi­
skata pism, Jak obecnie. 

My nie oglądamy sie Jednak na sto­
su n. k obecnego rządu do naszego stron­
nictwa Chodzi nam o nasz program. I 
dlatego będziemy głosowali przeciwko 
wszystkiemu, oo uważamy za szkodli­
we. 

Przemawiał następnie nos. Holeksa 
(Chrz. Dem.) 

Mówca krytykuje stosunek rządu do 
spraw samorządowych. Gospodarka do­
prowadziła do zmarnowania udziiału kra 
ju w różnych przedsiębiorstwach. Rząd 
nawet zachęca samorządy do nieprze­
strzegania ustaw, wyszedł bowiem okól­
nik, zwalniający je od składania budże­
tów rządowi do zatwierdzenia. 

Stanowisko Wubu chrześcijanskiiei 
demokracji do ministerjum spraw we­
wnętrznych jest krytyczne i klub popar­
cia udzielić nie może. 

Następnie przeprowadzono nad bu­
dżetem ministerstwa przemysłu 4 hantfli 
w której zabierali głos posłowie Trep< 
ka. Dunin i looL 



Diii i Soi y i M C A S I N O i 
epoKowy film z Kategorii słynnego „J'accu$e". hohaterstia epopea najczystszej 

miłości, wyKwitłej wśród huftu pęKających bomb podczas zawieruchy wojennej roKu 

C W E e l k a P a r a d a ) 
Obraz, który wywołał KonfliKt dypl. pomiędzy St Zjednoczonymi a Francją i Niemcami. 

Pełne groźnego realizmu momenty z niedawno minionej wojny! 

Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczną wy­
kona powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem 
rosyjskim , , Z I E L O N A P A P U G A " który odśpiewa 

ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych I 
P o c z ą t e k o g o d z . 1.S0. O d godz . B-oJ p o t n a o r k i e s t r a I chor . 

Od godz. 1.30 do 3-e| ceny wszystkich miejsc 5 0 g r o s z y i 1 z ł o ł y . 

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
organizatorem zamachu stanu i protektorem 

monarchistów. 
Berftu, S httego. 

ATE. Dzisiejsze posiedzenie Rclchs 
ragu odbyło sie pod znakiem sensacji. 
Poseł socjalistyczny Landsberg, zarzu-

18. Gharakterystycznera zjawiskiem 
było, i i były kanclerz Wirth, członek 
centrum, głosował przeciwko wnios­
kowi Po zakomunikowaniu rezultatu 

ca obecnemu ministrowi spraw wew- głosowania, wniosek posła Cerarta, 
nctrznych Candellowi, lz w roku 1920 
podczas zamachu stanu stał na usłu­
gach organizacji Kappa. Rewelacja ta 
wywołała niesłychana, wrzawę. Rów­
nież przemawiał przeciwko obecnemu 
ministrowi spraw wewnętrznych poseł 
komunistyczny Stegg, który dowodził, 
iż obecny minister spraw wewnętrz-
r cli założył w roku 1924 na swych do 
brach związek monarchistyczny „Olim 
pia". Związek odbywał swe ćwiczenia 
strzeleckie na obszarze, należącym do} gabinetu porażką. Program rządowy jest 

zdarwem ctaioraafka demokratycznego 

Relchstag stwierdził, iż votum ufności 
rozciągnięto również na ministra spr. 
wewnętrznych. 

Prasa niemiecka 
o mowie kanclerza. 

Berlin, 5 lutego. 
Polek* Agenci* Telegraficzna 

„Berliner Tageblat*" omawiając de­
batę nad expose rządowem. stwierdza, 
rż już piierws-zy d^eń zakończył sie dla 

ministra. Na bankiecie wydanym na 
cześć organizacji „Olimpia", Candell 
wygłosił przemówienie, apoteozując 
wskrzeszenie monarchi Hohenzoller­
nów. 

Na zarzuty posła komunistycznego 
odpowiedział minister spraw wewnętrz 
nych, prostując wybrany fakt w ten 
sposób, iż nie jest on zgodny s prawdą, 
przyczem zaznaczył, l i zwiąż, taki był 
założony w roku 1920 a nie w roku 
1924. Następnie przemawał kanclerz 
Mar i , który oświadczył, l i zarzuty wy 
stosowane przez posłów będą rozpa­
trzone, poczem zarządzona będzie w 
tej sprawie specjalna dyskusja Z ko­
lei przemawiał centrowiec Ulytzke, któ 
ry wyraził wątpliwość, czy wobec po­
stawionych zarzutów ministrowi spraw 
wewnętrz. rząd może otrzymać voturn 
zaufania. Po godzinnej przerwie, o go 
dżinie 3-ej po południu rozpoczął się dal 
szy ciąg posiedzenia, na którem prezy 
dent izby odczytał wniosek rządu o u 
chwalenie dla rządu votum zaufania. 
Wniosek ten poddano głosowaniu, przy 
czcin okazało się, iż za votum ufności 
wypowiedziało się 235 głosów przeciw 
ko 174. Wstrzymało się od głosowania 

Największą sensacją 
sezonu 1927 

luflentllń! 

— w kwcstfl szkól i sądownictwa nde-
wystarczafący, w stosunku do zagad­
nień gc»piKiaxczych 1 socjalnych rede-ść 
konkretny, zaś w sprawach polityki we­
wnętrznej i zagranicznej zawiera bardzo 
piękiłe rady, dotyczące sposobu prak­
tycznego jej przeprowadzenia, w stoso­
waniu jednak tych rad nowoutworzony 
gabinet stanął na drodze. 

Nacjooał^sryczm „Deutsche Rreuz-
zettung" naaywa expose kanclerza śwta 
domą 1 celową prowokacją kół ntemfoo 
ko-narodowych I monarchisty cz nych. 

Monarohtetyczna „PrcussAsche Kreuz 
zeitung" podkreśla w przemówieniu hr 
Wcstarpa Jego stówa, ie opowiedzenie 
s/.ę za państwem rrie oznacza Jeszcze 

zgody na obecną jego formę. OsobfiScfe, 
jak zapewnia dasiennJc. tu*. Wcstarp jest 
zdecydowanym monarchistą. 

Prawicowy „Berliner Boerseaztg" 
sądzi, że w deklaracji rządowej tanina 
ze stron zainteresowanych uóe wyrzekła 
się swych przekonań wewnętrznych.' 

Niemiecko narodowy „Lokal Anzcł-
ger44 zaznacza, że w poKtyce zagranicz­
ne] rząd zgodnie trznaił zamiary I ede 
clotychczasowoj polirtyki nfierrrieck6ej, co 
jcdi akże nie odnosi się do metod tej po­
l i tyk i Hr. Westarp, akceptując fcraktait 
locarneński postąpił tak. Jak człowiek 
chory na cukrzycę, który chorobę swą 
przyjmuje jako fakt, alo ok pozatem. 

Prasa francuska 
o mowie kanclerza Marzą. 

P a r y ż , 5 krtejjoi 

PoMu A*raeia TELCTRAHEAAM. 

JL'OemrreM omawiając wczoraijsze o-
świadczende kancłerza Marzą, zaznacza, 
iż przyniosło ono rozczarowanie. Prze­
mówienie to jest elastyczne, nadające się 
do różnej utrerpretacJL Z punktu wtotos-
nia poWykł zagranicznej nie przynosi! 
ono mczego nowego. 

JPerłt Parisłcn" zaznacza: Byłoby, 
być może, nieco ryzykowne zbytnio łu­
dzić się obietnicami Maria, z drugiej Jed 
nak strony byłoby również rnVjpoKtycz-
riie 4 mrsiussnie nie żyw'ć żadnych na­
dziel. 

HERBATAPŁR£UW 
AROKAI YCZMA.MOCriA I WYDAJNA. 

W5ZŁCHŚWIAIOVA RIRRU.ISTRUOĄCA OOROKU 1757 

Stwierdzili to na sądzie marszałkowskim posłowie 
Thugutt i Chomiiiski. 

Warszawski kor. „Republiki" (B) te-
lę 

W sprawie posła Wojewódzkiego w 
ciągu wczorajszych obrad sądu marszał­
kowskiego nastąpił stanowczy zwrot. 

W świetle ostatnich zeznań świad­
ków działalność posła Wojewódzkiego 
przedstawia się zupełnie odmiennie, a-
niżełi przedstawił ją „Głos Prawdy", de­
maskując go, jako prowokatora — wy­
wiadowcę na terenie sejmu. 

Wczoraj zeznawał w obecności mar­
szałka Rataja i posła Wojewódzkiego 
starosta w Baranowiesch, a b. szef wy­
działu narodowościowego w Il-gim od' ! ~ 

DZIALE SZTAIBU GENERALNEGO P. KULWIEĆ, ZEŃ MANDATU POSELSKIEGO. 

wskazując ift poseł Wojewódzki dostar­
czał wprawdzie oddziałowi drugiemu re 
feratów o sprawie białoruskiej, ale refe­
ratów rzeczowych o które, jako rzecze 
znawca specjalnie był proszony. 

Równielż chlulbne świadectwo wysta­
wili posłowi Wojewódzkiemu przesłu­
chani wczoraj posłowie Thugutt i Cho-
rniński oraz sekretarz „Wyzwolenia" na 
okręg białostocki p. Gonerko. 

Wszystkie zeznania zdążają przede­
wszystkiem w tym kierunku, że praca 
posła Wojewódzkiego była najzupełniej 
bezinteresowna a przedewiszystkiem, że 
ustała zupełnie w chwili, objęcia prze-

> H I M I M » I M I > M I M O T H > T ( I W W 

Ben. HBlaehowsiti 
zostanie dowódcą O. K*. 

Łódź. 
Warszawski korespondent „Repu­

bliki" (B) telefonuje: 
Wczoraj rada ministrów uchwaliła 

przenieść w stan nieczynny około 500 
wyższych oficerów, między Innemi 30 
generałów. 

Wśród przeniesionych w stan spo­
czynku znajduje się aresztowany gen. 
Rozwadowski, d-ca D. O. K. Łódź, gen. 
Ledóchowski, gen. Pachucki, szef są­
du wojskowego gen. Pick. 

Dowódcą D. O. K. Łódź, aż do l i­
kwidacji jego zostanie gen. brygady 
Małachowski 

Poseł Stańczyk 
Interweniuje w sprawie zapomóg 

dla bezrobotnych. 
Warszawski kor. „Republiki" (B) TE­

LEFONUJE: 
Poseł Stańczyk PPS. interweniował 

wczoraj u ministra pracy dr. Jurkiewi­
cza w sprawie przyznania doraźnej porno 
cy państwowej dla bezrobotnych w za^ 
łębiu «oancwieckkrn i okręgu łódzkim. 

MINISTER Jurkiewicz obiecał PRZY­
CHYLNIE ROZPATRZYĆ przedstawione MO 
ŻĄDAMIA. 

Oficerowie sowieccy 
w armji chińskiej. 

Londyn, 5 lutego. 
ATE. „Temps" donosi, iż 15 tysią­

com oficerów zwolnionych ostatnio * 
armji sowieckiej, zaproponowano służ­
bę ochotniczą w tak zwanej armji naro­
dowości chińskiej rządu kanton sk i ego. 
Pewna część oficerów propozycje te 
przyjęła. ' 

Uchwały rady ministrów 
Warszawa, 5 lutego 

Dnia 5 b.m. o godzinie 17-ej odbyto 
się pod przewodnictwem wiecpremijera 
prof. Kazimierza Bartla posiedzenie <ra' 
dy ministrów na którem m, in. uchwal? 
INO: 

Projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej o zmianie rozporządzenia pre* 
zydenta Rzplitej z dnia 27 czerwca 1924 
i', o pocztowej kasie oszczędnościowej. 

Projekt rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej w sprawie zmiany art; 18 usta­
wy z dnia 15 lipca 1925 r. o monopohj 
zapałczanym, wniosek minisitrą poczt 1 
telegrafów w sprawie statutu org^mz*' 
cy^ae^o cuniatcrwtwa £ocxt» 
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Sejm pracuje. Pracuje jak nigdy, z 
Pewną dozę zaciekłości i obrażonej du­
my. Pełni swe obowiązki sumienie, 
rozkłada budżet na cząstki — tu mało, 
tam zadużo — i korzystając z sprzyja­
jącej okoliczności, — o czemkolwiek za 
cznie, zawsze na jednym kończy — na 
tym „nieszczęsnym maju". 

Odmienne są te debaty dzisiejszej 
chwili od dawnych. 

Wówczas przemawiał pan suweren 
0 czem chciał i jak chciał głosem wład­
czym, słuchanym i podsłuchiwanym 
Przez gabinety, w gabint. i poza niemi. 
Jedno dmuchnięcie i gabinety, jak dom­
ki z kart leciały w odmęt. Powstawały 
oowe koalicyjne, partyjne, bezpartyjne, 

siał bo... i t. d. i śmianoby się z tych, co-
by się chcieli powoływać na grzech 
pierworodny i rozstrząsać sumienie en­
deckiego ministra. 

Poco ta obłuda, poco ten tani efekt 
rozdzierania szat, sięgania do trzew? 
Czy nielepiej sięgnąć do rozumu, i za­
targać mózgiem, a może jasnym się 
wówczas stanie stosunek polityki do 
prawa. 

Polityka — prawodawczynią jest. 
Ona rodzi normy prawne, ona je rów­
nież zgładza. Czasem tworzy nowe zbli 
żone, a czasem odmienne, i to zupełnie 
odmienne, rewolucją zwane. 

Polityka to kapryśna pani, posługu­
je się czem chce i jak chce, i, otrzymu 

tworzy prawo 

. — , — jw oiv w i e m c i i ^ c i jt ift b i i u c , i, oirzymu-
radiowe, niefachowe, koła maszyny , j ą c na chrzcie często krwawym -
Państwowej kręciły się, skrzypiały i i m i e Wiktorji, legalną się zwie, a będąc 
rwały „trzewia" Rzeczypospolitej. Bu- pokonaną często zmuszona jest szaty 
oowano wały ochronne, stawiano ostro więzienne nosić. 
koły, urządzano rewje wojskowe - pa| T a k było po wsze czasy. Może kie-radę dla obcych generałów i wszystko 
co żyło i używało drżało i bało się jed­
nego Człowieka. 

Przyszedł. Panowie suwereru znikli, 
Skurczyli się, zamilkli. 

Nie padli w pojedynku, oddali broń, 
*yJ4, wegetują. 

Pozostały im tytko słowa. Słowa te 
toż nie robią wrażenia — czyn za nimi 
»ie dąży. 

Samonastroje, autosugestia, krzyk 
rozpaczy 1 

„Wstrząsające obrady sejmowe". -
..Złowieszcze głosy" •— tytuły autenty 
czne. 

Sięgnięto do starych wieszczów 

dyś będzie inaczej, może normy praw­

ne do naszego wewnętrznego życia o-1 wszedł i zgarnia wiernych harcerzy 
trzymywać będziemy od swego ro- ood ieden wielki ńach trzymywać będziemy od swego 
dzaju „Ligi narodów". 

Raj — jeden pasterz i jedno stado. 
A tymczasem z losem godzić się 

trzeba, na Obóz Wielkiej Polski nie l i ­
czyć, rzeczowe krytyki prawić, do 
trzew nie sięgać, imienia Słowackiego 
nadaremnie nie wspominać. Prędzej już 
Mickiewicz mógłby coś pomóc i cze­
goś nauczyć, a nie zawadziłoby i przed 
pomnikiem Kopernika przystanąć, a na 
utulenie do mistrza Chopina zajrzeć. 

Już wolę ten rodzaj obrazowej kry­
tyki, jaką roztoczył książę Czetwertyń 
ski: coby zrobił, gdyby Radziwiłłem 
byt, a czegoby nie zrobił, gdyby Pił­
sudskim się stal. W żadnym razie nie 
stworzyłby stronnictwa, bo złym i do­
brym może się stać. 

Mądre zdanie — fiłozofa godne — 
Romanowi Dmowskiemu przydać się 
może. bo akurat na bałamutną drogę 

-ipod jeden wielki dach. 
Sejm pracuje sumiennie, wartko pra 

ca mu biegnie. Budżet miuisterjum 
spraw wojskowych już minął 1 żołnie­
rze odetchnęli, bo omato im kotła z dy 
miącą zupą z przed gęby o srogim ape­
tycie nie zabrano, jako że na „kocioł* 
zadużo budżetu Idzie. 

Na stole sejmowym znalazł się bu­
dżet min. spraw wewnętrznych. Kryty 
ka nie jest sroga, a nawet za naszą po­
licją rzetelnie się sejm ujął, bo krzyw­
da się dzieje sierotom I wdowom, że 
rząd nie wyczerpał funduszów na ten 
cel przeznaczonych. Minister Skład­
kowski 1 jego latawcowe wycieczki, z 
humorem były brane. 

Nlechajże sejm przez ostatnie swe 
dni rzeczową krytyką się zajmie, do 
trzew nie sięga i z naiwnością pensjo­
narek nic rozstrząsa sumień ministerjał 
nych. Boruta. 

Niema dymu bez ognia. 
Chińczycy mają dość „opieki" kulturalnej Europy. 

Ruch powstańczy w Chinach zata­
cza coraz szersze kręgi. 

Sytuacja staje się coraz bardziej na­
prężoną. 

Dowiadujemy się bowiem, że kanton 

armję I zaatakował stojące w Turcji 
wojska okupacyjne. 

A w parę tygodni potem zaproszono 
go, aby zechciał łaskawie przysłać swą 
delegację do Lozanny w celu omówię 

bliskie, gdzie ani prawo wały ani spra 
wiedliwość". (P. S. L.). 

Nieszczęście ku poezji zwTaca, Izą 
°czy rosi. Za Słowackim poseł Haru-
sewicz woła, „do trzew sięga 1 targa". 

Targa sumienia ministrów, do spo­
wiedzi wzywa, bić się w piersi każe i 
do Mekki - Obozu Wielkiej Polski dro-
8 e wskazuje dwum wielkim grzeszni­
kom — dwum ministrom sprawiedliwo 
ścl __. temu, co już odszedł i temu, co 
test. 

Nad jednym i drugim ciąży grzech 
Pierworodny i każdego innego grzech 
*en dotknie, kto poważy się uosabiać 
sprawiedliwość w „odszczepieńczym" 

• z herezji powstałym gabinecie Mar­
szałka. 

Sumienia pierwszego ministra Ma­
gowskiego i dzisiejszego Meysztowicza 

czarne. 
Za Makowskim welon tragizmu (au­

tentyczne) się ciągnie, bo ten profesor 
Prawa karnego, zbudowany przecież z 
d y c h norm 1 obłożony sankcjami kar 
nemi przed sejmem stanął I miał śmła-
•osc I czelność wyrzec bluźnlercze sło­
wa — „musiał przyjść przewrót ma­
towy**. 

Prulesor prawa — min. sprawiedli­
w e ! — podwójnie złożona legalm.ść 
Wt>beo przedstawicieli narodowych re­
wolucję glost. 

Rzecz niesłychana, Meysztowicz — 
2 " wiek p<.ważny I rozważny, jak on 

usi.okolć swoje sumienie? (auten 
foczne). 

A'°o niewinna naiwność, albo teatr, 
W bo... nieuctwo 1 

- i - i i i . — — , U Ł H . K C U . J V u u L u ^ a u n y w ceiu omowie-
ski minister spraw zagranicznych Czen \ „la warunków traktatu, mającego zakon 
S L M W R ° - Ć * ^ ^ D ° P Ó K

 TZąi c z y ć w o j n ę m I « d * y Ttoreh a państwami angielski nie zaprzestanie przygotowań Ententy. W zawartym wkrótce potem 
traktacie pokojowym nie było żadnych ..0 nieszczęśliwe królestwo i zginienla1 S H g g j * 1 d e w y c o f a ™oich. wojsk zj 

hlicn« ~A„t i - , Szanghaju... 
Kantończycy stawiają się coraz har­

dziej. Tylko czekać, jak zwycięska ar-
mją Kantonu, zagrzana zwycięstwem 
pod Hańkou, uderzy na Szanghaj. 

Długoletnia praca Sun - Jat - Sena, 

koncesji, kapitulacji ani nieusprawiedli 
wionych cesji terytorialnych-

Prawda, że Kemal korzystał z po­
mocy Moskwy. Przyjmował od bolsze­
wików broń i amunicję, a może nawet 
pieniądze. Ale dlaczegóż nie miał tego 

wielkiego patrjoty 1 rewolucjonisty chin, zrobić? Dlaczegóż miał odtrącić zaofia 
sklego, wydaje dzisiaj plon. Sun-Jat-Sen j rowaną mu pomoc, gdy ojczyzna jego 
nie żyje już. Umarł dwa lata temu, leczj była w niebezpieczeństwie? Nie wal-
rzucone jego ręką nasiona kiełkują te- czył on za bolszewickie pieniądze. Wal 
raz. | czył o wolność swego kraju. Kraj ten 

Doktor Sun-Jat-Sen chciał obudzić znajdował się wówczas w śmiertclnem 
400-mlijonowy naród chiński z tysiąc- niebezpieczeństwie l Kemal mial pełne 
letniego snu. Chciał stworzyć z Chin prawo przyjąć zaofiarowaną mu po­

moc niepodległą, demokratyczną republikę 
Dr. Sun rozumiał, że droga do tego celu 
prowadzi przez zniesienie haniebnych 
koncesji, narzuconych gwałtem narodo­
wi chińskiemu przez zachłanny obcy ka 
pltał. 

Ruch powstańczy, którego świadka 
mi jesteśmy od lat trzech, zapłonął te­
raz bujnym płomieniem. 

Reakcyjne sfery zaangażowanych w 
Chinach mocarstw zatrwożyły się bar­
dzo. 

Starają się one udowodnić światu, 
że powstanie to Jest dziełem bolszewi­
ków. 

Podobne precedensy mieliśmy już 
nieraz w niedalekiej przeszłości. 

Któż nie pamięta, co pisała wielko­
kapitalistyczna prasa europejska pod­
czas powstań w krajach muzułmańskich 
skierowanych również przeciw zamor­
skim najeźdźcom? 

Któż nie pamięta, co pisano o Kcmal-
paszy, o Abd-el-Krimie, o Atraszu. wo­
dzu powstańców syryjskich, i o Rlza-
chanle, przywódcy niepodległościow­
ców perskich? 

Zarzucono im wszystkim, że są śle-
pem, płatnem narzędziem w rękach 
Moskwy... 

A Jak rzeczvSię miała w rzeczywi­
stości? 

Kemal-pasza rozwinął sztandar po 

Podobnie rzecz się miała z powsta­
niem w Marokku, w Syrjl i w Persji. 

Reakcyjna prasa Paryża 1 Londynu 
starała się wmówić opinji publicznej, że 
powstania te są bolszewicką robotą. 
Wszędzie widzieli rękę Moskwy. Wszę 
dzie węszyli bolszewika.-

A tymczasem byty to ruchy niepo­
dległościowe, mające na celu wyzwo­
lenie się z pod jarzma zamorskich na­

jeźdźców, znęconych naftą, bawełną, ru 
dą żelazną l oliwą... 

I jeżeli Abd-el-Krlm korzystał z po­
mocy bolszewików, to robił to dlatego 
że sam nie mógł sobie dać rady z kilku­
krotną przewagą francusko - hiszpań­
ską. 

Jak więc widzimy, w mchach tych 
bolszewicy grają rolę uboczną. Przyczy 
na tych powstań nie leży w Moskwie, 
lecz w kraju, gdzie powstanie wybuchło 
a jest ona zawsze jedna l ta sama: na­
jazd obcych przybyszów, znęconych bo 
gactwami najechanej ziemi, 1 rabowanie 
tych dóbr, czemu zazwyczaj towarzy­
szą gwałty i nadużycia względem miej­
scowej ludności. Nic więc dziwnego, Ż9 
nadchodzi chwila, gdy ludność ta pod­
nosi sztandar buntu. 

Podobnie rzecz się ma w Chinach. 
Długoletnia rabunkowa gospodarka 

i nieludzki wyzysk, stosowany przez 
przedsiębiorców — najeźdźców wzglę­
dem ludności chińskiej, musiały dopro­
wadzić do wybuchu. 

Kilka lat tmeu dr. Sun-Jat-Sen mó­
wi ł : 

— Niech ci ludzie nie zapominają o 
tem, że są tylko gośćmi na naszej ziemL 
Niech zachowują się względem nas jak 
goście, a nie jak gospodarze. 

Ale zamorscy goście dalej robili swo 
je. Dalej zachowywali się Jak gospo­
darze aż wreszcie doigrali się,— 

Rlccardo. 

570 fys. zł. w kieszeni wolnego 
przeznaczone na roboty publiczne dla Łodzi. 

A ffdvhv"t*~J *u r«i„. I O I O „ _ / J wstania przeciwko najeźdźcom, którzy k uJSy . r ° k u

L

1 9 1 9 Przewrót c h c i e H r 0 J s z a r p a ć n Q kawały żywe cia-

Warszawski korespendent 
bllki" (!!) telefonuje: 

W ostatnich dniach października w 
Lodzi zatrzymano roboty publiczne 
przy których zatrudnieni byli bezrobot 
ni z powodu nieprzybycia na czas 
570.000 złotych z kasy państwowej w 
Warszawie. 

Suma ta wystana została z Warsza 

„Repa- wy 22 października, a do Lodzi nade­
szła dopiero 3 listopada. 

Zwłoka I zatrzymanie robół nastą. 
piło jak się okazało z powoda zatrzy­
mania pieniędzy przez woźnego Cele-
bana, który wysłał je dopiero niemi)) w 
tydzień po otrzymaniu pieniędzy. 

Celeban został za to zwolniony ze 
służby państwowej bez odszkodowania. 

oba u Z y " , e z n a l a z ł b y s , e Prawnik l{0'7e7o'oj'c7vz!iyr Mało tego: chcieli na j bllki" telefonuje: 
H > ł ąrwach Z. L. N. i nie przyjąłby teki rzucić Turcji haniebne klauzule natury 

Nadużycia bankowe ii Mil 
Warszawski koresponednt „Repu 

Komisariat bankowy przy minister 
stwie skarbu prowadzi energiczne re 

mii wizje w szeregu banków, podejrzą 
^ 1 oznajmił „ s c e r

J l ° , D a r w a c

1 ? / ' L - można rozmawiać tylko za pomocą sza-'nych o niesolidne prowadzenie 

b i s t r a sprawiedliwości? 
A może role były już 

|prawnej i gospodarczej: słynne kapitu-
r n y i t - ł n i * ? laCJC I koncesje... 

Kemal zrozumiał, że z temi ludźmi 

„przewrót przyjść mu-jbel, kul i bagnetów. Zorganizował silną!sów I łamanie przepisów obowiązują­

cych. 
Między Innemi w jednym z banków 

łódzkich, wykryto szereg poważnych 
uchybień. 

W myśl wyników rewizji władze 
skarbowe poleciły odpowiednio skory­
gować bilans tego banka za ubiegły ROK 
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W dniu 3 b. m. zn a \ członek naszego stowarzyszenia 

CZYCKI 
W zmarłym tracimy zacnego i wiernego przyjaciela, którego pamięć nigdy u nas nie wygaśnie! 

Stowarzyszenie humanitarne 
„Montefiore Bi^ej Brith" 

w Łodzi. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą anią 

6-go lutego? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

ISjM — Trwpynhtfr kuttcatla % ribarmonjl 
#arszaiwsldej. 

17-30 — Proerara popołudniowy. 
18.40 — Rozmaitości 
19-00 — Odczyt p. t JArwa 1 Polska w V 

Wieku" — wj-gł. proi. H. Mościcki CDztal: JtO-
storja Polski"). 

19JO — Odczyt p. • .T ło etyczne dzisiejszej 
*ytuaq)l politycznej w CWnach" — w y r l proi-
Stanłslaw Poniatowski 

19.55 — Odczyt %. t- -Jawla transatlantycka" 
* - wygi. a. Mełchjor W*rrturwicx. 

20.20 — Przerw*. 
20 JO. — Koncert wieczorny. 
22.00 — Sygnał CLMSC Kormirdkaty. 
2230 — Tienamaja nożyki taneczne] z ca-

idomi . W ł d h Zknaafiaka". 

PROORAM 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

RZYM. fakt 422.6 m , 2100 — Koncert wo-
talno - muzyczny. 

WIEDEŃ, fala 517,3 ra„ 20.00 — „Sen-zyde", 
bajka dram. Ortttparzere. 

PRAGA, fata M&S m-, 21.00 — Koncert. 

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

Z powoda śmierci 

UL 53-71 

pud IrnHitoli 
OdblornłKi oraz 
t i t fcl rtładewe 

Ładowanie 
akumulatorów. 

Stefana Dawida Łęczyckiego 
wyrażają swe głębokie i szczere współczucie stroskanej Rodzinie 

Współpracownicy „TARTAKU PAROWEGO w REGNACH* 

Z powoda zgonu 
b. p. Ernestyny Jakóbowej HIRSZBERG 

wyrażamy rodzinie szczere współczucie 
Abramowicz I Sandor. 

Pigularze walczą zawzięcie 
o prawo sprzedawania specyfików i preparatów. 

CO(X>CXXX3CXXXXXXX»OOCXXXXXXXXXX)0 

JLÓD2 NA PLAŻY". 
A więc to dziś. o czem każda todztanka B u ­

rzy — Reduta Hgi — „Łódi na pla«y"_ 
• Za pomoc w budowie własnego schroniska na 

Mu, łódzki oddział list morskiej I rzecznej da 
|ui dzisiejszej nocy swym członkom, sympaty-
kora 1 szlachetnym rosołom — schroniska pełne 
słońca, barw, kw.eoia żywego 1 tego najżyw­
szego, które stanowią najpiękniejsza załoga 1 pa­
sażerki „Łodzf" — łodzianki 

Razem z zapowiadanymi z nad polskiego mo­
rza Kośćmi, zawieje w nasz gród kominowy l 
„wiatr od morza", by rozproszyć szarzyznę ży­
da, przypomnieć, że poczynamy już mieć swoją 
własną, nie pożyczaną flotę na Bał tyku L.. w 
kieszeni (jak u kogo — przyip. zecera). 

Zmobilizowani przez prezesa łódzkiego od­
działu l ic i , artyści z pp. Mackiewiczem, Grusscm 
1 Lubelskim na czele, przemienili salę Filharmo­
nii w uroczą plażę, oświetloną wkisncm słoń­
cem z góry i od spodu (baczność na pończo­
szki!). 

Dzielni marynarze — a będzie Ich cały p lu 
ton — wypowiedzą walkę tym bałwanom, któ­
re spróbowałyby zamącić spokój i radość te] 
jedynej wesołej, karnawałowej nocy, w której 
związano cel szlachetny i radosne upamiętnie­
nie rocznicy dnia wkroczenia wojsk polskich nad 
Rai tyk. Mądrze uczyniono to nie w formie ba­
nalnej akadcmji morskiej i (niedo) rzecznej, lecz 
w formie zachodnio - europejskiej, radosnej za­
bawy. 

A więc baczność! O 5-ej po pol. już zaczyna­
my w Filharmonji zbiórkę najpiękniejszych ło­
dzianek w cudnych toaletach oraz szacownych 
obywatel i , patrjotów J niepaifrjotów 1 zwyk łych 
iiiiiii.-.ników zabawy karnawałowej. 

Niedawno donosiliśmy o ostrej wal­
ce, jaka się toczy między właścicielami 
składów aptecznych a aptekarzami, za­
równo na łamach Ich wydawnictw fa­
chowych, jak 1 na terenie rządu. 

Właściciele aptek domagają się, by 
w składach aptecznych sprzedawane 
były tylko niektóre specyfiki, pozatem 
wyroby kosmetyczne 1 środki opatrun­
kowe, podczas gdy właściciele składów 
aptecznych uważają, iż powinna być u-
lożona Usta specyfików I preparatów 
silnie działających, których by Im nie 
wolno było sprzedawać, zaś wszelkie 
preparaty i specyfiki sprzedawane na 
odpowiedzialność wyrabiających je win 
ny być dopuszczone do sprzedaży w 
składach aptecznych. 

Ostatnio właściciele składów aptecz 
nych odbywają zjazdy w poszczegól­
nych miastach 1 omawiają sprawę usta­
wy o drogerjach i aptekach, a nieba­
wem odbędzie sję w Warszawie zjazd, 
który sprawę tę zdecyduje. 

Pozatem właściciele składów aptecz 
nych zarzucają aptekarzom, że cl trud­
nią się sprzedażą wyrobów kosmetycz­
nych, korzystając również z godzin wie 
czorowych, gdy składy apteczne i inne 

sklepy są nieczynne, co sprzeciwia się 
zasadzie aptek, które winny być jedy­
nie laboratorjami, wytwarzającemi leki. 

Ponieważ generalna dyrekcja zdro­
wia pod wpływem aj^tekarzy opracowa 
ła spis leków i preparatów, dozwolo­
nych w sprzedaży w składach aptecz­
nych, rada drogistowska zaprotestowa­
ła przeciwko temu, domagając się opra 
cowania listy artykułów, niedozwolo 
nych do sprzedaży. 

Ostatecznie walka trwa, 1 czeka na 
rozstrzygnięcie ze strony ministerstw 
spraw wewnętrznych, które obiecało 
sprawę tę jaknajszybclej rozpatrzeć, (b 

JUTRZEJSZY KONCERT WIKT. CHENKINA. 
Jutro, w porriedzrałek o godz. 8-30 wiecz. w 

sali Ftiharmarrjl odbędzie dę pożegnalny kon­
cert fenomenalnego artysty Wiktora Chenklna 
z udziałom świetnej śpiewaczki koloraturowej 
Zofji Dobrowolskiej - Pawłowskiej ł mistrza »-
kompanJamerrtu prof. Ludwika Urstelna. Kon­
cert ten — Jak było do przewidzenia wywołał 
w mieście nasz cm duże zainteresowanie i nie­
wątpliwie sala Filharmonii będzie zapełniona po 
brzegi publicznością, żądną podniósł:, ch wrażeń 
artystycznych. 

TEATR MIEJSKL 
Dztt dwa przedstawiania • rodzkrde 3 aa. SB 

po cenach zelżonych kapitalna komedia francu­
ska Jnecenas Botbec I Jęto aottz". 

Wieczorem po raz drugi „(Jim)och losu" Wio 
dzłmlerza Perzynsklego, który na wczorajszej 
premierze urobił na doborowej publiczności pre-
mjerawej bardzo sfbte wrażenie, wywołując — 
podobała Jak w Warszawie — tkane i aader *-
żywione komentarze. Balety ale owe ważne. 

Jotro, w puoledzlatek. w dalszym dąsa Jty-
wy trap" a Jerzym Woskowskfcu. Ceny mł-

Wtorek na dzłea aktora JHecenas Botbec I 
fjesn • t a l " . Będzie to zarazem ercedstawtenie 
dla toteUzenc# po cenach najniższych. 

KONCERT LAUREATÓW KONKURSU 
I M . FR, CHOPINA. 

Zapowiedziany na wtorek, dnia 8 b. mtes. I 
środę, dola 9 b. m. w sali rPharmocU kemcert 
z odziałem laureatów konku'sa mlędzynarodo-
wexo im- Fr. Chopina będzie niezawodnie dla 
muzykalnej Lodzi świętem auiystycrnem w wiel­
kim stylu- W pierwszym dnia wystąpią Róża 
Etklnówna 1 Leopold SzplualskL w drugim zaś 
dnia — Grzegorz Omsburs; I Jerzy Brlaszkow, 
Jako najwybitniejsi przedstawiciele dwóch grup: 
polskiej I rosyjskiej. Z oiebywaiym wprost en­
tuzjazmem przyjmowała Warszawa tych nie­
zwykłych artystów, którzy poaa konkuawMi wy­
stępowali parokrotnie aa koncertach w FflhaJ-
monf warszawskiej 1 w konserwatoriom. Jak 
podaje warszawska krytyka. Róża Etktnówna 
posiada żywiołowy temperament, •rntetotnosd 
szerokiego rozwijania frazy 1 dramatyczaosć wy 
razn, oraz swobodę Interpretacyjna w ramach 
zdrowo zrozumianej formy, ton sflny o dużej ska 
11 dynamicznej. Grzegorz Gtnsburz fest poeta 
fortepnna, gra Jego Jest pełną romantycznego 
polotu, po stad a zachwycająca modubcyjooić I 
plastykę brzmienia. Leopold Szpłnałski posiada 
mistrzowską tcchrrtkę, a Jerzy Brtoszkow **i 
wybitny nerw wirtuozowski 

D Z I A Ł KOBIECY. 
v. 

JAK NALEŻY PRAĆ RADIONEM. 
DALSZY C f Ą G Z f|r. 33 Z DH. 3 LUTEGO 1927 R. 

Pranie bielizny wełnianej i jedwabnej. 
Materjały wełniane wymagają przy 

praniu speeialme delikatnego obchodzenia 
s ę, a przedewszystkiem me mogą być 
tarte. Właśnie z tego powodu R Ą D I O N 
doskt nale nadnie s ę do prania rzeczy 
wełnianych, usuwa on bowiem brud bez 
pomocy rąk. • Należy szczególnie uważać, 
aby rzeczy wełniane były prane i stisvone 
w temperaturze me wyższci nad 3 i i ° C. 

Przygotowuje S'ę roz tzyn R A D O N U 
zaledwie ciepły 1 zanurza się w mm bie­
lizną w e ł n i a n ą przyczen porusza się. p 
w r o z c z y n e i wygniata zlekka rękoma. 
Do płukani;- trzeba brać wód1? bardzo 
miękką, najlepiej z małym dodatkiem 
R A D I O N U . potem wyżyma s>ę rzeczy 
wełniane przez c ą c z n l k lub kawałek p ł o t 

Dalszy ciąg nastąpi. Wyciąć I zachować. 

na i powol i wysusza; prasować trzeba je 
z lewej strony, rozciągając przy iem tak 
aby S'Q 'nie zbiegły. 

Jedwabie, pończochy i chnstcczhi 
jedwabne pierze się p o d o b n e jak i ma­
teriały wełniane — w letnim rozczynie 
R A D I O N U . D o tego prania t i 3 d a i ą się 
ty lko lżejsze gatunki jedwabiu, a więc 
jedwab surowy, creoe de"ch'rip, fulary l tp. 

Koronki, firanki bluzki koronkowe 
pl ikze się ! w zimnej Wodzje. ronn ę - i zo -
nej pizez d o d a n e małej ilości R A D l O N U , 
przez cc usuwa się większy brud, potem 
gotuje s ę je albo też P'erze w ciepłym 
rozczynie R A D 1 U N L J , zależnie od ich 
trwałości. 

W di*to 27 styczmffla r. b. odbyto s#9 
pierwsze w r. b. po^edzicniJe Rady Zac 
rządzającej Warszawskiego Towarzy-
stwa Ubezpieczeń Sp. Akc, Na poste-
dizen.i/u tem dokonano wyboru Prezy-
djum Rady." Na Prezesa wybrano p. An-
toiiiiiego Wiiemiawskiego, na ViŁce-Preze-
sów: pp. Kazimirerza Natansona i Karola 
WiiMieima Scheiblera. 

I 
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rszaw r y K O W — Par„ _ 
Ekspress międzynarodowy zatrzymuje się na małej stacyjce 

na przeszło 3 kwadranse. 
TshlB sfosunhi kolejowe kompromitują nas zagranicą. 

nak, że stosunki łe ulegną zmianie "W 
najniższym czasie. 

Mimo tych zapewnień, w dalszym cią 
gu istnieje taki sam stan rzeczy, który 
niekiedy spowodować może poważne nie 
bezpieczeństwo. 

Najlepszym tego dowodem, jest wy 
padek jaki miał miejsce przed kilku dnia 
mi, wypadek faktycznie niezwykły 
dziejach kolejnictwa. 

Jak wiadomo, w Polsce kursuje 
ekspress międzynarodowy Warszawa — 

Paryż, 

i t i l i m a n 
Dziś: Doroty P. M. 
Jutro: Romualda Op. 

Wschód słońca 7.18. 
Zachód o e- 1630. 
Wschód ks. g. 10.31 
Zachód o g. 21 19 
Długość dnia: 9J3 
Przybyło dcii: 1.31 

Cokolwiek staniało. 
Koszty utrzvmama 

zmmeiszyiy się 0,05 proc. 
W dniu wczorajszym odbyło się po­

siedzenie komisji do badania zmian kosz 
tów utrzymania rodziny robotniczej. 

Komisja pod przewodnictwem d-ra 
Skalskiego stwierdziła, że w styczniu w 
porównaniu z mies. grudniem koszty u-
trzymaniia zmniejszyły się o 0,05 proc. 

Na zniżkę tę wpłynęło głównie po­
tanienie artykułów odzieżowych. b. 

Prezyfient Sfo;u!Btask 
na nowvch znaczkach 

pocztowych. 
Nasza administracja państwowa sto 

•uje obecnie wszelkiego rodzaju oszczc, 
dności, czemu należy bezwzględnie prz 
klasnąć i co należy pochwalić. 

Niektóre jednak organa w swym sy­
stemie oszczędnościowym dochodzą do 
przesady i wybwarzają z tego powodu 
absurdalne sytuacje. 

Oto przed kilku dniami poczta wypu 
fc^iła nową serję znaczków 1-złotowych. 
Na znaczkach tych, na czerwonem polu, 
umieszczona jest, miast godła państwo­
wego, podobizna b. prezydenta, St. Woj­
ciechowskiego. 

Znaczki te przygotowane były do wy 
Puszczenia ich w obieg jeszcze w ubieg­
łym roku, wobec czego obecnie, dyrek­
cja poczt, ze względów oszczędnościo­
wych puściła je w obieg. 

Dziewięć miesięcy mamy nowego 
prezydenta Rzplitej, wychod>zą znaczki 
pocztowe nie z jego podobizną, lecz z 
podobizną jego poprzednika, który z 
zajmowanego stanowiska. pierwszego 
obywatela państwa ustąpił. 

Oszczędność ze strony dyrekcji po­
czty zupełnie nie na miejscu. —cd— 

MM-WIBO. 
Bezpośrednie połączenie 

kolejowe. 
W szeregu zamierzeń dotyczących 

udostępnienia odpowiednich połączeń 
kolejowych Łodzi z ośrodkami przemy 
słowo - bandlowenii kraju, leży rów-
^cż definitywne załatwienie udogod-
nień komunikacyjnych ze Lwowem. Z 
miastem tem bowiem, które stanowi 
wrota dla eksportu łódzkiego na rynki 
rumuńskie, łączy Łódź cały splot po­
ważnych tranzakcji 1 interesów. Poza-
t e r n otrzyma Łódź bezpośrednie połą­
czenie przez Warszawę do Wilna, a to 
2 uwagi na potrzeby handlu Łodzi z 
Litwą. 

Prezes musi być! 
Oct tego rozpoczyna sSvą 
działalność komitet bu­

dowy teatru. 
Jak się dowiadujemy, we wtorek od­

będzie s!ę pierwsze posiedzenie zre­
konstruowanego komitetu budowy teat­
ru miejskiego. 

Na posiedzeniu tem wybrany zosta- ( 

przewodniczący komitetu i trzei xa-
•tępcy. b. i 

Od dłuższego już czasu na kolejach 
panuje niezwykły chaos, objawiający się 
w systematycznem opóźnianiu wszyst­
kich pociągów. Opóźnienia te są niekie­
dy bardzo znaczne i dochodzą nawet do 
jednej godziny. 

Wielokrotnie władze kolejowe wy­
jaśniały przyczynę takiego stanu rzeczy, 
tłumacząc to wzmożonym ruchem po­
ciągów towarowych, przewożących ła­
dunki z węglem, lub też powołując się 
na mróz, powodujący dość długie roz­
grzewanie pociągów. Obiecywano jed-

w 

Swlat rozszalałego tańca 

charlestona 

black-bottomu 
oto 

„Cnotliwa 
Zuzanna" 

podług słynnej operetki 
J. Gilberta z Llll ian Harvey 

i Wil lym Fritsch. 
M 

który zatrzymuje się jedynie na więk­
szych stacjach i musi bezwzględnie kur­
sować bez opóźnienia, gdyż związany 
jest z rozkładem jazdy zagranicą. 

On eg daj wieczorem ekspress ten 
przybył do Łodzi 

z 45-minutowym opóźnieniem. 
Przyczyna tego opóźnienia jest rzeczy­
wiście godna zanotowania. 

Oto pociąg ten został nagłe zatrzy­
many na małej stacji Stryków, a to z te­
go powodu, iż przez nieuwagę puszczo­
no przed nim pociąg towarowy. W Stry 
kowie ekspres międzynarodowy st?} 
blizko trzy kwadranse i to spowodowało 
jego opóźnienie. 

Zrozumiałą wobec tego rzeczą było, 
ie od Łodzi, maszynista pragnąc bez o-
późnienia dojechać do granicy, a wiec 
nadrobić stracony czas, rozwinął szyb­
kość 

90 Urn. na godzin*. 
Jedyni* zawdzięczając przypadkowi 

ode wyniknęło z tego powodu żadbs nie 
bezpieczeństwo, gdyż nasze tory boleją 
we ais są absolutnie przystosowane dc 
takiej szybkości. , 

Opłakane te stosunki kolejowe win* 
ny jaknajrycMej tdec zmianie i normal­
ny ruch pociągów powinien być przyw­
rócony. 

Nie są to bowiem Wahosflki, które 
można odłożyć na dalszą metę. 

O godz. 4-ej i pół odbędzie się konferencja z przed­
stawicielami sfer gospodarczych. 

P. minister handlu i przemysłu, Kwiat 
kowski, przyjeżdża do Łodzi w nocy z 6 
na 7-go lutego. Do godziny 8 min. 30 w 
poniedziałek rano p. minister pozosta­
nie w swoim wagonie na stacji fabrycz­
nej. 

O godzinie 8 min. 30 powitają p. mi 
nistra na dworcu przedstawiciele władz 
miejscowych oraz miasta ł związków 
przemysłowych i kupieckich. 

Z dworca p. minister udaje się do 
siedziby województwa przy ul. Ogrodo­
wej, gdzie odbędzie szereg konferencji 
informacyjnych i przyjmie zgłaszają­
cych się na audiencje przedstawicieli 
sfer oficjalnych i gospodarczych. 

O godzinie 11 min. 30 p. minister l i ­
da się na zwiedzenie zakładów przemy­
słowych Scheiblera i Grohmanów, gdzie 
pozostanie do godziny 13.30. Następnie 
p. minister weźmie udział w śniadaniu, 
wydanera na jego cześć przez miasto 
Łódź w Sali Malinowej Grand Hotelu. 

Na śniadaniu tem obecni będą tylko 
przedstawiciele ministerstwa handlu i 
przemysłu, towarzyszący p. ministrowi 
oraz jako przedstawiciele miejscowych 
władz p. wojewoda Jaszczolt, naczelnik 
wydziału przemysłowego w wojewódz-1 stra, Baranowski. 

twie inż. Bajer, komisarz rządu p. Iżyc­
k i 

Poza tem miasto, jako gospodarz, bio­
rąc pod uwagę życzenk! p. ministra, aby 
jego przyjazd do Łodzi traktowany był 
jako przyjazd wyłącznie ministra re­
sortowego a nie przedstawiciela rządu, 
zaprosiło na śniadanie tylko przedsta­
wicieli samorządu oraz przedstawicieli 
miejscowych organizacji gospodarczych. 

O godzinie 16 min. 30 do godziny 18 
min. 30 naznaczona została konferencja 
ogólno-gospodarcza w sali konferencyj­
nej urzędu wojewódzkiego przy ulicy 

Ogrodowej 17. Udział w konferencji 
mogą wziąć tylko zaproszenie przez wy 
dział przemysłowy urzędu wojewódzkie 
go przedstawiciele organizacji gospo­
darczych. 

Po konferencji gospodarczej o godzi 
n:.e 18 min. 30 odbędzie się w temsamem 
mieiscu konferencja prasowa. 

O godzenie 19 min. 30 p minister wy­
jeżdża z Łodzi. 

Razem z p. ministrem przyjeżdża p. 
wiceminister Doleżal, dyrektor depar­
tamentu przemysłowego Dąbrowski, 
szef biura prezydialnego Pechc, radca 
Jackowski i sekretarz osobisty p. mini-

Parlament mlelsKI 
bądzie miał własny 

gmach. 
W preliminarzu budżetowym rady 

miejskiej na rok 1927 umieszczona zo­
stała kwota 150 tys. zł. na zapoczątko­
wanie budowy gmachu rady miejskiej, 
odpowiadającego potrzebom samorzą­
du łódzkiego, W najbliższym czasie 
rozpisany zostaje konkurs na budowę, 
tak aby na wiosnę można było przy­
stąpić do budowy i ukończenia jej w 
przeciągu roku 1927. 

W a l k ę 
podejmuje magistrat m. Łodzi. 

W związku z rozpoczętą w radzie 
miejskiej debatą nad preliminarzem bud 
żetowym m. Łodzi — komisja skarbowo 
budżetowa rady miejskiej uchwaliła sze 
reg rezolucji i wniosków, zmierzających 
do opanowania plagi żebractwa w Ło­
dzi. Na najbliższem posiedzeniu wnioski 
te mają wejść pod obrady plenum Rady 
Miejskiej. 

Komisja radz'ecka wysunęła m. in. 
konieczność podjęcia racjonalnej walki 

z tym objawem i proponuje w tym celu 
rozpoczęcie budowy hal zarobkowych, 
w celu dania w nich zatrudnienia tej ka 
tegorji żebraków, która zdolna jest do 

Czy żona nieślubna 
ma prawo do świadczeń 

kasy chorych. 
Kasa Chorych m. Łodzi zwróciła się 

do okręgowego urzędu ubezpieczeń z 
prośbą o wyjaśnienie, czy żona nieślub­
na, mieszkająca razem z ubezpieczo­
nym, ma prawo do świadczeń, obok żo­
ny ślubnej, która nie mieszka razem z 
ubezpieczonym. 

W sprawie powyższej ma dać wyjaś­
nienie wyżej wspomniany urząd uben 
pieczeń. 

Za niewykonanie remontu 
sąd skazał na tydzień 

aresztu. 
W dniu 1 lutego r. b. sąd okręgowy 

w Łodzi (wydział kanty odwoławczy) 
rozpoznawał sprawę, wytoczoną przez 
Inspekcję mieszkaniową Romanowi 
Maćkowiakowi, właścicielowi domu 
przy ul. Szopena, za niezastosowanie 
się do zarządzeń wspomnianej inspek­
cji w przedmiocie naprawy dachu nad 
mieszkaniem lokatora Cieślaka oraz 
podłogi w temże mieszkaniu. 

Wyrokiem sądowym Maćkowiak 
skazany został na zł. 50 grzywny z za-

RJ * , ' t cavŁ*Ł»M.iijr civ.)iui nu A->\. uw si v *» »ijr U 4* W 

pracy. L drugie) zaś strony _ niezbędne t n ianą w razie nieściągalonści na l . ty-się staje wzmożenie opieki i nadzoru 
nad żebractwem ulicznym, co zrealizo­
wane być winno w porozumieniu z od-
nośnemi czynnikami i) władzami pań-
stwowemi. 

dzień aresztu i zapłacenie zł. 7.50 kosz­
t ó w sądowych. Jednocześnie Maćko­
wiak zobowiązany został do przeprowa 
dzenia remontu w terminie 7-dniowym 
pod rygorem wykonania tego przez 
magistrat na koszt skazanego* 
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Wzrost protestów. 
Pesymizm, który ogarnął tutejszy ry­

nek jest podn.ecany wzrastającą ilością 
protestów. Pochodzą one od detailstów 
prowincjonalnych, którzy z Łodzią nie 
ttają bezpośrednich stosimików. 

W obecna chwili sytuacja przedsta­
wia się w ten sposób, iż amlcjsi hurtow­
nicy prowincjonalni wykupują te prote­
sty. 

Łódź narazie nie odczuwa żadnych 
•kulików, gdyż protesty honorują żyran­
ci t. j . prowincjonalni hurtownicy Oczy­
wiście, o tleby prowincja w większych 
rozmiarach nie wykupywała swych wek 
•Si, może nastąpić załamanie się, niewiel 
kiej zresztą, irły finansowej hurtowni­
ków prowincjonalnych i wówczas straty 
dla Łodzi stałyby się nieuniknione. 

Narazie protesty są w końcu wykupy 
wane przez większość wystawców. Sa­
me jednak fakty protestowania weksli 
denerwują Łódź, zwłaszcza, iż ultimo ro 
czae przeszło nienajgorzej, gdyż ilość 
protestów była minimalna. 

7< 

Pokrycie złotego 
wynosi dzisiaj 52 proc. 

Zapasy "walut obcych w Banka pol­
skim wzrastają w sposób rekordowy. 

Wszelkie skupy walut I dewiz zagra 
nlazuycti na rynku wewnętrznym wpro 
wadziły pokrycie złotego do niebywałe 
go poziomu, przewyższającego S2 pro­
centy w drugie] dekadzie stycznia. 

Trzecia dekada również wykazuje 
wzrost pokrycia. 

Wczoraj 2aś zupełnie niespodziewa­
nie Bank polski otrzymał od minister­
stwa kolei 800.000 dolarów, czyli zgórą 
4 miliony złotych w złocie, wpłaco­
nych na rachunek kolei polskich przez 
dyrekcję kolei niemieckich* 

Suma ta Jest wynikiem rocznego roz 
rachunku między kolejami polskimi a 
niemieckimi. 

1 
Władze lokalne będą miały prawo rozkładania na 

raty i umarzania zaległości. 

URUCHOMIENIE WŁÓKIENNICTWA 
W CZECHOSŁOWACJI. 

Prasa, 5 lutego. 
Czechosłowacki przemysł bawełniany I weł-

aiany pracuje zaledwie w rozmiarach okoto 65 
proc. swej zdolności produkcyjnej ze względu na 
brak rynków zbytu. 

Ministerstwo skarbu projektuje roz­
szerzenie w najbliższym czasie kompe­
tencji urzędów i izb skarbowych. 

Obecnie ministerstwo skarbu rozpo­
rządza w tej kwestji materiałem, prze-
dłożonem przez centralne organizacje 
kupieckie. 

Przypuszczalnie zmiany, będą doty 
czyły następujących spraw. 

Urzędy skarbowe będą upowaźnio 
ne do rozkładania na raty i odroczenia 
zaległości podatkowych do sumy 2 ty­
sięcy zt* w obrębie czasokresu do 6-ciu 
miesięcy oraz do umarzania zaległości 
do sumy 500 zł. 

Organizacje kupieckie uważają za 
wskazane, aby ministerstwo skarbu za­
rządziło ograniczenia przez urzę­
dy skarbowe egzekucji wymierzonych 
przez komisje szacunkowe kwot podat­
ku przemysłowego i dochodowego do 
wysokości, jaka ustalona zostaje przy 
prowlzorycznem rozpatrzeniu odwołań. 

Izby skarbowe zostaną upoważnio­
ne: do rozłożenia na raty i odroczenia 
zaległości podatkowych bez ogranicze­
nia sumy na okres 6 miesięczny, do su­

my 10 tys. zł. — bez ograniczenia ter 
mlnu; odnośnie zaś umarzania zaległo 
ści — do sumy 5 tys. zł. 

Na izby skarbowe zostaną przelane 
nas.tęp. uprawnienia ministerstwa: do 
obliczenia podatku obrotowego, opłaca 
nego przez komisantów zagranicznych 
od prowizji brutto narówni z komisan­
tami krajowymi; do zwalniania od opla 
cania podatku obrotowego importu su­
rowców. Ponadto izby skarbowe będą 
upoważnione do czynienia jaknajdalej 
idących wyjątków co do klasyfikacji 
przedsiębiorstw handlowych 1 przemy­
słowych. 

Nadto terminy płatności rozłożonej 
na raty zaległości winny biec od daty 
zapadnięcia decyzji władzy skarbowrej 
Z powyższych kompetencji należy wy­
łączyć podatki komunalne, nadzwyczaj 
ny dodatek 10 procentowy i odsetki za 
zwłokę. 

Odsetki w ulgowej wysokości 1 pro 
centu miesięcznie będą w razie odroczę 
nia lub rozłożenia podatku obliczane od 
ustawowego terminu płatności po 
datku. 

Rynek bawełniany. 
Na prowincji, w związku z prnującą 

ppgodą, obroty manufakturą f * mini­
malne. Odbija się to na sprzed JRI-h w 
Łodzi. Zjazd kupców w cataitnian tygo­
dniu był bardzo mały. 

Nieliczni, którzy przyjechali do ?.o-
dzi poszukiwali towarów letnich, żąda­
jąc jednak, co najmniej kredytów 90-cio 
dniowych. Terminy płatności wypadły­
by więc po św/ętach wielkanocnych, co 

jest pewną gwarancją, iż weksle zosta­
ną wykupione. 

Poczyniono nieznaczne tranzaikcje 
rypsem bawełnianym, kretonami, sa-
tydkami, batystami oraz białym towa­
rem. 

Ceny gotówkowe stosowano przy 
pokryciu wekslowem, z terminem Jo 30 
dni, co oznacza rabat w wysokości 4 
procent. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krzyża ju-

'ro, dn. 6 b. m. o godz. 12 min. 30 w poł. 
w sali Polskiej Y.M.C.A., Piotrkowska 
89, pani lek. dent. Hanftwurclowa wy­
głosi odczyt n. t. „Wpływ chorób zę­
bów na organizm ludzki". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

PODWIECZOREK U HANDLOW­
CÓW. 

Dziś, w niedzielę, dnia 6 lutego r. b. 
o godz. 5-ej po południu odbędzie się w 
związku zawodowym pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi (Al. 
Kościuszki 21) zwykły niedzielny pod­
wieczorek klubowy dla członków zwią 
zku i wprowadzonych gości. 

Finanse. 
BANK FRANCJI OBNIŻYŁ STOPĘ PROCEN­

TOWA. 

Paryż, 5 lutego. 
Bank Francji obniży! w dn. 3 bież- mles. po­

raź drugi w ciągu kwartału swa stopę procen­
towa. Z dotychczasowej wysokości 6 ! pół proc 
stopa zeszła na poziom 5 ł pól proc Tem sa­
mem różnica między wysokością stopy Bank of 
England wynosi zaledwie pól proc. Pociągnię­
cie to w znacznej mierze jest spowodowane po­
lityką Banku Anglji, który skłania kontynental­
ne banki emisyjne do obniżania swej raty ban­
kowej. Az do czasu, kiedy to nastąp! tondyn nie 
obniży oficjalnej stopy, aby w ten sposób za­
pobiec naporowi popytu ua tamtejszy rynek. 

Obniżenie stopy dyskontowej zostało bardzo 
przychylnie przyjęte przez francuskie sfery 
przemysłowe, które spodziewają s!ę, Iż dopo­
może ono fcm w przeprowadzeniu zniżki cen. 
Skorzysta na tem również skarb, gdyż uiska 
stopa dyskontowa zwiększa szanse lokacyjne, 
dla papierów państwowych-

SUBSKRYPCJA 5 PROC. POŻYCZKI NIE­
MIECKIEJ. 

Berlin, 5 lutego. 
Subskrypcja państwowej 5 proc pożyczH 

wykazuje pomyślny przebieg. Nierzadkie były 
wypadki subskrypcji sięgających kilkaset tysię­
cy a nawet miljona marek. Zagranica bierze rów 
nież udział l zdeklarowała poważne sumy. 

KOMUNIZM PODATKOWY GMINY WIEDEŃ* 
SKIEJ. 

Wiedeń, 5 lutego. 
Szaleńcza polityka ławnika podatkowego 

gminy wiedeńskiej Brcltnera wywołała w końcu 
zdecydowaną akcję wszystkich sfer mieszczań­
skich I handlowych. Niesłychany ucisk podatko­
wy, pomimo nadwyżek budżetowych, wyrzuca­
nie pieniędzy na luksusowe budowie, wywołało 
w końcu reakcję szerokich sfer podatników. 

Ostatnio Brdtncr oświadczył, Iż budowa do* 
mów powinna być wyłącznie prawem I przywi­
lejem zmlny. Ostatnio z racji dyskusji budżeto­
wej związek prezmysłowców austriackich wy­
stosował protest przccłwko „komunistycznej" 
polityce podatkowej gminy wiedeńskiej. 

„OESTERREICH1SCHE NATIONALBANK - . 

Wiedeń, 5 lutego. 
Sprawozdanie na dzień 31 stycznia wykazu­

je zwiększony obieg o 87 milj. szy i ; osiągnął oti 
obecnie wysokość 875 m'JJ< Portfel wekslowy 
wobec płynności pieniądza wynos! tylko 58 mflj-
Stosunek pokrycia wynosi 58,4 proc 

fcienne, biurowe, 
kuchenne, stołowe 

Z E G A R K I 
złote, srebrne, 

męikie i damskie 

biżuterię, platery 
oraz upominki 
okolicznościowe 

w wielkim wyborze 

jLzktad z e g a r m i s t r z o w s k i 

J a m C h m i e l 
P i o t r k o w s k a 1 0 0 . 

Przyjmuje w i e l k i e reperacje precyzyjnych zefarków oraz 
zefarow wic iowych, elektrycznych kontrolnych, fabry­

cznych i t p. 
Szybkie, solidne wykonanie reperacji, 

G W A R A N C J A ! 
f* S. Przyjmuje się również wszelkie roboty jubilerskie. 

poleca: o i l n a j t a ń s z y c h d o n a | w y k w l n t n . 

JAN C H M I E L ŻYCZĄCYM NA 
Piotrkowska 103. .̂ aJS^̂  

p o n i s k i c h cenaefa 

RATY. 
f f n n i J d 

Tylko Górny Rynek-Rzgowska 
K S M E B L I 

T Y L K O N A G Ó R N Y M R Y N K U 
— ul. R Z O O W S K A 2 jest obecnie — 

N a j t a ń s z e Ź r ó d ł o M e b l i 
F. Nasielski, Te l . 43-08 — 2 Rzgowska 2. 
Blogcitiii. gwarancja, im • i i iMl i i DiigilErniitu krtrjjłj. 

P I N G - P O N G 
Lalki oraz wiele innych gier i zabawek w wielkim wyborze 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h poleca 

SKfSSE JUT" VŁ. U. LUP, ZIELONA 15 

O K A Z J A 

Wodę kolońską iSYSjffio" 
otrzymać możni w składach aptecznych: 

ST. PŁYWACKIEJ M. PŁYWACKIEGO 
6-GO S I E R P N I A 2 ( B e n e d y k t a ) A N D R Z E J A 11 ( r ó g W ó l c z a ń s k i e j ) 

Tamże perfumerj* krajowych i zagranicznych wyrobów p o c e n a c h n a j n i ż s z y c h . 
P e r f u m y f r a n c u s k i e n a w a g ę . 

dCai W" < la i jjjjf' mm 

nadeszły znane z doskonałości 

Paski i gorsety i T P. 
Andrzeja 7, m 8, front 

PRZYJMUJĘ I NAUCZAM 
FWet, Toledo, MereżM, Wenecka Tc-
oeryfa, haft biały, kolorowy, korali­

kowy i t. p. 
Ceny Konkurencyjne 

PIOTRKOWSKA 2 K LEJZER. 

h. D. FRID 
Choroby wewnętrz­

ne I d7ieci 
Siet f iK i tu 37 
(winda c/ynna) 

Tel. 21-78 
przyjmuje obecnie 
od 9 — I I rano I od 

8—5 po poł. 
w lecznicy „Sanl-
taa" Ce r u- ' l iv*!M 29 

Telefon 41-51 
od 12-1»/, 1 od 5-6. 

C Z Ę Ś C I Z A M I E 

do samochodów 9 n F O R D " po cenach 

z n a c z n i e z n i ż o n y c h 
polecają Autoryzowani przedstawiciele 

T H E U N I V E R S A L CAHS 

I 
I I 

„ELIB0R",U. Sp< Akc. oddz. w Łodzi, składy; Kilińskiego 70, 
, teł 172 I 173. Sklep: Plotikcwska 48, tel . 4-94 I 84. 

Posiadamy stale na składzie 
znanej dobroci opony i dętki FIRESTONE' 

Ponieważ znacie wartość" KREMU SIMON'a nie 
ulega wątpliwości. \l dla lych ie względów hy-
gjcideznych używać będziecie takie atale czy-
»te neutralne MYDŁO SIMONa, Utrzymuje 
ono doskonale bygienę naskórka, nie drażni 
•kóry, lees znakomicie ją czyści, udclikatniając 

i perfumując. 
W s p r z e d a ż y w s z ę d z i e . 

K U . MU & UNI NAŃ. NNS. 

vi 
M 
1 I I Q 

I LI 

i 
I I 
W 

PUNHIE \\\ 
robotnika 
na maszyny azty* 
berki do wyobłe-
nla patentki u Hof­

mana. 

PInc Wolności 11 
•••»»+•>•»•+• 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
nainitszyeh: 

Lustra trema tualetf IATNE. demne W o rV 
ginnlnych remach °ra* 
lustra wiszp.ee. Odn»» 
wianie I poprawianie 
luster z odesłaniem de 

domu. 
Meble pojedyncze < 

całkowite urradzmiii 
nowoczesnych styiów 
S p r z e d e * n a r a t y 

I s a g o t ó w k ę -

Na sprzedał 
D W I E KAMIENICE DWUPIĘTROWO 
w pow. miećcie Poznańskiego, poł"*" 
w najlepszym punkcie handl- dyn- 1-
i główna ulica narożnik), w Mory" 1 

mieszczą S!Q 3 sklepy, z tych Jedw» 
narożnikowy z 3 pokoi, mieszkaniem 
z Kuchnia wolne. Do tego około 1" 
mórg ziemi. Dochód roczny do 7.00" 
zt. Posesja za 6S.000 zł* na sprzedaż-
Zgłoszenla uprasza de pod „Sprze­
daż" do biura ogłoszeń „PAR", ^ 
goszest, td. Dworcowi 72. 

http://wiszp.ee
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winien dać asumpt do znacznego udoskonalenia stacji. 
r ó b u - m y z r e a l i z o w a ć p k n a u t o m a t y c z n y c h p o ł ą c z e ń . 

Przybyła onegdaj do Łodzi komisja'stacji, wprowadzając powoli 
siedcza, w osobach generalnego , !dyr. p. 
Sekllera i naczelnego in>vnera p. Kie-
nrlnAvsklego. która miała zbadać przy 
czynę powstania pożaru na łódzkiej sta 
cji telefonicznej, ukończyła już swą pra 
C e . wyprowadzając kilka wnloków, któ 
r c jednak nic są oparte na zupełnie 
Pewnych danych. 

A więc przypuszcza się, że brud w 
Gniazdkach mógł spowodować krótkie 
spięcie. Drugi wniosek przewiduje, źc 
Pożar mógł nastąpić na skutek przy­
padku, a mianowicie prąd o wysokiem 
napięciu elektrowni lub tramwajów 
mógł zetknąć się w kablu podziemnym 
2 Prądem telefonów, powodując krót­
kie spięcie. 

Wkażdym bądź razie faktem jest, 
*e straty są tak ogromne, iż 
trzeba bezwzględnie zmontować dwie 

prowizoryczne stacje. 
W rym wypadku jednakowoż uasu-

ft,a się pewna myśl, czy nie należałoby, 
naprawiając powoli uszkodzoną stację, 
fcnżyć pieniądze, które przeznaczone są 
"a montaż prowizorek^ na rozbudowę 

automatyczne łączenie. 
Projekt budowy nowej stacji auto­

matycznej w Łodzi, jest już nie nowy. 
Plany gotowe są oddawna, przygoto­
wania jednak do budowy idą naprzód 
żółwim krokiem. 

Obecna stacja, która do niedawna 
mogła przyjąć 5 tysięcy abonentów, 
obecnie została powiększona, co spo­
wodowało kolosalną ciasnotę centrali. 

Nic dziwnego, więc, że w takich wa 
runkach pożar jest szczególnie niebez­
pieczny, gdyż 
przeciążenie stacji łatwo spowodować 

może krótkie spięcie. 

Wobec 
techniczne 
powinno bezwzględnie zainteresować 
się tą sprawą i zużyć w odpowiedni 
sposób fundusze przeznaczone na na­
prawę stacji. 

Rozszerzenie sieci, powinno bowiem 
być połączone ze stopniowym jej udo­
skonaleniem, a takiem byłoby 
wprowadzenie łączeń automatycznych. 
W ten sposób obecna stacja mogłaby 
być stopniowo zamienioną na automa­
tyczną, gdyż na szybkie przystąpienie 
do budowy nowej stacji nie można ab­
solutnie liczyć. 

Byłoby to korzyścią podwójną. Prze 
mmauMMmmmmmMmma 

t im. akc. J. Kesfenberg" 
ogłosił w dniu wczorajszym wydział handlowy 

sądu okręgowego. 
W dniu wczorajszym wydział han­

dlowy sądu okręgowego w Łodzi rozpa­
trywał podanie Tow. Akc Manufaktury 

powyższego kierownictwo j dewszystklem dlatego, te w szybkiern 
łódzkiej sieci telefonicznej,' tempie Łódi mogłaby uzyskać stację 

nowoczesną, a powtóre dlatego, że sta­
cję taką mogłaby uzyskać w przyszło­
ści jakieś miasto prowincjonalne dokąd 
przeniesioną będzie centrala, po wybu­
dowaniu nowej stacji łódzkiej. 

Fundusze na wprowadzenie równo 
cześnie ulepszeń z całą pewnością mo­
głyby się znaleźć. 

Nie należy zapominać bowiem, że 
dyrekcja P. A. S. T-y otrzyma obecnie 
dość wysokie odszkodowanie od to­
warzystw asekuracyjnych. Ta suma 
łącznie z tą, jaką przeznaczono na mon 
taż prowizorek, z całą pewnością wy­
starczyłaby na zapoczątkowanie prac 
przy udoskonaleniu stacji łódzkiej. 

Dyrekcja powinna przyczynić się 
do zrealizowania w przyszłości, że „nie 
ma tego złego, któreby na dobre nic 
wyszło", i skorzystać ze zniszczenia 
stacji, by odbudować ją według naj­
nowszych wymogów techniki 

— cd — 

I bawełnianej „Jakób Keslenbetrg'' w Ło­
dzi o ogłoszenie tej firmie upadłości. Od' 

| nośne podanie zgłoszone zostało przez ' 

Hu IFOnCiB DEZPODOulfl ÓCZ ZnOCZnieJSZYCh Zmian ^e,na
 kolosalne straty poniesione na sku 

tek womy, a w następstwie dewaluacji 
•ISrl ' 

adw. Z, Rymowicza (z Warszawy). 
W podaniu firma powodowa wskazu 

Firma „Kestcnberg* należy do naj­
starszych w rzędzie łódzkich wielkich 

przedsiębiorstw włókienniczych. Zało­
żona została w 1886 r. przez Jakóba Kes 
tenberga. 

Około 1910 r. przedsiębiorstwo zosta 
ło całkowicie przebudowane w myśl naj 

j nowszych wymagań techniki oraz zosta-
Na terenie państwowego urzędu poś marki polskiej oraz wskutek róaocmyśl- i Poczynione przygotowania do dalsze 

' ednWaTracC^w ŁodziiTŁódż7pmvia- nychYonfunktar"w cî n"'os^&l̂ ,| f^^i^L?^^?}^ W°" 
ty: Łódzki, Łaski; Łęczycki, Brzeziński, ' 
sieradzka) w dniu 5 lutego 1927 r. było 
Rejestrowanych 43.597 w tym samej 
*i°dzi 33.734, w Pabianicach 2.722, Zdun 
skiej — Woli 555, Zgierzu 3.411, Tora.-
Waz. 2.578, Konstantynowie ~- 269, Ale 
ksandrowie 21, Rudzie — Pabianickiej 
307. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 
jfrdniu 30,165 w tym 6.921 bezrobotnych 
orało zasiłki ustawowe z Funduszu Beb-
^ o c i a i 23.244 bezrobotnych zasiłki do 
T ażne ze skarbu państwa. W samej Ło-
??' Pobierało 22.997 bezrobotnych zaeił-
r1' z czego 5.296 z Funduszu Bezrobocia 
1 17.701 ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało 3»-
< "k i 2.705 w tym ustawowych 110 i do­
raźnych 2.605. 

w" ub eu!vra •y^odniu $**«c"ło P'*?i 

lat. 
Sąd (przewodniczył s. Zajkowski, w 

asystencji PP- 8 < h. Herca i Binkowskie­
go) przychylił się do podania i cgłosił 
upadłość wskazanej firmie, mianując 
p.p. adwokatów Daliga i Słonimskiego 
kuratorami masy i p. dr. J. Sachsa sę­
dzią komisarzem. 

Datę otwarcia upadłości sąd ozna­
czył na dzień 4 marca 1925. 

Przędza iest surowce 
Ministerstwo uznało 

słuszność postulatu ku-* 
piectwa. 

W ubiegłym tygodniu podaliśmy w 
streszczeniu memorjal stowarzyszenia 
kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) do 
ministerstwa skarbu w sprawie obniżę 

jenny przeszkodził tyra zamiarom. 
Przedsiębiorstwo całkowicie wyczer 

nane z kapitałów obrotowych i zniszczo . 
nTrekwizycjami okupantów, którzy ró ula stopy podatku obrotowego w hm to 

Iwnież wywieźli szereg niezbędnych u- wei sprzedaży WWY- . t ó , 
I rządzeń, L a ł o j e d n i kolosalnym wy-1 ^fS^mzS^^oc^ 
i sitkiem uruchomione ; doprowadzone do memorjal tem, że P ™ ^ * ™ 0 " ^ r „ k t e r 

| poprzedniego stanuf Pozalem firma „Kel iynku włókienniczym spełnia charakter 
' sleuberg" poniosła olbrzymie straty na | surowca. 
dłużnikach rosyjskich. 

fta terenie Łodzi 400 bezr.jby.nych i 

K o m i s i a a d b a d a t a i s t w i e r d z i ł a , 
że plan budowy szpitala, na ul. Zagajnikowej może 

być zatwierdzony. 

j'-jjV m Ł"lo pracę 1.925 wysłano do pra 

W zwiąaku z planem okręgowego j ten w zupełności nadaje się pod budowę 
związku kas chorych co do wybudowa- szpitala, poczerń odbyło się posiedzenie 

y nia własnego szpitalnego gmachu, przy-j komitetu'budowy szpitala, 'przy udziale 

Obecnie dowiadujemy się, że depat 
tament podatkowy ministerstwa skarbu 
postanowił memorjal stowarzyszenia 
kupców, rozstrzygnąć przychylnie. • 

Rozstrzygnięcie to posiada dla łódz 
kiego przemysłu i handlu włókiennicze 
go zasadnicze znaczenie. 

O 

PODZIĘKOWANIE. 
m. 2 inicjatywy komendanta wojewódz-
flego Poijpji Państwowej p. Wizirair*kie 
£° Powstał w Łodzi komitet niesienia po 

°py wdowom i sierotom po poległych 
Po

"eiantach. 
ft ^tworzony komitet, w skład Którego 
Prócz komendanta Wizimirskego i ko 
p̂arza Dańczuka weszła dui.% ilość 
: e l«owe; intellgenoji, przyczynił się w 

*j ocznej mierze do ulżenia doli wdów i 
k^ot rozdzielając w dniu 23 stycznia r. 
"Pomiędzy 42 wdowy i 71 sierot zna-

S U m V pieniężne, materjały na bie-
%> gotowe ubranka itp. 
ca okazaną pomoc i opiekę w imie-

ta k 1 sierot po poległych pólicjan-
f S",składa komitetowi za naszem poś-

e a n i ctwem serdeczne Bóg zapłać. 
Zoija Nowicka. 

B | , V 1 k 0 W PROSPEKTÓW 

f ^ B O R K E N H A I S E N 
PiolrkowsKatOO.rej 1I-7Z 

z Warszawy" delegacja w ! delegatów rządu i omawiano szczegóły 
osobach in±. Radkiewicza z ramienia g? budowy i cały plan, z zalałem! zmianami, 
neraimej dyrekcji służby zdrowia i i i i . został zakceptowany. 
Rudolfa z ramienia ministerstwa s«praw 
wewnętrznych. 

Delegację przyjął zarząd «wiązku kas 
chorych i wspólnie zwiedziono plac pod 
budowę 6zpłła!la przy ul. Zagajnikowej. j 

Delegacja, po dokładncni zapozna­
niu się z r,.kunami, stwierdziła, że placj 

PRZEDWIOŚNIU- ŻEROM-
SKIEOO. 

Ostatnieml swojemi utworami po* 
wieściowemł i opowiadaniami z cyklu 
„Miasto mojej matki" Juljusz Kaden-
Bandrowskl stanął w szeregu czoło­
wych pisarzy współczesnej Polski, pi-

wooec zgody przedstawicieli rządu'sarzy najbardziej czujących, których u-
j.arząti związku kas chorych przystąpi twory wywołują głębokie odruchy 
ap opracowama kosztorysu budowy i roz uczuciowe i reakcję. Wybitny ten pi-
Płsany zostanie konkurs ©a oddanie bu- sar* zabierze głos w nadchodzący 
owy w stanie euTowyca i na wiesnę I czwartek w Filharmonji. by dać wyraz 

szpjtal zostanie wykonany. b. 

f f s i i ! a ? S H mkśi z a w o d s w a 

«"est pozbawiona funduszów i wa!czv z trudnościami 
W związku z zapowiedzianym przy- [ poważne znaczenie, 

jazdem do Łjpdzi min. przem. i handlu | Tymczasem za podatki, płacone 
kwlatkowskicgo — urząd wojewódzki przez łćdi&icb kupców powstają szkoły 
wyznaczył 6zlereg audiencji dla organiza zawodowe na prowincji, które odbiera-
cji gospodarczych i społecznych. j ją wegetującemu z braku funduszów 

Przedstawiciele tych organizacji przy łódzkiemu szkolnictwu zawodowemu 
jęci zostaną przez p. min. Kwiatkowskie j najlepsze siły. 
go poza oficjaflnerai konferencjami i przy wymownym dowodem tej niewłaś-
jęciami. M. in, zgłosiła' się na audjenojc ciwe] polityki 'jest ciężka sytuacja łódz 
delegacja rady opiekuńczej łódzkiej 'lejej szkoły handlowej, która, finansowa 
szkoły handlowej, która przedstawi ob- j na dobrowolnie pTzez 27 lat przez mi ci­
sz eray memoriał w sprawie zagrożone­
go bytu tej placówki społecznej oraz nie 
właściwego stosunku sfer miarodajnych 
do szkolnictwa zawodowego w Łodzi. 

Przedstawiciele kupieotwa łódzkie­
go domagali się uwzględnienia postula­
tów zasadniczych tego szkolnictwa, któ­
rego pomyślny rozwój posiada dla Łodzi 

scowe kupiectwo, znajduje się obecnie 
w nader krytycznem położeniu, gdyż 
miast 260 tys. zł. otrzymała subsydium 
od magistratu m. Łodzi — 40 tys. zł. 

Te stosunki wymagają podjęcia jak-
nairyohlej ... < : któraby 11 ry» 
szkolnictwu zawodowemu w Łodzi i u-
możliwUa iesSp pomyślny raEwój, 

swym poglądom na temat tak bardzo 
zwalczanego w swym czasie „Przed­
wiośnia" ostatniego nieśmiertelnego 
dzieła Stefana Żeromskiego. Prelegent 
omówi koncepcję polityczną tego utwo 
ru, biorąc za podstawę swych rozwa­
żań pytanie, czy Cezary Baryka, bo­
hater „Przedwiośnia" był komunistą. 
Osoba prelegenta i sam temat będzie 
niewątpliwie dla publiczności łódzkiej 
ewenementem literackim. 

Najpotężniejszą kreacją genjalnegr 

Konrada Veidta 
— Jest — 

S t u d e n t z P r a n i , 

P i ę k n ą I z d r o w ą t e r ą IWI V Ffr Jf f\ 

S J B \ li e I P P a opakowaniu. 

http://bezr.jby.nych
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6 lutego 1927 

Wywiad Kredytowy. 
Upadłość firmy wiedeńskie] „Alpen­

laendische Waren -Verkersgesellschaft" 
oraz nadzór .sadowy nad tow. akc. Ro-
nenblatt napewno postawił wielu wo­
bec zagadnienia sprawności wywiadu 
kredytowego w Łodzi. Rozmiary kre­
dytów, zaangażowanych w obu wy-
mienlonych firmach są na nasze stosun 
ki tak znaczne, iż nikomu, kto Jest wy­
chowany w europejskiej atmosferze, 
nie przyjdzie do głowy myśl o zanie­
chaniu najpierwszego obowiązku kre­
dytodawcy — poinformowania sie o sta 
nie finansowym dłużników. 

Aby przekonać sie, jak sprawy sto­
ją zwróciliśmy się do biura „Wywiad 
kredytowy", jako jedynej placówki, od 
której należy się domagać, aby należy­
cie spełniała zadanie wczesnego ostrze 
gania handlowej Łodzi o niebezpieczeń­
stwach, grożących Jej na terenie jej ek 
spansji. Okazało się jednak, iż „Wy­
wiad", założony przez banki łódzkie 
stoi na wysokości zadania. 

A więc nie brak informacji, ale nie­
chęć do zaciągania Ich jest przyczyna 
bezpośrednich I pośrednich strat ponie­
sionych przez zastanowienie płatności 
zarówno przez Alpenlaendische, jak też 
nrzez Rosenblatta. 

We wrześniu 1926 r. udzielił „Wy­
wiad kredytowy*4 o Alpenlaendische na 
stępującej informacji: M f i rma dokony­
wała dotychczas bardzo znacznych o-
hrołów osiągnęła jednak jak otrzymują, 
rezultaty nieszczególne I poniosła, 
zwłaszcza w r. 1925 dość znaczne stra­
ty. Dostawcy unikają, jak dotąd, w 
stosunku do firmy angażowania się na 
większe sumy". 

Ostrzeżenie, aż nadto wyraźne 1 
zlekceważenie go było dałckoidącą lek 
komyślnośclą. 

Albo Informacja o tow. akc Rosen-
blatt. „Z uwagi na znaczne zadłużenie, 
informatorzy nasi zalecają, mimo obec­
nej wypłacalności i ożywionych obro­
tów, jakich dokonywa towarzystwo — 
zachowanie daleko posuniętej oględno­
ści i przestrzegają przed angażowaniem 
się na większe sumy". 

Bank gospodarstwa krajowego, al­
bo zaniechał zaciągnięcia informacji, 
albo też kierował się motywami nie-
bankierskicmi. przy udzielaniu gwaran­
cji. Chyba wiadomem było dyrekcji od 
działu łódzkiego, iż straty tow. akc. 
Roscnblatt z r. 1924 wyniosły 1SO.00O 
dolarów, a również za r. 1925 były bar 
dzo dotkliwe. Mimo to udzielono w r. 
1925 gwarancji w wysokości 720.000 
dolarów, a w kwietniu r. 1926 dalszych 
gwarancji na sumę 300.000 dolarów. 

MIłjr.n z górą dolarów będzie musiał 
zapłacić skarb, za tę tranzakcję łódz­
kiego oddziału Danku gospodarstwa kra 
jowego. Nie może być mowy o zupeł­
nej stracie tej sumy, ale strata częścio 
wa I bardzo długie uwięzienie sum za­
gwarantowanych jest nieomal pewni­
kiem. 

Jeśli powrócimy do bardziej szcze­
gółowego omówienia tych dwuch nie­
wypłacalności, to nictylko, aby napięt­
nować karygodną działalność łódzkiej 
dyrekcji Banku gospodarstwa krajowe 
go, ale przedewszystkiem, by prze­
strzec łódzki świat handlowy przed 
dalszcm stosowaniem dotychczaso­
wych metod sprzedaży. 

Ryzyko jert istotą kredytu; nikt 
jednak nic będzie się spierał, iż nic na­
leży czynić wszystkiego, celem jego 
zmniejszenia. Oparcie się I korzysta­
nie z organizacji wywiadu kredytowe­
go jest fundamentalna zasadą, od któ­
rej nic wolno odstępować w żadnym 
wypadku. 5»* 

W notesiku businessmana. 

WZROST WSKAŹNIKA kosztów utrzymania 
w Warszawie wyniósł za ostatnie 6 miesięcy: 
sierpień 2,5 proc, wrzesień 3,4 proc, paździer­
nik 1,7 proc., listopad 2,6 proc, grudzień 0,96 
proc. Przypuszczalny wzrost za styczeń wynie­
sie około 2,0 proc Oznacza to ogólny wzrost 
drożyzny w okresie ostatnich 6-ciu miesięcy o 
prawie 18 proc. 

STABILIZACJA ZŁOTEGO ma nastąpić na 
poziomie 8.50 za dolar. Pogłoska ta kursowała 
w warszawskich sterach giełdowych. 

ORGANIZACJA GIEŁD ma być zniesiona. 
Nowelę opracowało ministerstwo przemysłu i 
handlu. Instytucja sądów rozjemczych będzie 
znacznie rozszerzona. 

12 MILJONÓW TON ROCZNIE, a po za­
warciu traktatu handlowego z Niemcami 16 mil­
jonów ton rocznie mogą eksportować polskie 
kopalnie węgla. Do wniosku tego doszła spe­
cjalna komisja oplnjodawcza przy prezesie ko­
mitetu ekonomicznego ministrów. Komisja stwter 
dzfla, iż węgiel polski aa rynku międzynarodo­
wym zdobył sobie pod względem technicznym 
jedno z pierwszych miejsc co zgodnie stwier­
dza opinia fachowa angielska 1 państw skandy­
nawskich. Znaczne trudności 1 kosztowniejsze 

Łódź, 6-go lutego 
warunki eksportu polskiego węgla w stosunku 
do węgła konkurencyjnego, tak niemieckiego, 
jak angielskiego, górnictwo polskie kompensuje 
dogodnlcjszcnil naturalr.cn: warunkami złóż wę­
glowych, dobrcml kwalifikacjami I taniością ro­
botnika polskiego, odpowiednim poziomem tech­
nicznym kopalń, sprawną administracją I orga­
nizacją, w szczególności dobrą organizacją han­
dlową, regulowaną przez ogólno - polską kon­
wencję węglową. 

EMERYTURY WYNOSZĄ w budżecie na r. 
1927 — 1928 sumę netto 50 miljonów złotych. 
Oznacza to w porównana z r. b. wzrost o 10 
milj. Wydatki na renty inwalidzkie wyniosą 
95,6 mHjonów. 

EKSPERCI SKARBOWI twierdzą, ł t terytor­
ialnie obce wład/je skarbowe nie mają prawa 
domagania się wjykazów obrotów dokonywa­
nych z kupcami Idh okręgu. Na konkretnym przy­
kładzie, to urząd skarbowy w Warszawie ani 
też Izba nic ma prawa żądania informacji co 
do obrotu od praemyslowca, czy te i kupca łódz­
kiego. 

TOW. AKC, N. EITINGON, które nabyto 
kompleks fabryczny B. Wachsa przystęipuje w 
najbliższym czasie do montażu nowocześnie u-
rządzonej przędzalni bawełnianej. 

G I E Ł D Y . 
Wczorajsza giełda akcjowa odbyła 

się przy mocnem usposobieniu. 
Bankowe akcje naogół utrzymały 

się, za wyjątkiem Banku polskiego, na 
który jest dosyć zleceń zagranicznych. 

Natomiast przyrost kursów wyka­
zały akcje elektryczne, metalurgiczno 1 
żelazne. 

Cukrowe nadal mocno, na skutek 
pogłosek o podwyższeniu cen cukru. 

Dnia 8 lutego z pol. Polskiego Ban-
GOTÓWKA. 

Dolary 8,92 — 8.91 — 8,92 
CZEKŁ 

Holandja 358,70 
Londyn 43,50 
Nowy York 8,95 
Paryż 35,28 
Praga 26,56 
Szwajcaria 172,50 
Wiedeń 126,37 
Włochy 38,40 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 12,50 — 12,25 — 

12,50 
Bank Polski 114 — 111,50 — 111,75 
Bank Zj. Ziem Polskich 1,70—1,75— 

1,70 
Bank Handlowy 4,85 — 4,80 
Bank Zachodni 2,45 — 2,50 — 2,40 
Bank Zarobkowy 9,90 — 10,50 — 10 
Puls 6 — 
Elektryczność 61 — 
Brown Bovery 1,60 
Czersk 0,44 
Gosławice 47 — 
Cukier 4,10 — 4,40 — 4,15 
Lombard 3,60 
Wysoka 4,70 
Nobel 3 — 3,05 
Lilpop 21 — 22 — 
Norblin 1,06 
Parowozy 0,64 — 0,66 
Rudzki 1,51 — 1,53 — 1,47 

hu Przemysłowego odbędzie się sprze 
daż przymusowa 50 Banku Zarobkowe­
go, 500 Perskiego Banku Przemysłowe 
go, 235 Starachowic, 211 Parowozów, 
20 P. Nafty, 25 P. P. N., 201 Lenartowi­
cza, 10 M/odrzejowa, 20 Zieleniewskie­
go, 10 Fitencrów, 1100 Elektr. na Sanie. 
125 Korków, 1 Siły, 31 Wildta, 2150 
Gródka, 10 Tespy, 200 Żeglugi I 15 Spi­
rytusu. 

Zawiercie 20 — 19 — 
Borkowski 1,65 — 1,62 
Haberbusch 90 — 
Majewski 20,50 — 21,50 
Wi,ldt 0,07 
P. T. E. 0,15 
Siła i Światło 49,50 — 51.50 
Częstoclce 1,90 — 2 — 
Michałów 0,32 
Firley 37,50 
Łazy 0.20 
Węgiel 90,50 — 92 — 90 — 
Cegielski 22,25 — 22.50 
Modrzejów 6,80 — 6,50 
Ostrowieckie 14,50 — 14,75 — 14,50 
Pocisk 2,20 — 2,25 — 2,20 
Starachowice 2,75 2,67 
Żyrardów 14 — 13,75 
Jabłkowscy 0,14 
Spirytus 2,40 — 2,50 — 2.45 
Mirków 1,54 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. poż. konwersyjna 98—, dola 
rowa 82 — 

5 proc. poż. konwersyjna 55 — 55,75 
- - 54,50, kolejowa 97 — 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zl. 47,25 — 48,75 — 47,50 

5 proc. obi Tow. Kred. rn. Warsza­
wy zł. 58,75 — 59,50 — 59' — 

4 1 pół proc. obi. Tow,. Kred. m. War 
szawy zł. 56 — 

aeiTŁiwiiii 
Łódź 

6 lutego 19?7 

Dolar w Łodzi. 
W ciągu całego wczorajszego dni* 

kurs dolara na łódzkim rynku waluto­
wym utrzymywaj się na poziomie 8.90 
w płaceniu i 8.92 w żądaniu. Obroty tat 
łe. Tendencja ustabilizowana. 

Na giełdzie łódzkiej obracano dola* 
rami po kursie 8.91 i pół. 

Obroty średnie. 

Bank polski oddział w Łodzi ofiaro* 
wał wczoraj za dolary przy braku poda­
ży 8,90. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 5 lutego-

Nowy Jork 4.84 1 15-16 - 4.85 i S-S 
Holandja 12.12 i 15-16 
Francja 123.36 
Belgja 34.&7 i 3-4 
Włochy 113.43 
Niemcy 20.46 i jedna czwarta 
Szwajcarja 25.21 i 3-4 
Hiszpanja 29.15 
Portugalja 2.53 
Danja 18.19 i pół 
Szwecja 18.17 i pó? 
Norwegja 18.81 
Helsingfors 192.50 
Praga 163.72 
Wiedeń 34. -AZ 
Warszawa 43.50 

Paryż, 5 lutego. 
Londyn 123.39 
Nowy Jork 25.44 
Belgja 356.75 
Hiszpania 423.50 
Włochy 109.— 
Szwajcarja '489.25 
Danja 678.25 
Holandja 1017.50 
Norwegja 655.— 
Szwecja 879.— 
Praga 75.50 
Niemcy 603.— 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 5 lutego 1927 roku. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zu­
rych 56.00—59.00, Berlin 46.96, wypl»' 
ta na Warszawę 47.03—47.27, na Poz­
nań 47.055—47.295, Wiedeń czeki 79.21 
—79.71, banknoty 79.10—79.10. Prag* 
378.50, 

I L I L F F 

I m p o r t S a m o c h o d ó w 
„ B . R O Z N E R i S - k a " 

Autoryzowani przedstawiciele. 

i) „FORDSDH" 

< 

Samochody 
l uksusowe 

BIURO: 

Łódź, P r z e j a z d Ns 2 , 
tel. 55-26. 

Poleca: Samochody osobowe ciężarowe 
i 'podwozie 
morki 9 5 

H i Traktory rolmczo-
przemyśłowe 

F O R O * * 
JORDSON 

Wobec pogorszenia się warurrkó^ 
pokrycia na towary bawełniane, rync* 
tKani i i wełnianych wykazał nowe osła* 
bienie. Oferowano pokrycie z terminefl1 

od 120 do 150 dni. Jeśliby na tej podsta* 
wie dokonano większych transakcji, t f l 

niewykhiczonem jest iż nawet wówczas 
gdyby weksle zostały w końcu wszy^" 
kie wykupione, wystąpiłoby zjawisko 
dotkliwego braku gotówki. 

Portfel ponad 90 dni jest materiate* 
którego nie można zużytkować. 

Najnowszym dziełem znakomitego 
Heinsa Hanza Ewersa 

— jest — 

Student z Pragi 
G R Y P A 

a wino Karmel' 
»» 

Spytajcie waszego lekarza, a przekona' 
cie się, że wimo „Karmel" lub koif'a* 
..Karmel" jest doskonałym ś r o d k i 

przeciwko grypie. 

Skład bo'j;«to zaopaizony w oryginalne części zamienne, akcesoria; l gumy. 
Posiadamy przedstawić elrtwo na Łódź. firmy Wiodcrbauin. fabrykujące! kutnej dobroci 

łatki do wulkanzow.iDia kiszek. Ceny hurtowe. 

¥ E L B K T r o H : 
S P R Z E P A Ż / A A T E R J A * . Ć > W 

E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H 
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Str. 10. „ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Wspólnik 
do fabryki watoliny 1 wyro­
b i trykotażowo - fantazyj­
nych z kapitałem poszukiwa­
ny. Oferty do administracji „ ł l . 

Republiki" sub „Watolina. 

M a s i o n a 
PLEIWS7EI ja>-ości, r--lne. iraw, drzew-
tyloui, warywne I kwiatów, oraz na­

rzędzia i pizyrządy (ogrodnicze) 
p o l e c a j ą s k ł a d y : 

L. J a s i ń s k i e g o 
prowadzone od 1-8'u roku, 

w Ł ę c z y c y , ul. Pozn.IŃSKA M 30 
l w L o d z i ul. Andrzeja NV 10, 
Cen IJI rozsyłane sa bezpłatne. 

Lekarz-dentysta 

J. Haberfeld 
Andrzeja 2. Gabinet czynny. 

Obszerny 

lokal handlowy 
na parterze o 4 oknach. 2 weiściacb 
z przyległościarai w centrum miasta 
(ruchliwym punkcie) nadający się dla 
inżdegp interesu, wraz z inwentarzem 
lo odiania. Wiadomość w adminiatr. 
,11 Republiki". 

L E K C J E T A Ń C A ' 
za 12 z l . 

wyuczam cały kurs tańca dla początku 
jących rozpoczyna się W poniedzia­

łek 7 lutego zapisy przyjmuje codzien­
nie w s z k o l e t ańca . 

Południowa Na 10. 
P R Y O W A L D . 

Praktykant 
z wykształceniem średniem po­
trzebny do większego biura. 
Szczegółowe oferty pod „J. R.* 

do administracji .Republiki.* 

Mieszkanie 
4 pokoje z kuchnią Z wygoda­
mi do oddania. Wiadomość 
Konstantynowska 

Mełzla. 
49 u pana 

Mieszkanie 
3 pokoje, kuchnia, przedpokoi, gaz, elek­
tryczność, łazienka it.d w śródmieściu 
d o o d d a n i a . 

Oierty pod „Aelco' 
ointeiizcgo pisma 

adminis tracił 
6 11 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 

Piotrkowska 294 , tel. 22 89 
przy przystanku tr.mw. pabjanlcklch), 

nuyimuje chorych w chorobach wszyst 
t c h specialnotci od g. 10 rano do 6-ej 
DO poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rza, katu, krwi. plwocm etc ) operacje, 

opatrunki. 
P o r a d a 8 z ł o t e . 

— Wizyty M SBiesds. — 
Zabieg* I •©•racje ed m o w y . Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla­

tynowe 1 mosty. Roentgen. 
W niedziel* I Święta do godz. 2 po poł. 

Zastępstwa 1 zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

Lwów, Św. Anny N° 3. 

Na żądanie poważne referencje 

.Pogotowie Elektryczne" 

tiiitii zgasło-Noloi slangi 
d z w o n 8 - 2 7 . 

S z y b k a p o m o c e l e k t r y c z n a III 
Dyżury cała dobę oraz w święta. 

I * 

S P O K O J N E N E R W Y / 

WZMACNIAJĄCY S E N 

to synonimy < zarówno Jedno, 
jak i drugie sprzyja utrzy­
maniu w równowadze sił, 
co jest podstawą zdrowia. 

Przez stosowanie 

skoncentrowane) odżywki, 
utworzonej z pierwszorzęd­
nych elementów odżywczych, 
jak mleko, świcie jaja, słód 
I kakao, organizm otrzymuje 
zapas energji, który bez­
względnie wzmacnia i uod-
parnia system nerwowy. 

W sprzedały u> aptekach 
( składach aptecznych. 

Dr. A. W A N D E R . Tow. Akc. 
BERN (Szwajcarja) 

Próby na Łądanie wysy ła 
gratis przedni- na POLSKĘT 

L.FAVRE. W A R S Z A W A 
Rymarska 16 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
I gabinet dentystyczny przy Górnym Rynku 

PIOTRKOWSKA 294 
(przy przystanku tramw- pabjanlcklch). 

Teł. 22-89. 
Dr. Szyklcr — Choroby wewnętrzne 11.30—1-30 

I 4 - 6 . 
Dr. Eychner J- — Choroby wewnętrzne 3—4. 
Dr. Polaków — Choroby dzieci 2—3-
Dr. Stobodskl — Choroby oczu 11.30—12.30. 
Dr- Majbaum — Choroby chirurgiczne 12—1. 
Dr. Wolsbrum — Choroby uszu. gardła i nosa 

2.30—3.30. 
Dr. Nlewlazskl — Choroby skórne 1 weneryczne 

2—4. 
Dr. Eychner W . — Choroby kobiece 1 akuszerja 

1—2. 
Lek. d-ta Gltls — Choroby zębów i Jamy ustnej 

10.30—1.30. 
Lek. d-ta Morowłcz — Choroby zębów i Jamy 

ustnej 2.30—7 
Wizyty na mieście. — Zabiegi I operacje od 
umowy. — Wszelkie analizy (krwi, moczu, 
plwocin etc). — Szczepienie ospy. — Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe l mosty. 
Naświetlanie lampą kwarcową. — Roentgen-

W niedziele I święta do 2 p- p. 

II 
I inne, suknie triKoti-owe I t. p. 
przyjmuje do reperacji. 

Ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio—bo w prywatnem m-eszk, 

(masy dó jui ików) 
urządzam tanio. Bezkonkurencyjna 

oszczędność fabrykacji Oferty 
pros/e skiadać pod A. B 100 

Ważne dla pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy­
cia i modelowania w przeciągu jedne­

go miesiąca za 45 zł. 
UWAGA: przyjmuje równ TI lekcje 
i pry w. za 70 zł. Nauczam także grun 
•towire biellznlarstwa męslt., damsk 
systemem wiedeńskim, bielizny po-
ścielowei, biustonoszy py|amv w prze 
ciągu 0 tygodni za 55 złotych pod 

gwarancją. 
F.GRYNBLAT. S l Żeromskiego 9 m. 33 
Dla niezamożnych 15 proc taniei 
Zapisy codziennie od godz 10—II 3—B 

Tanio, oo w prywatnem miesiUanin 
wszelkiego rodzaju 
rowym go iowvm stanie 

I. OPATOWSKI 
Nowomlejska 27 — Tel 46 03. — 
— 2adne] lilii ni* posiadam. — -

W Ę G I E L 
z najlepszych kopalń dabrow eckich i górnośląskich 

poleca skład firmy 

J A K O R A L 
I 

i 
ul. Kolejna 2 (róg Sienkiewicza) , te l . 45 -51 . 

Dostawa na wozy i w plombowanych workach. 
Gwarantowany gatunek i wagal 

Jedyny specjalny (od 186J r. e zysiu.ący). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. S IGAL INY 

nagrodzony 34 najwyźszcmi nagrodami (ostatnia na /-jeździe Lekarzy 
i Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 19*5 r ) 

Anemja, giuźllca. choroby Żołądka, nerek rekonwalescenci. 
Równei łirmy K. Sigallny KEFtROGEN I nailepsza ŚMIETANKA 

homogen1 zowa na i sterellzowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Ns żądanie dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

I 

Propozycja nadzwyczajna! 
Los Twój zalety nie tylko od Twoich zdol-
łości i czynów, lecz i od ludzi, z którymi 
się łączysz I Światowej sławy psycho-gra-
folorj Szyller.— Szkolnik, redaktor pisma 
„Świt", opowie Ci kim jesteś, kim być mo­
żesz? Nadcślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie, |ak również 
horoskopy słynnego medjum M-lle Evigny. Wszystkim czy­
telnikom .ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" analizę wysy 
a się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zL 5). Na 

• przesyłkę załączyć znaczki pocztowe. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniej­
szych osób stolicy, war.-.zuwa, Pnycho-GrŁfolog SzylUr-

Sztolnik, Piękna 25 m. 12 
P S. Niniejsze ogłoszenie wylać I załączyć do I stu. 

Współpracujące Zakłady: 
PolsKie FabryKil 71 
Maszyn i Wagonów L. LI 

w Krakowie, Lwowie I Sanoku, S. A. 

Greckie Fabryki wagonów 1 Maszyn. 
S. A. dawn. JAN WE1TZER 

w Oracu, Austria 

SILNIKI DiESLA^owz-
a k o m p r e s o r e m I b e z k o m p r e s o r a , p o -
c z ą w s e y o d 8 0 K M w z w y ż , 

Najnowsza budowa, chroniona patentam'. 
Zużycie paliwa 170 do 190 gramów na 1 

KM/godz.. stosownie do wielkości silnika 

LICZNE UZNANIA. 
Bezpłatna porada techniczna, natychmiastowe 

wzgl. krótko-terminowa dostawa 
Wyłączny zastępca na Potską: 

Alfred Eis nger, ŁSSfflki 
Teleff . M i 2 3 8 8 . 

I n w e n t a r z o w a 

ZEDAZ 
lamp elektr. I gazowych 
M. BURAKOWSKI 

FABRYKA LAMP 
Piotr l iowsKa 37, teł. 21-25 

R I U I M I I ile wueikU icDeiatjfi i urzerótikt 

P l I f r W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e ! 17, (drugie p< dwó ze) p r z y 
Z a c h o d n e j 6 2 , t e l . 3 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro I śwlMfnleczniczy Roenigenoterspjs. Na­
świetlanie (lampa kwateowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich specjaln, następ, lekarze 
Dr. Ai.TENBERGER 
Dr. ARlYFlKEWlCZ 
Dr CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr. GARLINS<I 
Dr. Ługowski 
Or. MANNTEUFFEL 

MARX 
MICHALSKI 

Dr. 
Or. 

Dr. NOWICKI 
Dr. Olszewski 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. S<USIEWlCZ 
Dr. STAWOWC^YK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEOLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER. ED (Jr) 

Dr. M ŁOD.<UWSKI 
Leczn ica o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z f w l ą t 

• • • • • 6 8 8 8 » 8 8 8 0 8 a 8 8 6 8 8 6 6 M a a a 8 t t 8 M M 8 

Miód patoka 
galicyjskie) pasieki 
10 kg. 30 z ł . 20 kg. 

EUUZ1181W MO. 

czysty pszczelny kuracyj­
ny, deserowy, bea do 
mieszek, pud gwarancja 
z własnej największe) 

wysyła za P' braniem: 5 kg 16 zł., 
59 zł., wraz z zapłatą pocztową 

niczyniem. 

sl;romn'e 
umeblowane 

H \ M » m . 13 

l i l i i ! 
M.-terjały bawełnia 
ne. weln ane towa 
ry na ubrania mę-
akie oraz duży wy 
bór pończoch po 

tanich cenach 

L E W 
Żeromskiego (Pań­
ska) 27 front par­
ter, wejście p<zez 
bramę. 

Ra raty łanio l 
Wszelką wełnianą 
i bawełnianą ma­
n u f a k t u r ę , o b u ­
w i e , g a l a n t e r i ę , 
b o l U n e , f i r a n l i l 
poleca na dogod­

nych warunkach 
.Kredyt" 

Bawili 15 (rigSiui. 
l-sze p. 

DR. 

K L I N I K A 
położniczo - chirurgiczna 
D-rów ińed. Szarloty Eigerowej, Reitler-
Kurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57. 

I i I I klasa. 

A m b u l a t o r i u m . 

L 
Or. 

Z a w a d z k a Ns 1, 
Telefon Nr 35-38 
Choroby skórne 

włosów. wenervcz 
ne ' inoczoDfciowe 
Meczenie Swlatlerr 
Lampa Kwarcowa 

promieniam 
Mftnlgena. 

1'rzyimui* od 9—2 
i od 3—S 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocie 

kalina. 

yzuidf 
choroby tHórne I 

weneryczne. 
Przyjmuje od 6 do 

71/, po poł. 
W niedziele • świę­
ta od 1 I-ei do l-ej. 
6-go S i e r p n i a 1. 

Tel. 48-6-!. 

T e l . 4 6 - 1 0 
chorohy skórne I ,£ 

weneryczne, leczę* 
nie lampą kwarcową, 
i prom tfoentgena 

Al. KoMaszk1 31. 
Godziny przyjęć 

ort 5—7 

Or. med. 

er 
III. 6-oo wronia 
(Benedykta) 16. 

chor. tHórne drć< 
mocz. weneryczne 

t Kobiece. 
Przy m. od 9—12 
i 6 — 8. oanic 5 - 6 

Or.wA. 

Grosglik 
c h o r * by s n o m * 
I w e n e r y c z n e 
Instytut Ront(!eno 
leczniczy i świ&iło 

leczniczy. 
Lamoa kw.rcowa 

Aleja Kościuszk* 2\ 
ielefon 51-78 

Przyniuje oJ 4dof 

Dr. 

N a w r o t 7 
telci. 28-07 

choroby skórni 
i weneryczne. 

Przyimuie od 10 U 
i od 6-7. 

Dr. m e d 

LUBICZ 
C e g l e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
LhoroD* tKornts * i 
wtem moczooUiOWB 
Leczemt sztucz* 

iym słońcem wy* 
źynowem 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

L 
Dr med. 

Choroby nerek, 
pęcherza 1 dróg 

moczowych, 
Przyimuje od 4—7' 
NAWROT 8 
Teteion 19-90. 

D r m e d 

i. «UU 
specjalista chorób 
skórnych wen** 
łycziiych i włosów 
Oabmet i<0iit«eii« 
' cwtatło-lerznictf 

fli.Pioirlow.la iłł 
r0|( bwangieiickiei 

ToL 2 9 - 4 1 
Przyjmuje oo 
i tWJ Dla pań od' 
dzielna poczekalnia 

od >-to pp 

Dr. med , 

28 Południowa r* 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
Skórnych i weoe* 

'ycznych I e.zenŁf 
światłem. (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmnje 

od 9 do li RANO 

I od 5— S « 

http://fli.Pioirlow.la


I .ECXNLCA „ Z O D O W I T " LEKARZY 
J»"T * l Nowomie|skl*i 3 rWechodnla 13). tcL 37 76 

ecsae 
• 

Dr. Krausa: 
Dr. S ł o b o d s k l 

3-4. Biedź. 101/,-11'/J 
10'/,-12 siedź. 12 l] 

« " » « » « ł Dr . B r o n l » U w 
F r e n k i e l 

Dr . K l o z o n b a r g 

1Z30— 1J0 
proca piątków 

« " » « » « ł Dr . B r o n l » U w 
F r e n k i e l 

Dr . K l o z o n b a r g 11-12 otocz płatków 

Uank 

Dr Alekeausder 
Mmrąr-Hu 

D r . Maybawoa-
I V - 1 etadk. n—t 

Jt- l l prócz aiedz. 

"ewnętrzne 

• 
• 

Dr. CłlbiaAaki 
Dr . Kac 
D r . L o e v y 
Dr . K o n H e n r y k 

9'/,-llV,. ndz. y«/,-H 
12—2 nledz. fi-12 
3-4«/,. nledz. 1-2 
pon.. «r., czw. 1 tob 

10—11 
wter i piątki 6-7»/« 

nledz 1*2—1 
dzieci 

• 

• 

Dr . S o ł o w l e j c z y k 
A r k . 

Dr . M a a a . a t . k a 

Dr . P r * c b « e r 

IOVr-U 3-5. 
m*dz 12-2 

1.30—2.30 
medz. 10 30—12 
5—C30 
nledz o—io 30 

CBLROTGICSE* Dr. Oo ldntan 
D r . P e r l i * 

3 » - 4 " medz. »*»-l0» 
11- 1 

nledz U—1 
kobiece 

• 
D r . Aromson 
D r . U g o r o w a 

12-1 niedz 12-1 
Bon środy czw, 
i tob. od 10B.I1"> 
wtoi i piąi. 1" 2 " 

•>««a. ganiła 
' *«tu 

Dr . H a l m u 
Dr. R a b i n ó w r e i 

3**-4* ptoCf n. edi 
12-Z Btetft. 12-2 

akorac i we-
**rytxiic 

Dr . Pa la 
Dr . S o n n e a b e r a 

- 4 . Bieda 9 10 
11-13 nłedr. 11-12 

Rentgenolog Dr . K e l l a o n 3 - 7 
Analizy lek, D r M . Kocon 

luizyty na mieści*. Szczepienie ospy. Naświetlania (Lam 
pa kwarcowa) Kentgenograija I zabiegi lekarskie. 

Szczepienia ochronne przeciw szkarlatynie 
Lecznica czynna codz. od g. 8 " rano do f . I w. 

i indiuli ii i 1.311. di 2 n. 

Institut de Beaute — Anna Rydel. 
(Diplome* da rUaiTcrsit* da Beaut. Ccdib a Parła) 

C e g i e l ń ' a n a 10, f r o n t , I I I p i ę t r o an. 8. 
*ataic. Odmładzani* i koaserwacis cery. Kształ owanif 

twarzy Leczeni* caiarszcaek 1 def.któw cery. 
wzmacnianie porostu włosów, oraz osuwanie włosów 
^•rzy elektrolizą. Elektroterapla. M qu'llaR* 1 wszelkie 
**biC(i kosmetyczne według nafnowszci metody. Upicksza-
w nie twarzy na bal* i wieczorki. 
^T lmul * od 10 7 wiecz. panowie od 2—4 po południu 

Z A K Ł A D L E C Z N I C Z Y ( f i z y k a l n e j m e t o d y ) 

b-ra A. Sztajnberga 
."I 6 . g o S i e r p n i a 3 , ( B e n e d y k t a ) . T e l e f . 4 9 1 
Jęczenie diatermią, promieniami Roentgena, lampą 
"•arcową, mechanoierapją. eie«ti yzacja, masaże etcetc. 
|<krzy W | C u | a kręgosłupa, choroby stawów, m'esni 
1 nerwów, ertretyzmu choroby thóry, włosów I 

_ Niniejszym wzywa sie na zasadzie art 602 K, H. 
^zystklch wi.rzyclell u p a d ł e j f i r m y „ C h a i m M c n -
l,,*» f a l t m a n " do zgłoszenia się w Cągo dni 40 oso-
I, C l * lub przez pełnomocnika w kancelarji a d w o k a t a 
n « » r y a a i L A N D A - A w L o d z i , sil. C e g l e l n i a n a 16 
t Kodz. popotudn. miedzy 5 a 7 celem oświadczenia, 
^lakir^o tytuia I |akiej samy tą wierzycielami I celem 
"**ei iu tyndykowl lub w MancelarJI Wydział! Handlo­

wo Sądn Okręgowego tytnlów twych wierzytelności. 

S y n d y k n p a d t o i c l i 
H e n r y k L a n d a a — A d w o k a t . 

t Sprawdzanie wierzytelności odbywać ale będzie 
^ s tdzie Okręgowym w Wydziale Han.iłowym w Łodzi 

l * ^6 nurem 1927 r. • godz. 11-ej nrzed południem. 

Adwoka t 

„ Henryk Landaii. 

HOTEL KbUKAS 
•nwaowol* odreatamrowany, poko|* wygodne, 
* każde) poro* •grsewaae, poleca zarząd hotelu 

illca Ceglelniana Nr. 64, w Łodzi. 

Y L K O 
9 Piotrkowska o 

I p. fr., tel . 47-09 

J. NASIELSKI 
" • P O L E C A : ===== 

WIELKI WYBÓR 

MEBLI 
Po cenach konkurencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej f i l i i nie posiadam. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym podają do wiadomości Sz. Klijen-

teli, iż dn. 1 lutego b. r. przeniobłem swój długo­
letni sk ład 

Firanek, Dywanów i l«um 
s ul. HowomleJskieJ 21 na ul. 

1 N o w o m i e j s k ą 1 
( r ó g P I . W o l n o ś c i ) . 

Polecam sie. nadal łaskawym względom Sz. 
W i j e n t e l 1 1ROTEHBERG nowomieiska 1 lei 57-10. 

r 
Angielski ma ter j a t ! Angielska konstrukcja] 

Cud ze sta l i ! 

B a p - L o c k 
M)now*sy asodel msssyay da pisania 

* BASZY* W )*4n«| maasym* 
— Pracostawlciai aa Palakę — 

EDWARD TELATYCKI 

W a r s z a w a 
PL Dąbrowskiego 2 

tel. 123-99. 

Angielska mysi! 

L6dt 

Piotrkowska 
tel. 10-63. 

48 

JP» F A B R Y K A 

IPŁASZCZY filii 
j 

u a 
s 

fl 

PP E M B O L O Ci 

—Poleca na nadchodzący sezon bogaty— 
wybór własnego wyrobu najmodniejszych 

PŁASZCZY NIEPRZEMAKALNYCH 
. B o r n s t e i n 
Łódź, te lefon 26 -21 . 

ul. P IOTRKOWSKA 4 8 

S-s 
a 

Mechaniczna Szl i f iernia Szkła 
i F a b r y k a L u s t e r 

P . i . 

SZLIF' ' K i l i ń s h l B g 0 7 7 

poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lu ­
stra stołowe i ścenne w n ik lowych i drewnia­

nych oprawach. 
Przyjmuje się do grawrowania wszelkie krysz­
tały stołowe) i szkiełka dla zegarmistrzów. 

Ceny konkurencyjne 11 WyKonanie pierwszorzędne!! 

NA RATY 
Wszelka, damska, garderobę oraz roboty 
twtrzsoe W B*JWV kwinta'e|trym wyko 
naaln przy)mute c własnych i powierz o 
nych mat et) słów po cenach konknien 

cyjnyih 
M. ROZENBERd 

C e g l e l n i a n a 3 0 . 
Lewa ołicyna, ll-gie piętro. 

P r a k t y k a n t 
z wykształceniem śreumem po­
trzebny do większego biura. 
Szczegółowe oferty ,posada J R.' 

do administracji .Republiki." 

e b l e 
wielki wybór po cnach na|nlższvch 
1 na na|dogudolejszych warunkach' 

poleca Flakowicz i Recht 
Piotrkowska 145 w podwórzu 

Z a gotówke.1 N a r a t y 

Sprzedaż mebli 
Modniarstwa 

wyuczam gruotownie w c ląqu 6 t y 
a i m l N I O ! ) » I ' . Y I I iy?te nim oarył^ 1!* 

7 0 Zachodnia 7 0 
Iront, parter, w bramie 

Wykwalifikowane 

c e r o w a c z h i 
mogą sk> zgłosić do pończoazarm 

Południowa 68 . 

Poszukiwane do kupna 

]] warsztatów 
angielskich szerokości 60x70 cali w do 
brym stanie. Oferly sub. .A, K 13' 

do admin. pisma. 
Gabinetu lekarsko • dentystyczne­

go urządzenie, całko*ite lub 
częściowe, celem kupna, 

poszukiwane. 
Zgłoszenia wraz z doktadnem podaniem 
ceny do administracji niniejszego pismu 

pod literami .A. F. K." 

P w r a d n l a P o d a t k o w a 

Michała Rei tbergera 
Andrzeja 7 tel 57-92. 

Przyjmuie do wykupienia p r z e m . 
s w i a d , ( p a t e n t y ) dla n o w o z a i o -
ż o n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w , oraz 
s k ł a d a n i e z - z n a ń o o b r o c • sa 

rok 1926 których termin upływa 
15 l u t e e o . 

Wyprzedaż 
Posezonowa I 

Cmtf OTSSCANRA . 

Zapasy nfo w/efkł*, radzimy 
alą spieszyć I 

Suknie 
S Poptltnf 

CEN/ imw*. 

4 1 — A1* JA— 

Palta damskie 
ttmtni* tmiony, 

CAV* NA Jedwmbia 

dmwn. do / 2 Ł — 

Uri 70. 
Z futrzanem 

108. , dm 17$.-

Garnitury męskie 
•awaic/ AW //eV- M my 
SARASH.- * & . - M ' 

gzmechol f /Rosner 
Lód% Płon**»ssa i « i Jan. 

• • • • 11 • s • s • 11 • • 111111 • 1111111 u i r r m ] 
Lecznica lekarzy specjalistów 

„ S A N I T A S " 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 

Ceglelniana 2 9 , te l . 44-51 

Porada zł. 3 . -
T u " I I I I I I I I I n i " 

Ody chcesz mieć Rai i dostać się łatwo do Raju 
to eds) się aa 

uL Prez. Narutowlc a 34 (dawn. Dzie na) 
do „Raju Dziecięcego" 

gdyt tam lest duży wyoór n a l ł a d n l e ] * z y c l | , a zsrszev 
naJtaAszyck z a b a w e k I o z d ó b c h o i n k o w y c h 

U w a g a ! Na arelscu ktlnks lalek U w a g a ! 

B E R L I T Z - S C H O O L 
NOWE KURST JĘZYKÓW 7-10. U 

Do YOU soesk E N G L l S H ? 
Psrlez-TOUS F R A N C A I S ? 
Spiechen Sie D E U T S C H ? 

N a u c z y c i e l e są r o d o w i c i Angl icy , F rancu­
z i I t . d . M a ł e grupy . L e k c j e p r y w r t n e . 
K o n w e r s a c m e t o d a . N a j s z y b s z e r e z u l t a t y 

Zapisy od 10—l 1 / , 1 3—3. 

P I O T R K O W S K A Nr. 39 , front. 

Zygmunt Henrykowski 
Nauczyciel tańców nowoczesnych 

adriela lekcji w domach prywatnych 1 u siebie. 

Inłormacle: Ceglelniana 57, od godz. 11 rano 
do 8 wiecz. 

?lg

m°™ IłlUJit 
znane od >60_' roku. 

Regulują żołądek, rhrflnią od reuinrtvz 
mu, cierpień wętroby, nadmierni.'! otylo-
scl. artretyzmu, uderzeń krwi do giow> 
nimlerzają hemoroidy, czyszczą krev 
i przy sktonnos lach do obstiukcii sę li-

godnym środkiem przeczyszczającym, 
Utycie 1 do 2 pigułek na noc 

Cena pud Zł. IJ5 wyroba spteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k i , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4.—Żądać w aptekmh iv. 
składach z .ZAKONNIKEM*. 2o- 38 

NOWOOTWORZONY 
„JULJANÓW" w najpiękniej­
szej i najzdrowszej okolicy 

O T W O C K A 
poleca dla r e k o n w a l e s c e n t ó w i szukających 

wypoczynku pokoje słoneczne, odżywienie wykwintne 

A n n a G w i r c m a n o w a 
Otwock, Młądzka 24, tul. 60. 

79 Piotrkowska 79 — I p. front, 
M a l o w a n i e na wszel. materiałach najnowszą techniką 
R o b o t y r ę c z n e , f l l e t o w e , h a f t v : blaty, kolorowy, 

koralikami i cekinami 
Zapisy na U Kurs malowania 

wszelkiej techniki I Innych robót ręcznych 
r o z p o c z ę t y sie*. 

http://Maaa.at.ka
http://10b.I1


Str. t l . HUSTROWANA REPUBLIKA 

S p r z e d a ż n a w e k s l e 
Przeraża ąco nisRie ceny S p r z e d a ! n a w e k s l e 

Chcąc dać najszerszemu ogółowi możność zakupu naszych 
plei wiaorzednych artykułów sprzedajemy od d. 1 l u t e g o 

Palta za zt 40.— 
Ubrani , ifaTtiTI ifljtm SpKCin po zł. 90.— 
Ptlamaa od zł. 20.— 

n«a w e k s l e , od zł. 100 tylko klHentowskie, kupieckie 

Czas k r ó t k i ! H . P F E F F E R 

ubuwie od zł. 30.— 
Koszule od zł. 5.— 
Korzystajcie z te) wyłątkowel okazil 

P I O T R K O W S K A 111 
• T E u f c F O N 1 8 - 7 2 . 

KRAWATY JEDWABNE, f'ancusklel wiedeńskie 
najwytworniejsze desenie o d z l . *r." 

KOŁNIERZYKI . . tuzin 6 . -
SKARPETKI . od zŁ 1 . - i Ł d 

Czas k ró tk i ! 

Pończochy ! ! d ^ . 3 pary zł. 27. Bielizna wiedeósKa- Ttt £Zi1£'*£3l$ 
D r . m e d . 

Choroby d z i e c i . 
Konstaitwi ski 37-a 

Telelon 39-75. 
Przyjmuie: 

od 5 do 6'/t pop. 

Dr med. 

Dr. med. 

U R O L O G 
pizeprowadzil się na 

Uloitzafi.ua Ib 23 
U L 8 0 - 8 8 

i>izyjmoje od 7 — 8 
wieczór. 96—2 

u l . Z i e l o n a Ha 6 
Telefon 45-49 
Chor . s k ó r n o 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—9«/t 
12—2 'od 7—» w 

ut. 

S.Lewkowicz 
Ci or, skórne we­
neryczne i płciowe 
Konstantynowska tł. 

T e l 55-52 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—a D l . pań 

od 4 - 5. 
Dla niezamożnych 

reny lecznic. 

Dr. med. 

Chor. wewnętrzne 
i dzi.ci 

P i o t r k o w s k a 8 , 
Telefon 44-95 

Prcyimuje od 8—11 
od 4—6 po poL 

D r . m a d . 

Dr. med. 

lEychner 
Choroby kobiece 

i akuszeria. 
Przeprowadził alf. 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuj, w leern. 
Plotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—6 w, 

DR. MED. 

bajchter 
KonManiysoitki! 

TeL 49-66. 
S t o m a t c l o g 

Chor . ch i rurg , 
(roczek. po<inS«b4.-
• U . dziąasŁ sębo-

dolów I t p j 
od 1—3 I 7 - 9 

W niedziel. 1 twieU| 
od 10—12 

Choroby, skórne 
i weneryczne. Le­
czenie prom Roent 

(fena 
M o n t u . z k l S 

Przyjmuj, od 11—1 
i od 7—6. Pani. 
od 

Dr 

Dr. mad. f. Mmlii 
A n drze ta 11. 
T.Ufoa 37-43. 

Choroby sHórne 
1 weneryczne. 

godz przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wiecz 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 

aszyna na 156 
Igieł z podn >• 

szeniem 1 z spycha­
niem i stół do ke 
tlaiki do sprzeda 
nla Anny 21 m. 28 

Q ł r n smokin­
gowy i frakowy 

cylinder Hu biga 
chapau-claquc sprze 
dam Zakątns 85 

I I piętro od 10-ej 
do 2-ej. 

Sklep z mieszka­
niem do sprze­

dania Brzezińska 37 

Okazja. Z powodu 
wyjazdu spiże-

dam 2 łóżka, 2 sza 
fy. stół. biurko o-
raz różne rzeczy 

domowe osobno al­
bo razem a miesz­
kaniem. Piotrkow­
ska 130 m. 18. 

Hsgtel do sprzeda 
nla przy ulicy 

Pięknej Nr. 21. 
(Stare Rokicie) 

Dr. m a d . 

\.m 
l i M 57-

Telefon 28-77. 
PARTER 

C h o r . n e r w o w e 

Jl w e w n ę t r z n a , 

[Piychl ; i m metody 
leczraciwa, przypa­
dłości aatwowo-du-
chowyck (jąkanie 
lęk, zawroty e tc 
Ptiyttn 12-1 i 4 - 7 Zielona li 

Choroby akóraa D r 

uiuwTr̂ pTcę. Z. Daty n Br 
cycfa włosów t k k - t h O f O 0 , 

• b ° " * ! a H , c h e ™ » « dróg Prry)mu)e od 11—2 czowych. 

Niedziela 1 Pntyjnula: OO 1—2 
i od 5—8 

P i r a m o w i c z a 11 
(daw Olgińskaj 
Tełeloa 48-95. 

Tkalnia a 15 
eztatów sng. 44-

72 c oraz szpulma 
szyna, trajbmaazy 
na i anowarka z 
silą, światłem i o-
grzewaniem do od' 
dania w dzierżawę. 
wzrfL spółka (jestem 
fachowca) od aa 
ras. Oferty sub . 0 -
kazja A" 6 

raniofon 2-sprę 
żynowy z pły 

Utni do spizedama 
Rynek Bałucki 9, 

Rędzla. 6 

Ha wypłatę gardę 
roba męska, 

damska, dziecinna, 
oraz różne towary 
pol-ra J Zylbeiszac 
Ołówna 41, maga 
zyn frontowy. Uwa 
ga: Pracownia mc 
Ska * damska na 
m ejscu. 

jj-pokojowe fron-

przedam tanio u 
I źywaną szafę, 
komodę i łóżko 

Przejazd 86, m. 13 
Ul piętro 

Maszyna do szycia 
S ngera mato 

używana okazyjnit 
do sprzedania, Ce 
głelntana 66. ra 16] 

P 

| P o s a d y f'jj 

bliki. 

towe mieszkanie 
z wazelkiemi wygo 
dami od zaraz do 

wynajęcia. Oferty 
sub: „U. G." do a-, 
dministracjł Repu- B "Siukuje starsze) 

^ 1 pamiy do pra­
cowni sukien dam-
skuli Rrtz a Frajden 
rajch, Zawadzka 19 
fr. 111 piętro 

Hloda dziewczyna 
poszukuje po* 

sady w małym gos 
pi.da stw e LasK, 

zgłoszenia Gdańska 
Nr 20 (zege mistrz) 

Sala fabryczna par 
ter, 30x20 metr. 

siła elektiyczna i 
parowa w całości 
lub częściowo do 
wynajęcia. Zgłoszę 
nie pod .Z. K. 65* 

0 5 - 8 

odręcznlk do ła 
twego 1 szyb 

kiego obliczania 
procentów od 4 do 
24 od każdego ka­
pitału opracowany 
przez JJuljana Woj-
towcza, nizędnika 
nankowego, do na 
bycia w księgar­
niach, Cena 3 zł. 

rokoi i kuchnia, do 
wynajęcia. War­

szawska M 20 2-ie 
oiętro a gospod a-
za. 

Duży, ładny pokoi 
z oddzielnym 

wejściem przy ro 
dżinie do wynaję 
c a Kilińskiego 30| 
m. 24. 

Okazyjnie do sprze 
dania otomana 

i kozetka n tap ce-
ca Nawiot 8 

A Sypialnia na sio 
mową kość sty 

Iowa. Okazyjnie 
sprzedam, Stolarnia 
Lubelska 6 przy Na­
piórkowskiego. 

Krzesła dębowe, o-
tomany dywano­

we, kozetki, mate 
race, stoły tanioj 
przyjmuje oDstalun-
kl f repeiacje. Ta 
picer. Zielona 39. 

ykwadfikowana 
krojczynl z prak 

tyką w p erwa»o-
rzędnych firmach 
Waiszewskich po­

szukuje posady do 
prowadzenia wy­

kwintnej pracowni 
sukien i okryć. Ki­
lińskiego 113, m 23 
od 1—4 8 

okój umeblowany 
do wynajęcia. 

Gdańska 35 m.7. 

Dwa słoneczne fron 
towe umeblowa­

ne pokoje z telefo 
nem odpowiednie 

dla lekarza lab ad­
wokata do wynaję 
cła Narutowicza 30 

1 pktro m, 4 od 
3—5 po pot 

j *n jer posc.uku-J 
je natychmiast 

w ś'ódm eśclu ele­
gancko umeblowa­
nego pokoju z n e-
krępulacym wej 

śclem. Pożądany te 
lefon. Oferty Esjot 

Nłoda panienka z 
6-cio klasowem 

wykształceniem I 
początkami muzyki 
szuka na wyjazd z 
Łodzi posady do 

dziecka lub w inte­
resie wymagania 

skromne. Oferty rod 
.X. Y.* dó admin. 
.Republiki" 

K 

flftrocJay 
1 dania. Senator-

8 firmy .Słer-
pśAald" Un io 

sprzedam. Stankie­
wicza 37 na. 35. Od 
3—6 po p o t 6 

Doaa do sprzeda­
nia z ogródkiem 

ulic. Wrześniewaka 
* 24 dawniej Ci.m-
am przy Rybinaj 6 

L o k a l a 

Poszukuj, mieszka-! 
aia od 500—600 

zł. od 

Ładny pokój ume­
blowany z nle-

krępulącem wej­
ściem do wynajęcia 

Gdońska 29 lewa 
oficyna 1 piętro od 
2 - 4 . 

w—ówi||dnajmę ameblo-
Oferty U v a n y pokój KU, 

do Republiki aubUnaklezo 4(1 a 11J 
^tioazkanla" 

'awodowy ronlk 
I z praktyką u-

rzędniczą w ktajn i 
Niemczech zeznajo 
mością w ogrodnic­
twie, dobrze pole­
cony, poszukuje po 
sady. W Sikorski 
majątek Osiny pocz­
ta Głowno. 

w" Udzielam lekcji fi­
zyki i matema-

ykwalifikowana 
krawcowa po 

szuku e szycia w tyki w zakresie 
domach prywatnych szkół średnich 1 
Oferty do redak.Ji wyższych różniczki 

.Republiki* sub. i całki, geomctrja 
,B, D • Niemiecka, analityczna), Kon-

i i stantynowska 18 m 7 
J|kwizytorów inte- o d 2~~*• 6 

ligentnych po­
szukuje poważne Angielskiego, kon-

wydawnictwo, Emi- I I wersacji i litcra-
lji 17. 6 tury udziela ruty-

I nowany nauczyciel 

Zdolnych akwizy- u L Piotrkowska 152 
torów poszukują "*- f r o n t « codz. 

.Powszechne Za- ^ l 3 - 5 P° Po­
kłady Konserwacji 0 

Maszyn" Prez. Na- • 1 

rutowieła nr. 9. Biudent udziela 
Zgłoszenia codzicn- t * lekcji w zakte-
nie między 6—7 w. sie kursu gimnazial 

6 nego. Specjalność: 
polski, łacina, fo-

łoda, inteligentna łudniowa 3, m 26 
panienka poszu- 3(1—12 

kuje kondycji lub , 
za gospodynię. OŁ "niemieckiegogrun-
w Rep. .Skromna U * u < f z i e l a 

"(rutynowana nauczy­
cielka: gramatyka, 
literatura, konwer­
sacja. Pomorska 22 
front I p. m. 4 od 
6—8 po pol. 6 

Ekspedientka po-j 
•zukuje posad> 

w cuKierni lub owo 
carni; Łask zgłoszę 
nia sub. .Zdolna 
do adm. .Repuoli-
k.« 8! 

Zdolna panna i/r.l 
poszukuje pos» 

dy ekspedjentki 
sprzedawczyni l.t p 
możliwie na wyjazd 

Zgłoszenia pod 
.Zaufanie' 10] 

F. ancuskiego-u-
dziela oaoba 

|młoda — wyborny 
akcent, najnowsze 
metody nauczan'. 
c n y pr/ystępne. O 
ferty .Paryżanka". 

8 5 2 - S 

P trzebna intcligen 
ma panna do 

7 letniej dziewczyn 
ki na dwie godziny 
dzienme, Kamienna 

Nr. 22. m. 3 od 
3—6-e|. 

Angielskiego 
watnle i w ma 

pry-

Izraelitka trzydzie- łych grupach dla 
stokilkoletnia |l) początkujących, 

przyemnej powierz 2) awansowanych, 
chownnśc, miłegojo) korespondencji i 
usposobienia z do- literatury. Wyko 
skonalym franens- nanie korcspondeti-

k>m, a*ngielsk'm icji oraz tlomaczeń 
niemieckim, mimo Cegielmana 66 m. 

to zamiłowana w 25. 
gospodarstwie, w i 

Kata ogniotrwała 
do sprzedania, 

Wołowska 4 u gos­
podarza. 6 

Szko lna Nb 12 
Choroby włosów, 

akórne, weneryczne 
moctopłclowe 

łeczeiueoroat Roaot 
gen. i laaipą Sw.i 
cową, od 12—i i od 

0 - 9 w. 

N . i 2 Utan-Alltfttl 

przytraujt w lecz 
nlcy przy uL Piotr 

ko w sklej 294. 
Icodzlennie od godz. 

2—7 wlecz. 

Choroby a k ó r n e 
I weneryczna^ 

Przyjmuje od 12—2 
' od 3—7 

tylko kobiety 
PansKal2 m.4 

róg Zawadzkiej 

Pokój 
z używalnoś­
cią telefonu 

do wynajęcia 
Andfzeja7m8 

Sklep z zrządze­
niem pokolem 

t kuch* ą do odstą 
pienia w z a m i a n z a 

pokój z kuchnią. 
Wiadomość: Pomor­
ska 7 0 . 

TsiMo, dobrze I 
wygodnie tlę 

kapuje konfekcję 
damską i męsną 

Jedwabie, towary 
wełniane I baweł-
maoe oraz pończo­
chy tyjko u B. P 
Lewkowicza, Łódź, 

lotrkowska Ml" 60. 
TeL 241 68. 

Na dogodnych wa 
runRachi Wózki 

łóżeczka dziecinne 
kr eaełKa, materac-' 
łóżka metalowe, ro 
wciki daje .Palma* 
Narutowicza 36 

I I meblowany 
1 1 dla pana Nowo ._ 
Cgielniana 12 aa. ó|ly.™ 

6 

Ładny słdneczny 
pokój z oddziel 

Bazdzlatn. małżeń­
stwo poszukuj, 

pokoju umeblowa­
nego a wygodami. 
Oferty sub .Zaraz" 

6 

Pokój umebL a inŁ] 
rodź, izr. do 

ejśdlem do 
wynajęć. Połud­
niowa 28 r*. 14 le­
wy Iront. 

Inteligentna panna 
poszukuje posady 

wychowawczyni do 
1—2 dzieci. Pierw­
szorzędne świadec­
twa Ofeny pod 
.Energiczna* do 
IL Republiki*. 

Pokój z używalno­
ścią telefonu dla 

sol dnego pana ii< 
wynajęil*. Wado 

knośc: Piotrkowska 
Hi 109, i p. front 
lewo 

Rutynowana be-
olaaka prlyimle 

posadę do dwojga 
dzieci na godziny 
popołudniowe. O-
ferty sub. .Kulyna" 

wynajęcia, S enkie-
wicia 9. m. 27. I I ! 
piętro. OL lewa 

ezdzletne małżrń 
stwo poszukuje 

pokoiu zmeclow.-
nego bez używal­

ność kuihiti. Ofer­
ty do .Republiki* 
Ula .T* . 6| 

Do w>najęcia 1 po­
kój ładnie ume 

blowany, osobne 
wejście, wprost 
schodów, Oferty 

„Od zaraz", 6 

D ,vuoslenny pokoi 
umehl wany 

przy rodzinie od 
zaraz do wynaięclu! 

oszukuje się wy­
kwalifikowanej 

jstarszej panny do 
(zuki^any pokój^alonu mód. Zgłosić 

się mogą panie, 
które samodzielnie 
pracują. Wiadomość 

6 

9<r umeblowany z 
zupełnie' niekrępu-
ącym wejściem, O-

fertv sutx .EmEin'|w redakcji 
do administracji .11 
Republiki*. 

Słoneczny, ładny 
umeblowany po­

no) do wynaicc a 
od zaraz Andrzej* 
Ns 42 m. 4. 

Panienka młoda 
(iziaelilka) b. 

tudeutka, pianistka 
poszukuje dem1 pla 
ce u s arszych dzle 
cl przy inteligentnej 
rodzinie. Oferty aub. 

Demi-placc" 
'koj z? kuchnią 

Jest do odstą­
pienia od zaiaz 

Wiadomość Składo 
wa Nr, 21 m. 6 

Umeblowany no-
kói oddam Izrael. 

Z'elona lf. nu 12] tcejPUtrk.wska 117 
od godz. 1 0 - 3 Im 36 <.'d 3 - 5 . 

Zdolny rysown'k 
kreślaiz z ukoń 

>°zen<em szkoły bu< 
downicze| w Lesz 
n e,* poszukuje po 
sady w tym cha ak 
te ze, od d 1 mar 
ca r. b Ofeity d« 
adm, pod .Kteślarz' 

życiu rodzinnem. 'jnnglish Lady from 
umleiąca zająć się y London quallf>ed 
samodzielnie wy- uścher gives les-
chowaniem dzieci |sons, Narutowicza 
młodszych, star- I45 m . 16 sł home 
szy h, poszukuje iron, 9 —. U and 

miejsca w domu | r o m 2—3. 
łamotnym. Qlertvl 

Republiki. PI „mJentkaCe-
glelniana 66 ra 25 

Taplcer-deko a>or 
przerabia meble 

zakłaaa firanki prż^i 
mu je obsialunki po 
bardzo niskich ce­
nach, Uwaga tylko 
CegUlntana 64 m 9! 

Sowitą nagrodę 0-
trzyma znalazca 

zaginionego piesk* 
żółtego ze śoęiym 
ogonkiem lub wska 
że mleisce pobytu 
Kilińskiego 96 m. 
16, 

Z .igineła suczka 
wilk w kagańca 

, smyczy. Znalazca 
raczy xsw adomić 
Morawskiego VII 

Kom. PoL Hans w . 

Manicure 50 gr, 
Gdańska 85. 

I p iront, m 4 

50 gr lekcja u-
dzielają ucze 

nice starsz\ch '''"s 
Kursy gimnazjalne ' 
Piramowicza 2, 

Poszukuję spóloika 
od 300 doi do 

dobrze wprowadzo­
nego interesu z u* 
rządzeniem, z tele* 
fonem w śródmieś* 
clu Kapitał gwarau 
towany. Telef 41-40 

P o s z u k i w a n y 
o b s z e r n y 

p o k ó j 
s ł o n e c z n y 

z meblnmi lub bez 
nie wyźei I go pię­
tra Okolica Gdań­
skiej And zeia Żuło 
szenia Anorzeia 33 

3 od li-ei do 2 

Igaginąl pies mały 
żółty białe lały o - « i r „ s . 

Odprowadzić za wy 4 POHofowe 
nagrodzeniem, ulica w Czystym do* 
2 6 p. strz. han. t imo poszuUiwa 

" ™ ~ ~ ~ " Zgłoszenia ni 

Młoda panienka Wschodnia 7 m * 
poszukuje poko o t * 3-7 g 

ju przy rodzinie . - — 
możliwie w centrum 
Oferty z podaniem r . 
ceny do adm. pod u 

. H . K." 

Akademlczka po­
szukuje pokoju 

wzamian za lekcje. 
Oferty „K. N." do 
Republiki. 

fura Filet lub To h" 
Piot kowska nr. 
m. 24, od 2—5. 

Lekarz-denlysta 
•oszukuje posa 

uy na mieiscu 
.Lek -dent 

Sub fjj udenl polltech 
I I n ki udziela lek 

— .Ji w zakresie fc-iu 

Namka poszukuje *!•« ispecjalncść 
miejsca ze świe matematyka fizyka) 

tym pokarmem i ob • przygoiowułe do 
fitym. Władomoś&.maiuiy. Oferty do 
Szkolna 26 IV-te Republkt pod , M . 

[55-. t trzebny uczeń 
cukierniczy ns 

dokończenie, sub­
iekt i służąca gar 
sza około 30 lat. 
Cegielnlans 33, cu­
kiernia, 

I 1 N a u k a 
wychowami1 

emiecklego grun 
iown e udzie­

lam po cenie b 
przystępnej, Piotr 
kowska 189 m 1 
tel 43 84. 

sub, .Studentka" 

H emiecklego gra­
matyka, litera-

ura, konwersacia 
wyucza Indywidu­
alnie doświadczana 
nauczycielka, Sien-
kjewicaa 40 m. 9 
Zgłoszent. 2 - 4 poł 

a ono mających 
przystąpić do 

egzaminu maturał 
nego we Wiześmu 
U, r. poszukuje kil 

ku osób w celu 
wspólne] nauki Wis 
domość: Zawadzka 

Nr. 9, U piętro 
od 6—8. 

u-ni i e kiego lęzy 
ka, konwersacji 

i literatury udzie • , 
lam bardto t 8 n i J C | ł w zakresie gim 

auczyciel z wyż-
szem wyka/tal-

ceniem udziela lek 

inazjum, Konstanty­
nowska 15. m. 31, 

kusztrka Piplko-
wa. Piotrków 

ska Nt 132. p zyj 
muje zamówienia 

oiaz massie. 

luję na wszel 
kich kanlna.h 

na nowszą techniką 
Ceny burdzo pi?y 
stępne Również n.i 
uczam przez k>ó ki 
czas, Po udnlowa 36 
m. 19 

|^urs filet ie- znegi 

leua* 
rza dentysty 
w dobrze pros 
perującei lecz* 
nicy odstąpię. 
Oferty sub. . O n -
'rum* do Republiki 

Kupuję 
I sprzedaję różna 

używnne 
meble, dywany, 

maszyny d j szydzi 
futra, garderobę ' 
óżne sprzęy dc* 

mowe. 
Płacę najwyższa 

ceny. 
A. Wajcniaii 
N a r u t o w i c z a 10 
(Uzielnu) w sklep * 

staiych rzeczy. S a m o d z i e l n a 
p a n n a 

o ujmujące) po­
wierzchowności, 

młoda, Inłeligentn* 
pozna w celu ras* 

wyuczam za 10' 
zł oraz toledo ró r -
wnleż hafty maszy- trymonjalnym intcll 
nowe artystyczne g nia bez chwilo" 
białe I kolorowe, wej egzystencji P° 
Piotrkowska Mli 18 siada mieszkanie 
prawa oficyna l-e pod Warszawą. O* 
nlębo 1 podwórko fetty wyłąc/nie nil 
I wejście. 15 11 anon>mowe pod 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ .15000" 

p t-iwszorzędny kra wlec męski przy| C H c M l K 
mule różne oosta- poszunuje b e * " 
Innki po cenach nai- p ł a t n e g o z^ jd* 
niższych. Oraz d • C l a w lab.yce ch*» 
gidne warunki O rji|.zne| lubwłókic' 

Rewizorski ulica nlczei. ^-letme stul 
Piotrkowska N» 18. dja wyżs/e, prakty* 
Pioszę się przeko- ka fabryczna z ct»ltf 

nić. .bnem świadeciwen 
1 Łhsk, oferty suD. 
.Omega* am utrzymanie 

kobiecie, która _ _ 
mi wypożyczy 500 
zL do wspólnego I epsza panienka 
prosperującego in- U (izraelitka) p» 
teresu, Oferty podazukuje posady w>*. 
..Przystojny", chowawczynl dziefl 

Oferty do Rcpubliw 

=PieoDineraia= =ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
Btffllbllkł" ł J ' 4 ' 5 0 ' z a odnoszenie do domu 40 gr.: z prze-

" , U 1 • S » M , , W syłką poczt, w kraju zl. 5.20. zagranicę zl. 7.20 
.Ezpress" J „Republika - wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 Sf 
za wiersz mil. (na str 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz ml 

= na str. 4 szp-)- Zaręcz. I zaślub do .ek4cle 10 zl. Zamleis^owe o 50 pr Żart o 10J »" 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 & ' 

Ogłoszenia: 

Wydawca.: Władysław Polak. Kcdaktor: Wacław SmóJikl W drukarni JRcoublika" ao. % «» . odp, Piotrkowaka 40 i l*% 
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Pod czarnym skrzydłem wroga ludzko­
ści. 

Który trucizny sączy w nas jad, 
Coraz to rzadziej szczęście zagości 
I coraz więcej podleje świaU 

Oparem trunku otumaniony 
W grzechach i zbrodni nurza się lud 
Bandy złodziei, zbirów legfony, 
Plaga nadużyć, rozpusty brud.... 

Na coraz niższe sprowadza stopnie 
Ofiary swoje nałogu bies, 
Aż, zrujnowane życiem okropnie, 
W ostatniej nędzy znajdują kres-. 

Oparem trunku ludzkość skalana 
Uczuć, szlachetnych straciła kwiat, 
Ginąc pod czarnym skrzydłem szatana. 

I 'i-y trucizny sączy w nas jad... 

Wacław Drozdowski. 
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Ponury wieszcz 
m ł o d y i g e n j a i n y a u t o r J u l j a J u r e n i to i K u r b o w a , 

nie uznaje natchnienia i m a . . . brudne paznokcie. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Paryża w styczniu. 
Nie doszła mię tutaj rozgłośna sława 

Erenburga w kraju. Czytam wicie, lecz 
nie wpadł mi nigdy ani jeden z tomów 
autora „Julja Jurenito" i trzeba było do 
piero listu literacko - plotkarskiego z 
kraju, bym się dowiedział o pierwszym 
temacie rozmów w wypożyczalni ksią­
żek, na herbatce i wogóle wtedy, gdy 
się -nie słucha radja lub gramofonu. 

W Paryżu Erenburg jest mniej lub 
prawie wcale nie znany. Niema tam ani 
naszego sąsiedztwa z wypadkami na 
\yschodzie, niema naszego dość łatwe­
go, wczucia się w rosyjskość Erenbur­
ga, niema wreszcie w Paryżu tego, co 
iest u nas cechą dominującą w czytel­
nictwie: czyta się rzeczy smutne, ponu­
re, kończące się tragicznie, napisane za-
to b. interesująco 1 w miarę niezrozu­
miale. 

Erenburg wszystkie te cechy posia­
da (nie chcę mu w niczem uwłaczać) i 
dla tego jest mocno u nas czytany. 

Śmiejemy się z amerykańskich fil­
mów, że się dobrze kończą. Tak, ame-
rykanin lubi wyjść z kina z uśmiechom 
roztkliwienia na twarzy na widok ca­
łującej się wreszcie pary, całującej się 
— po przejściach natury arcytragicznej 
i niebezpiecznej. 

My, europejczycy środkowo - wscho 
dni, lubimy, gdy się rzeczy kończą „na 
smutno". Wzdycha się potem, tłocząc 
się przy wyjściu z kina, gryzie się z 
temsty ustnik papierosa i w sumie ma 
się dla siebie szacunek za głębokie prze 
życia, a dla filmu — uznanie. 

Podobtae jesj z Erenburgiem. Fran­
cuz tego rodzaju filmów ani powieści 
nie lubi i dla tego ogól Erenburga nie 
czyta. 

Wskazano mi jego rzeczy z kraju z 
propozycją przekładu.* Trzeba było te­
dy odszukać autora „Joanny Ney". Mó 
wiono mi; że bywa w „Rotondzie". Lecz 
w „Rotondzie", śród stałych bywalców 
jest tak wielu artystów znanych i popu 
larnych, że już gospodarz tej słynnej 
knajpy, zblazowany widokiem ciągle te 
go samego świetnego firmamentu na­
wet na gwiazdy pierwszej wielkości 
wcale nie zwraca uwagi. Nie zna pana 
Erenburga. Może go zna z twarzy i nie 
wie, że tó Erenburg. 
. Na trzeci dzień udało mi się dostać 

jego adres. Mieszkał wówczas w hotelu 
b. blisko „Rotondy". 

I H Wolnym niezręcznym ruchem pod­
nosi się od stołu. Ma lat 35 mniejwięcej 
Jest b. szczupły, źle zbudowany, trzy­
ma się źle. 

Dłonie najchętniej zwisają u zajętych 
w łokciu ramion. Twarz jak u młodego 
chłopca: delikatne, b. delikatne rysy, 
cienkie wargi i głęboko osadzone, choć 
dość wąsko wycięte oczy. 
•2. Przedstawiam się. Odpowiada mi 
iłosem cichszym, niż nakazuje najlepsze 
ingielskie wychowanie. I szybko oscy­
lują mu przy każdem słowie powieki. 
Jakgdyby rezonans jego głosu uderzał 
go hukiem ostrym po mózgu. 

Mówi powoli, rozważnie, bez naj­
mniejszej afektacji. Nie udziela się wi­
docznie. Każde słowo — jakgdyby wa­
żył i mierzył, zwłaszcza jakgdyby go 
kosztował. Wydyma wargi i mlaska lek­
ko po każdym prawie wypowiedzianym 
wyrazie, zwłaszcza zaś po zakończo-
nem zdaniu. 

Gdym go widział pierwszy raz, by­
łem przekonany, że jest zaniedbany 
chwilowo: nieogolony, źle uczesany, w 
niepierwszej czystości kołnierzyku, źle 
związanym krawacie. 

Późniejsze me spotkania z p. Eren­
burgiem kazały mi dojść do przekona­
nia, że jest to niedbalość, z której go 
zresztą wszyscy na Montparnassie 

znali. 
W ostatnich czasach znać w tym 

kierunku wyraźną poprawę. Nie poprą 
wiły się ręce jedynie, których paznok­
cie są ciągle źle utrzymane i o bronzo-
wym jako* nalocie. 

Tłomaczy się to jednak fotografją. 
Ten pisarz, który tak często dla od­

dania stanu ps>chicznego swych boha-
! terów, dla lepszego odmalowania sytu­
acji posługuje się krótkiemi, nawiasowe 
mi ewokącjami wzrokowemi najczę­

ściej, rozmiłował się w fotograf.il, w tej 
— wszystko i nic — widzącej zręczno­
ści bezmyślnego utrwalania wrażeń 
wzrokowych. 

Cały jego P O K Ó J jest zastawiony fla 
konikami i słoiczkami. Pełno w nim 
skrawków papieru, ramek i -wanienek. 
1 p. Erenburg kąpie w nich cudze uśmie 
cliy, zaułki Paryża, oświetloną Roton-
dę i ciągle tę sama małą dziewczynkę z 
rakietą. 

Od ciągłych kąpieli fotografji, od 
dwóch olbrzymich Watermanów, ma 
zawsze niedomyte i posmolone ręce. 

Co dzicii rano drepcze pocliylony ze 
swą teczką i Watmnanami do Rotondy 
Nio uznaje natchnienia. Pisze codzień 
po 2—3 godziuy i tylko rano 1 tylko w 
kawiarni. 

Wieczorem jest znów w tej samej 
Rotondzie, w licznem. rosyjskiem naj­
częściej towarzystwie. Pani Erenburgo 
w a jest z nim wtedy zawsze razem. 

Autor trzynastu fajek pali fajkę i 
wśród chaosu fomgiancznego jego po­
koju odkryłem kilka fajek na specjalnym 
postumencie. 

N'ic było ich trzynaście. ' Gl. 

Jak się zdobywa sławę 
w Ameryce? 

Ameryka posiada nowego „bohatera narodo­
wego" u osobie George'a Yoimg'a, siedemna­
stoletniego studenta, który dokonał „wielkiego" 
czynu: przepłynął kanał San-Pedro długości 22 
mil morskich oddzielających wyspę Katalina od 
wybrzeża Kalifornijskiego. Za ostatnie grosze 
otrzymane od sparaliżowanej matki, nabyt oo 
motocykletkę, która przejechał wraz ze swoim 
towarzyszem cały północno-aracrykańskl kon­
tynent wszerz — od Toronto do Los Angelos — 
by wziąć udział w ogłoszonym konkursie pły­
wackim. Kierowała mm nletylo ambicja sports-
mena, Ile raczej wysokość nagrody, zadeklaro­
wane] przez „króla gumy do żucia", który przy­
rzekł wypłacić zwycięzcy okrągłą sumkę— 
25.000 dolarów. Młodzieńców spotkała w pobli­
żu Arkan/as fatalna przygoda: motocykletka 
połamała sle, co było tem przykrzejsze, te 
wprawdzie wyszli oni bez szwanku, lecz nie 
mieli funduszów na dalszą drogę- Rzeczywistość 
niedaleko odbiega Jednak w Stanach Zjednoczo­
nych od fantazji filmowych, gdyż rozbitków za­
brała do samochodu przejeżdżająca akurat w-
chwlll katastrofy Jakaś młoda para, odbywają­
ca podróż poślubną I „dostarczyła" Ich aż do 
miejsca zawodów. Young, natychmiast po przy­
byciu rzucił się do morza I przepłynął ów kanał. 
Sławę Jego rozniosły tegoż samego wieczora 
wszystkie dzIermlkL nazajutrz zasypany Już był 
bajeczneml ofertami dyrektorów muslc-haTów, 
firm kinematograficznych, Impresarjów odczyto­
wych. Każdy z proponowanych kontraktów za­
pewnia mu na długie lata, Jeśli nie sław e, to 
w każdym razie dobrobyt materialny. 

W Porto Rico plantatorzy tytunhi nakładają na swe pole, obsiane rytunlera, specjalne plachny dla ochrony roślta oo 
szkodliwych insektów. 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Bokserzy. 
Niedawno, przechodząc po wąskiej, 

krzywej i brudnej uliczce w Konstanty-
lópolu, byłem świadkiem największych 
zapasów bokserskich na świecie. 

Po ulicy kroczył turek z koszykiem 
rogalków na plecach. 

Z przeciwnej strony zbliżał się an­
gielski marynarz z książką pod pachą. 

Nie wiem od czego się zaczęło. Czy 
rogalki zaczepiły się o książkę, czy 
książka o rogalki. 

Właściciel książki zatrzymał się, za 
kąsał rękawy i wymierzył właścicielo­
wi rogalków siarczysty policzek. 

Turek zrzucił z.siebie kosz, przykuć 
nąl i Jnocną głową opancerzoną czerwo 
nym'reskiem, ugodził anglika w brzuch 
tak mocno, że właściciel książki zgiął 
łię wpół. 

Gdy wrócił do przytomności, trzas-
aął turka w podbródek. Poszkodowany 
mlasnął językiem i błyskawicznym u-
derzeuicm spłaszczył anglikowi nos. An 
glik upadł. 

1 nikt się nad nim nic pochylił, nikt 
nie liczył nad nim sekund i żaden trener, 
w czasie tej przerwy nie rozcierał go 
mokrym ręcznikiem... 

Anglik podniósł się, podczas gdy tu­
rek zbierał rozrzucone rogalki i powalił 
przeciwnika na ziemię. 

Nie wiem która to była runda, lecz 
rezultat był taki, że turek miał zwich­
nięta nogę i dwa złamane palce. 

Dlaczego o tem piszę? 
Poprostu wstydzę się za moich boha 

terów, albowiem rezultatem ich świetne 
go spotkania była wędrówka do komi­
sariatu. 

Gdzie w tem sprawiedliwość? i z 
Dlaczego porjtrety zwycięzcy Carpen 

ticra — murzyna Siki ukazują się we 
wszystkich pismach, dlaczego o zwycić 

i żonym ' Carpcntierze pisma francuskie 
rozpisują się na całe kolumny, podając 
nawet takie szczegóły: 

— Krewni przez dłuższy czas ukry­
wali przed nim, że sędziowie pozbawili 
zwyciężonego tytułu mistrza świata. 

Dlaczego o- moich bokserach nie 

wspomniał ani jeden człowiek na świe­
cie, oprócz mnie? 

Czy oni może źle targali się za wło­
sy, co?... 

' Carpentier złamał palec, turek też 
miał palec złamany. 

Pisano w gazecie, że twarz Siki przy 
pominała posiekany kotlet. Szkoda, że 
nie widzieliście mojego anglikal... Jego 
twarz była stokroć okropniejsza — wy 
glądał wogóle'jak podarta ścierka. 

Dlaczego zabrano ich do komisaria­
tu? 

Dlaczego tłum zamiast oklaskiwać, 
łapał rozrzucone rogalki i tylko ja — je 
dyny kulturalny człowiek — zadowoli­
łem się leżącą w błocie książką, którą 
zabrałem na pamiątkę o tym słynnym 
meczu. ' , 

I oto — drodzy czytelnicy — jeszcze 
raz potwierdza się trywjalna zasada: 
jeżeliś ukradł 50 groszy — jesteś , zło­
dziejem i oszustem, a jeżeliś zbankruto 
wał, chowając do kieszeni cudze miljo-
ny — w takim razie jesteś kupcem. 

Gdybym ogłosił wcześniej w pis­
mach o walce turka z anglikiem, gdy­
bym otoczył przypadkowe miejsce bój­

ki trybunami 1 wziął za każdy bilet p(? 
5 złotych — pisanoby o nich w pismach 
jak o bohaterach i oklaskiwanoby ich z 
entuzjazmem. 

Wiele jest jeszcze niesprawiedliwo­
ści na świecie... 

** 
Piszę o tem dlatego, że o wiele słusz 

niej byłoby po meczu Carpentier — Siki 
ściągnąć obydwóch z estrady i sprowa 
dzić do komisarjatu za skandal w miej­
scu publicznem.., 

• e 

• A propos, niedawno przeglądałem 
książkę „Przewodnik dla bokserów" i 
natknąłem się na następujące klasyczne 
zdanie: 

— Szczególnie poleca się (?!) tak 
zwany „crosse - counti" czyli uderzenie 
wywołujące wstrząs mózgu, wskutek 
czego poszkodowany nie może przyjąć 
pokarmu w ciągu dwóch tygodni (do­
słownie!). 

Na wszelki wypadek postanowiłem 
zapamiętać ten szczegół. 

Może uda mi się kiedyś spotkać au­
tora „Przewodnika"... 

Tłum. B. F. 
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Zawodowy morderca polityczny, 
który ma na sumieniu dwanaście niewinnych ofiar 

Został przez swego szefa wtrącony do więzienia za „nielojalność". 
Akta procesu rabójców Matteottiego 

Wbite w kilku zaledwie egzemplarzach 
§ czujnie strzeżone przez faszystów, 
pomimo to jeden egzemplarz tych akt 
znalazł się jakimś cudem w Paryżu i zo 
|tął ogłoszony przez mieszkających tam 
*'osklch działaczy opozycyjnych. 

Pisaliśmy kilka dni temu, jak „so-
czyścre" przedstawia się Mussohni w 
•wtetle tych dokumentów. 
.Dziś chcielibyśmy przedstawić w 
J^tkich słowach postać Matteottiego 
^merlea Duminiego oraz rolę, odegraną 
"Zezeó w tej aferze. 

Otóż Dumlni Jest typem „zawodowe 
<° zbrodniarza, który zabija lub katuje 
Etyków opozycyjnych na otrzymany 
**6[y rozkaz. 
, Posłuchajmy, jak Dumini mówi o so 
^Podczas rozmowy z faszystą Giu-nnem: 

ń — Mam na sumieniu Jedenaście czy 
'»anaścle zabójstw z polecenia (per 
ândato). Jestem kompletnie skrepowa gę «»/• jcsicui nuiiiiiii.mit 3 i m ; i i v H « 

Dzr ' "^ iych' d , a k ł ó r y c h działałem. 
ki?s " I B pozostaje ml nic Innego, Jak ro-

c dalej to samo. Gdybym odmówił, 
^lazłbym się w obliczu alternatywy: 
n 6 d lub śmierć. 

^tem zawodem Jego jest: mordo-
a l "Per procura"... 

, duminiego łączyła gorąca przyjaźń 
1 MjUssolinim. 
i Jako dowód tej przyjaźni służyć mo 
. 'otografja Mussolinlego, którą ton po 
J r ^ a l Duminlemu wraz z odpowied-

^ dedykacją. Reprodukcja tej foto­
nu znajduje się w jednym numerze 

^sopisma „Sassaiola Fiorentina". Nu-
^ ; r

&

t e n Posiada Bibljoieka Narodowa 
w e PlorencjL 

bezpośrednio po dokonaniu zbrodni 
ronini poszedł do Mussolinlego, aby 
toczyć mu paszport oraz papiery Mat-

^.^astępnie udał się do Filippclliego, 
r

 Qaktora faszystowskiej gazety „Coi-
2 ^ r e Italiano", który parę dni temu po-
dza * Duminiemu samochód, nie wic-
.^c, Z e samochód ten służyć będzie do 
ka< W a n , a Matteottiego. Dumini miał ja 
c ^ Paczkę, zawiniętą w gazetę. Pod-
^ rozmowy z Filippellim Dumini roz 
0 r L n ą I tę Paczkę i rzucił na stół meskl 
°S ieJ 0

P ł c i o w y » d o d a i ą c » ż e t 0 o d M a t t e " 

trmT̂ PPelli zachwiał się i runął nieprzy 
0 t I 1ny na ziemię. 

rcjy dwa dni potem Dumini został a-
£ lowany na rozkaz dyktatora. 

z tego powodu, •.gościł się bardzo 
cmbardziej, że aresztowanie nastąpiło 
n^ym wieczorem, na dworcu glów-
yj* w Rzymie, gdy Dumini ulokował 
k5. tygodnie w sypialnym wagonie, 
c

 0 r y miał go zawieść do Florencji. Wy 
lgnięto go jednak ze slipingu l zapro-

waazono na policję. 

Dumini, zirytowany w najwyższym 
stopniu, wołał: 

— Dajcie znać Mussoliniemu, żeby 
nie doprowadzał mnie do utraty cierpli­
wości! (awisate Mussolini di non farmi 
perdere la pazienza). 

Niewiele to jednak pomogło. 
Zaczął więc grozić. 
W parę dni po aresztowaniu powie­

dział, rozmawiając z pewnym oficerem 
milicji faszystowskiej: 

— Lepiej będzie, jeżeli nie będą mi 
się naprzykrzać długiemi badaniami. U-
przedź pan Mussolinlego, że nie zniosę 
długiego trzymania mnie w areszcie: 
zacznę mówić i stanę się Samsoncm. 
Niech filistyni będą ostrożni... 

Tymczasem jednak siedział pod klu­
czem. 

Nielle mu tam było. Dobrze jadł, do 
brze .pił, a wieczorem sprowadzano mu 
do towarzystwa aktorki i różne „weso­
łe" damy. Zabawa ciągnęła się do póź­
nej nocy. Opowiadają o tern więźniowie 
którzy usługiwali Duminiemu i gościom 
jego podczas tych uczt i orgji. 

Tak spędzał czas w ^więzieniu mor 
derca Matteottiego. 

Bał się jednak ciągle o swoje losy i 
nie przestawał grozić Mussoliniemu, że 
jak go nie zwolni, to będzie źle... 

Mawiał nieraz: 
— O jak zacznę mówić! (parlero, se 

parlero...) 
Dopóki Dumini siedział za kratką, 

Mussolini nie miał się czego obawiać. 
Zbliżał się jednak dzień procesu. 
Mussolini obawiał się, że podczas 

procesu Dumini „zacznie mówić"... 
Rozumiał, że musi kupić milczenie 

tego człowieka, innemi słowy zatkać 
mu gębę złotem. Zobowiązał się więc, 
że zapłaci Duminiemu grubszą sumę pie 
niędzy wzamłan za jego milczenie. Po­
dobno rodzina Duminiego bardzo się tar 
gowata. Mussolini musiał grubo „bek­
nąć"... 

Ale cóż: czy skarb państwa nie ma 
pieniędzy? Znajdzie się te parę mil jo­
nów... 

Za tę sutą nagrodę Dumini zobowią 
zał się, że będzie trzymał język za zę­
bami. 

W marcu 1926 r. odbyt się jego pro­
ces, podczas którego „śpiewał" tak', jak 
mu kazano. 

W parę tygodni potem został wy­
puszczony na wolność. 

Nadszedł jednak czas, że Dumini 
przemówił! 

Posłuchajmy, jak to się stało. 
* * 

Jesienią r. ub. z Rzymu nadeszła wia 
domość, że Durnini zosf;•• aresztowany 
za znieważenie Mussoliin ». 

Wiadomość ta brzmiała bardzo ta­
jemniczo. 

W dwa tygodnie potem sprawa się 
wyjaśniła. Przyjeżdżający z Włoch do 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Spekulacja. 
Pewnego razu przychodzę do mego wujka 

I powiadam: 
— Wuju, wuj jest oszustom!... 
Spojrzał na mnie z pode łba I rzekł poważnie: 

Paryża uciekinierzy opowiedzieli, co — Mógłbym odrazu cofnąć wszystkie po­
było, życzkl i zażądać od deble zwrotu długów, ale 

Dumini nachodził często Mussolinie nie czynię tego z tej przyczyny, żo chcę clę 
go i zawracał mu głowę różnemi spra-' wysłuchać do kodca. 
wami. Żądał podobno nowego okupu za < _ w u j u ! Wczoraj wuj kupił dom za 25 t y 
swoje milczenie. Nie dostał go. Prosił s i c c y . 
też Mussolinicgo, aby uwolnił go od na- i _ Kupiłem. Może przedtem powinienem był 
łożonej nań kary zapłacenia kosztów, Z W r ó c i ć się do deble z prośba o pozwolenie, ro­
związanych z jego procesem. Dumini 
nie chciał tych kosztów zapłacić, lecz' 
władze stawiały się ostro i nie chciały 
mu tej sumki podarować. Rozgniewany 
ich oporem Dumini zwrócił się osobiście 
do Mussolinlego. 

Ale. Mussolini nie chciał uwzględnić 
jego prośby... 

A gdy Dumini zaczął się naprzykrzać 
dyktatorowi, ten zawołał służbę i roz­
kazał: 

— Wyrzucić za drzwi! 
Rozkaz ten spełniono w mig. lecz za 

drzwiami Dumini dalej się rzucał i krzy 
czat. 

Wobec tego Mussolini rozkazał: 
— Zrzucić go ze schodów! 
I pan Dumini zjechał ze wszystkich 

schodów pałacu Chigi... 
Gdy znalazł się na bruku, zawrzał 

straszliwym gniewem. Zakipiała w nim 
gorąca, italska krew... Nie zdając sobie 
sprawy z tego, co czyni stanął na placu 
Colonna, w samem sercu Rzymu, pod 
oknami Mussoliniego i zawołał, wska­
zując ręką te okna: 

— Słuchajcie, ludzie! Ten łotr nie 
chce płacić kosztów swojego procesu!! 

Lecz w tej samej chwili rzucili się 
nań karabinierzy i Czarne Koszule... 

Nietrudno się domyśleć, co się dalej 
stało... 

Pan Dumini poszedł do lochu. 
Poszedł do lochu, do prawdziwego 

więzienia, gdzie nie będzie miał weso­
łych dam do towarzystwa, jak miało to 
miejsce podczas pierwszego pobytu Du 
miniego w więzieniu, lecz będzie zato 
miał codzień wieczorem chleb, wodę i 
wiązkę siana na tapczanie... 

Riccardo. 

— Nie oto chodzi. Wuj ml sam przecież opo­
wiadał, że gdy przed dziesięciu laty wuj ób]ął 
posadę kasjerę, nie miał w kieszeni ani grosza-. 

— No I cóż z tego? 
— Rocznie wujaszek zarabia 1500 rubli- — 

W ciągu dziesięciu lat wypada 15 tysięcy." Na 
żyde w dągu tego czasu wujaszek wydal 8 ty. 
slęcy rubli. Zostaje 7 tysięcy. Skąd wujaszek 
wziął jeszcze 18 tysięcy na kupno domu? 

Wuj uśmiechnął się I w oczach Jego błysnęła 
radość. Poklepał mnie po ramieniu I rzekł: 

— Głupi!... Twoja matematyka figę warta! 
Dam d przykład- Kup albo ukradnij na rynku 
funt słoniny— 

— Wolę kupić.-. 
— Kup!.-. Zawsze byłeś rozrzutny.. Teraz 

weź mniej więcej sto osób 1 postaw je w jednya 
szeregu.'. 

— Postawiłem. 

— Daj pierwszemu do ręki łunt słoniny, niech 
trochę potrzyma 1 wręczy następnemu, następ­
ny niech również trochę potrzyma 1 odda trze-
cłemu — 1 tak dale] — do ostatniego... 

— N o ? -
— Co ostatni będzie miał w ręku?. ' 
— Funt słoniny-. 

Wujaszek skoczył z krzesła i ryknął jak roz­
juszony lew: 

— Dureń! Idiota!— Funt s łoniny! . A czero 
będą wymazane ręce tych, którzy przedtem 
trzymali słoninę?'.. 

— Czem?_ Słoniną. 
— Aha... Więc teraz rozumiesz skąd mam ten 

domek! - Jestem człowiekiem uczciwym, lecz 
pieniądze — to także słonina-. 

Tłum. B. P 

Start wielkich międzymiastowych wyśc igów kolarskicn w Szwajcarji 

MUNO, 

Midinette. 
k\2? 1 ' nazywał Syk ona — Ma. Wta 
cj;1 e hniona Ich brzmiały zupełnie ina 
MtrLł t e egzotyczne słowa, żywcem 
l^azłone g jakiejś powieści, sprawiały 
'i"hi y , e m »ość . Codziennie zapewniali 
oJĆ i n a u 'zajem. że kochają bezgranicz 
W a t J ani przez chwilę nikt z nich nie 

, lPu w szczerość tych zwierzeń. 
6yj jl̂ t nie mógł zaprzeczyć, że Syl 
te2 £ar(*2o przystojnym mężczyzną. Ma 
Syla Piękna. Jeżeli wierzyć słowom 
Slic7 ̂  t a kim razie Ma była nawet prze 
I ̂  N A - I wszyscy ludzie sądzili, że Syl 
to 2r

 K°shają się bezgranicznie. Nie by­
czej Z t ą P° wodu, ażeby sądzić Ina-

* ok a l 1 - s i e i u ż od dwóch lat. Dwa lata 
P6?nfe, m ł o d o ś c l to kawał czasu 

' " e l człowiek stopniowo przyzwy-
""Hisip C v" T u "P ływa jącycn tygodni i 
^ roi ' a l e d l a dwudziestolatków każ 

p « ma wartość dziesięciu lat. 
siebie n , ! C W a ż zaś codziennie zapewniali 
C u Dr? 1 , a j e m - ż e się kochają, w koń 
?ZV \<7^[ykn

 J u ż do tego i w głębi du 

Nie dlatego, że oni się mniej kochali! 
Nie. miłość ich była nazbyt wielka i głę 
boka!... Ale bardzo wicie chcieliby zmic 
nić u siebie i u innych. 

Ale — 1 to może jest początkiem nie­
szczęścia — Ma miała maleńkiego pin-
czerka, który nazywał się Midinetka, 
albowiem był rodzaju żeńskiego. Ma 
bardzo go kochała może najbardziej, wy 
łączając oczywiście Syla. 

Może z nudów, a może z powodu złe 
go humoru, Ma postanowiła pewnego 
razu przedstawić swego pieska kochan­
kowi i to było ogromnie niesłuszne z jej 
strony. Ma pieściła swego pieska w o-
becności kochanka, darzyła go najczul-
szemi przezwiskami i czasem miało się 
wrażenie, że słowa, przeznaczone dla 
Syla, kierowała pod adresem Midinetki. 

To go musiało oczywiście denerwo­
wać. 

Skutek był taki — i nikt się chyba 
temu nie zdziwi —że Syl począł stopnio 
wo nienawidzieć tego psa i czasem da-

ka sprawia Sylowi wielki ból, że kocha I nie zdecyduje się zażartować z miłości 
nek jej jest zazdrosny o maleńkiego takiej kobiety. 
pieska i to jej sprawiało wielką radość. 
Wiedziała, .że miłość, połączona z cier­
pieniami, jest głębsza i pełniejsza. Chcia 
ła w ten sposób pogłębić i wzmocnić mi 
łość Syla. Albowiem dla żadnej kobiety 
miłość mężczyzny nie jest dość pełna i 
głęboka. 

Z czasem wytworzyła się zdeklaro­
wana nienawiść między Sylem a Midi­
netka. 

W racczywistści jednak sprawa by­
ła bardzo błaha i nie warto było nią się 
przejmować. Dlaczego więc doszło do 
tego?... 

I przyszedł gniew. Nienawiść Syla 
do małego pieska. I pewnego dnia Syl za 
dał swej kochance zdecydowane pyta­
nie: 

Zwabił jednak do siebie maleńkiego 
pinczerka i zamknął w budzie. 

Nazajutrz jednak zastał swą kochan 
kę zapłakaną i zasmuconą i nic nie 
mogło wydrzeć z jej pamięci wspomnie 
nia o ukochanym piesku. 

Wobec tego Syl otruł Midinctkę. 
Gdy oświadczył swej kochance, że 

zamordował pieska, Ma początkowo nie 
rozumiała jego słów. Musiał powtórzyć 
to zdanie. A gdy zrozumiała o co chodzi 
zbudziła się w niej wielka nienawiść, 
która prawdopodobnie już oddawna 
musiała się w jej duszy gromadzić, albo 
wiem w jednej cliwili tyle gniewu zro­
dzić się nie może. I oczy jej znowu za­
płonęły takim samym blaskiem jak wów 
czas gdy stania wobec pytania: Syl 
albo Midinette? 

! odwróciła się od niego, nie mówiąc 

gdyby w ich życiu zaszła jakaś 
z nich myślał jak to dobrze aJfcby, 

bVło", a;,^ i c. się jednak nie zmieniało i to 
wtaśnie najgorsze 

— Ja albo Midinette?. 
Ma spojrzała na niego swemi głcbo-' anj słowa, ale wzrok jej powiedział mu 

kiemi, lekko przymrużonemi oczyma, wszystko, 
wał mu mocnego klapsa, gdy Ma nie wij wzruszyła ramionami, jakgdyby dziwi- i oto rozeszli się na zawsze z powo-
działa Tó było oczywiście nie bardzo , ł a s i e s k a d 0 1 1 m ^ wpa?ć na laki po- tUi błahostki i nie nazywali się już od tej 

mysi, przytuliła pieska do swych piersi cuwili Syl ani Ma, tylko poprostu Mat-
i roześmiała się głośno. Tak, roześmiała ^orzata i Eryk, czyli tak, jak nazywano 
się — i nic więcej. |ich od początku życia. 

To doprowadziło go do szału. Taki | A ludzie przecież mówili, że oni dwo 

szlachetne z jego strony, ale któż szuka 
szlachetności w podobnej sytuacji. 

W późniejszych latacji zdawało im 
się, że to było pierwszym powodem roz 
łąki, ale w rzeczywistości nieporozumie śmiech kobiecy doprowadza każdego je 
nie dotyczyło tylko Syla i Alidinctkl — 
nic więcej, 

mężczyznę do szalu. Ale zagryzł wargi nie 
i milczał. Albowiem Ma była bardzo ład I Może się omylili?. 

Syl i Ma — kochają się bezgranicz 
że należą tylko do siebie. 

Ma rozumiała doskonale, że Midinet na. bardzo zgrabna i żaden mężczyzna' Tłum. B. F. 



Str. 4. DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Najmłodszy malarz na świecie 
-.•o:-

Jest nim IHetni chłopiec, Enzo Fratelli, który nic nie wie 
o swoim wielkim talencie. 

Młody genjusz płacze, gdy go nie zabierają do kina 
(Spec alna s łużba korespondency jna „Repub l i k i " ) . 

Rzym, w styczniu. 
Z zasady odnoszę się z wielką wstrze 

miężliwością do fenomenalnych okazów 
łódzkich w postaci t. zw. „cudownych 
dzieci". 

Najwięcej cudownych dzieci mamy 
w dziedzinie sztuki filmowej. Nie brak 
ich również na polu choreografjl i mu­
zyki. Najmniej jednak genjuszów poni­
żej lat piętnastu spotykaliśmy — przy­
najmniej dotychczas — w malarstwie. 

Nic należy wyciągać z tego błędnych 
wniosków o nadzwyczajnych trudno­
ściach władania pędzlem i paletą, albo­
wiem abstynencja malarska młodych ta 
lentów wypływa raczej z nieopłacalno 
ści tego zawodu. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że na 
wet młody genjusz jest przedewszyst-
kiem materialistą i jeżeli już chce po­
święcić swe dzieciństwo sztuce, to prze 
dewszystkiem zastanawia się nad tem, 
ile mu to przyniesie zysków. 

Nie każdy może przecież zostać od 
razu Jackiem Cooganem! 

A jednak znalazł się w Rzymie dzie 
ciak, który postanowił zrobić Interes 
na swym niezwykłym talencie malar­
skim i pójść w ślady Coogana, choć 
inną drogą, ku innym wyżynom sztuki. 

Jako pięcioletni bobas ju i malował I 
rysował ku ogólnemu zdziwieniu gro­
na wybitnych malarzy włoskich, Intere 
sujących się losem tego niezwykłego, 
cudownego dziecka. 

Nazywa się tr.zo FratellL 
Obecnie ma lat jedenaście I Jest sy­

nem znakomitego literata włoskiego. 
Sława o nim rozbłysła już nad całą 

Italją, wykraczając nawet poza granice 
państwa Mussoliruego. 

Największe wystawy szczycą się je 
go obrazami. Niektóre jego eksponaty 
powędrowały już do Holandjl I Amery­
ki. Wszędzie zdobywają przychylną o-
cenę krytyków 1 uznanie wśród publicz 
ności. 

Luigi Pirandello, który obecnie jest 
nietylko pisarzem i dramaturgiem, lecz 
również dyrektorem teatru zamówił u 
Fratele'go cały szereg dekoracji do no­
wych sztuk teatralnych. 

Najwięksi 1 najpoważniejsi wydaw­

cy zamawiają u 11-letniego malarza 
ilustracje do książek dla dzieci. 

Widziałem obrazy i rysunki naj­
młodszego malarza na świecie i twier­
dzę z całą stanowczością, że jest to ta­
lent nieprzeciętny, ale który musi być 
pielęgnowany jak najczulszy, najsubtel 
niejszy kwiat. 

I właśnie dobrze, że Enzo maluje dla 
dzieci. Powinien się wystrzegać tema­
tów „dla dorosłych". Bo Enzo mimo swe 
go genjuszu jest jeszcze dzieckiem i ca 
lą swą pracę traktuje jak zabawkę. 

Inne dzieci do zabaw używają kart, 
klocków, pudełek i sznurków, dla niego 
najmilszeml narzędziami rozrywki są 
pędzle 1 farby. 

A poza tem Enzo lubi bajki. Sam na 
.wet komponuje różne historyjki na 
wzór Andersena i braci Grimm. Umie 
trafić w sedno i świetnie rozumie każdą 

.bajkę. Dlatego też potrafi odpowiednio 
ją ilustrować. I dlatego książki dla dzie 

.ci z rysunkami dziecka — malarza cie­
szą się w Rzymie najwlększem powo­
dzeniem. 

Ten element dziecinny, tkwiący w 
jego artystycznej duszyczce mimo po­
zorów dojrzałej twórczości, daje gwa­

rancję, że Enzo nie zmanieruje się, że 
nie pójdzie śladem „wunderkindów", ro 
biących kokosowe interesy na swym 
talencie. 

Praktyka uczy bowiem, że wszy­
stkie cudowne dzieci kończą swe życie 
w warunkacli opłakanych. 

Sława szybko mija 1 rutyna zajmuje 
powoli miejsce ustępującego talentu. 

W tym wypadku jednak, zdaje się, 
że będzie inaczej. Dotychczas bowiem 
nie widać w tym chłopcu ani cienia ze­
psucia. Enzo nie wic nawet, jak wielką 
sławą się cieszy na całym Rwiecie ivjak 
głośno o nim mówią we Włoszech. . 

W chwilach wolnych jedenastoletni 
malarz—artysta kłóci się ze swą sio­
strzyczką o czekoladkę I bliski jest pła-

• czu, gdy nie chcą go zabrać do kina, dla 
którego gotów jest wszystko poświęcić. 

1 jakkolwiek — powtarzam raz jesz 
cze — z zasady odnoszę się z wielką 
wstrzemięźliwością do „cudownych 
dzieci", tym razem muszę skapitulować. 

Talent doprawdy niezwykły jak na 
dojrzałego artystę, a cóż dopiero mó­
wić skoro się ma przed sobą jedenasto­
letniego „berbecia" o dużych, nie­
bieskich oczach i okrągłej, wypasionej 
twarzy?... Dr. A. G. 

Kruk — krukowi... 
Chicago, w styczniu. 

— Wszystko wolno robić, co sie komu P* 
doba! — taki napis powinien wisieć nad mia­
stem Chicago. 

Najbardize] wyrafinowane zbrodnio sn * 
tom straszllwem mieście na porządku dzlcnnom* 

Świetnie zorganizowane bandy rabusiów wio­
dą na kraikach miasta beztroski żywot, r wła­
dze bezpieczeństwa są wobec nich zupełnie bez­
silno. 

W ciągu ostatnich dwóch lat ofiarami mor* 
dów bandyckich padły na terenie Chicago 92 
osoby, lecz co najdziwniejsze — tylko w dwóch 
wypadkach wykryto sprawców napadu 1 ukara­
no Ich krótkim wlezieniem w obawie przed re* 

j prcsjamL 
I Sędziowie obawiają sio poprostu nakładam* 
j cięższych kar, albowiem bandyci amerykańscy 
są ogromni mściwi I potrafią unieszkodliwić * 
odpowiedni sposób swych wrogów. 

Że twierdzenie to nie Jest gołosłowne, dowo-
dzl fakt, Iż niedawno zamordowany został * 
aucie komisarz William Mc- Swlggln, który pro* 
wadził ostrą walką z plagą bandycką. , 

Kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada 
— oto zasada amerykańskich dżentelmenów * 

' braunlngaml w ręku. 
) Sprawców tego niezwykłego morderstwa do­
tychczas nic znaleziono. Stwierdzono tylko, *• 
bandyci strzelali do auta, w którym Jechał ko­
misarz Swlggln z karabinów maszyno wy cli. 

Jest rzeczą pewną, że sprawców morder­
stwa nigdy nie odnajdą, albowiem kto zna sto-
sunoczkl panujące w tej dziedzinie na gruncie 
chicagowskim, wie, że większość policjantó* 
żyje z bandytami w najlepsze] komitywie. 

Źródła tych niewlarogodnych wprost sto­
sunków, należy szukać w ogólnej sytuacji poli­
tycznej, pozostawiającej wiele do życzenia. 

Ast 

Dowcipny prefekt 
Hislorja prawdziwa z Pirenejów. 

W jednym z południowych departa­
mentów francuskich, rzeźnicy postano­
wili niedawno podnieść ceny mDęsa, co 
jednak nie mogło się stać bez zgody pre 
fekta, W tym celu syndykat ich ofiaro­
wał prefektowi wspaniały samochód z 
prośbą aby nie zabierał wcale głosu, kie 
dy na zebraniu rady dapartamentahnej je 
don z jej członków przedstawi wniosek 
o podwyższenie cen. Podczas zebrania, 
zaledwo rzecznik rzeźnlków skończył u-
zasadlniać swój wniosek, prefekt ode­
zwał si'ę: 

— Może panowie rzucą okiem na po­
dwórze, gdzife stoi wspaniały, samochód. 
Został mi on ofiarowany jedynie za to, 
że będę milczał. Cóż musiał otrzymać 

szanowny wmOskodawca za to. żeby 
przemawiał? 

Zaczepiony bez słowa opuścił salę, 
zabierając w roztargniiteiir/u kapelusz pre­
fekta. Spostrzega to jednak na korytarzu 
i wracając po swój kapelusz, odezwał 
siłę z wymuszonym śmiechem: 

— Przez pomyłkę, zabrałem kapelusz 
pana prefekta. Mamy takie same głowy: 

Naco prefekt: 
— Być może co do objętości, ale nie 

co do zawartości. 
Wniosek o podwyższenie cen mięsa 

nie został przyjęty, podobnie zresztą jak 
i auto, a w dodatku syndykatowi rzeźnl-
ków wytoczono skargę o usiłowanie 
przekupstwa urzędnika. 

Goryl za 2.000 franków. 
Świeżo powróciła z Afryki angielska 

wyprawa naukowa, która specjalnie rnla 
ła na celu zwiedzenie .doliny gorylów . 
położonej na zachodnim brzegu jeziora 
Kiwu. 

Wynikiem przeprowadzonych Dam 
badań jest stwierdzenie, że goryl w A-
fryce środkowej nie jest zwierzęciem 
rządkiem, jak dotąd sądzono. 

Goryle spotyka się tam na wysokich 
górach. Obecnie, po tej wyprawie, ma 
powstać za zgodą rządu belgijskiego, 

na którego terytorium głównie goryl10 

mieszkają., specjalny zwierzyniec dla go 
rylów, gdzie byłyby one chronione. 

Jednakowoż niema potrzeby wydania 
zakazu zabijania gorylów w całej połaci 
Konga wschodniego. Owszem, uczest­
nicy wyprawy zgodnie doszli do wnlo 
sku, że ogromnie wzmógłby się ruch tfl 
rystów w Kongo, gdyby każdemu z nich 
pozwolono zabić parę goryli za obow1<| 
żującą dziś taksą 2 tysięcy franków od 
sztuki. 

ANDRE BIRABEAU. 

Czekam na panią! 
Łaskawa pani spogląda na zegarek? 

Czy sądzi pani, że nie domyślam się, że 
ktoś na panią czeka?... Ale nie będę się 
tem krępował i opowiem pani historię 
maleńkiej pani Tourettes :ć 

Mimo wszystko pani Tourettes jest 
ładną kobietą. Nie jest taka śliczna jak 
pani, ale bardzo, bardzo ładna. Mężat­
ka! Szczęśliwie wyszła za mąż ale pew 
nego dnia przyszedł ten trzeci. Cóż on 
jej powiedział? Czy mam to pani powie 
dzieć — przecież pani wie sama... Do­
słownie tl* samo, co powiedział pani ten 
który w tej chwili, nie wiem gdzie, cze 
ka na panią. Jak gorąco on do niej prze 
mawiał! Tyle było w jego słowach cier 
pienia! Pani Tourettes słuchała przez pe 
wien czas z zaciekawieniem, mój Boże 
bo przecież nie ma w tem nic nieprzy­
jemnego, ale gdy jej zaprzeczenia nie 
pomagały, oświadczyła krótko: 

— Kochany panie Chatonnay, po-
/nówny szczerze. Nie lubię krętactw. 
Jestem szczera ze szczerymi, zła z łudź 
mi złymi. Kierując się tą zasadą, posta 
nowiłam zdradzić męża tylko w tym 
wypadku o ile on mnie zdradzi — 1 we­
stchnęła przy tem lekko — ale dotych­
czas on jest ml wierny.. Tego samego 
dnia, gdy dowiem się czegoś o nim, po 
trafię się zemścić — to wszystko, co 
mogę panu przyrzec. Może pan być 
pewny, że najpierw zwrócę się do pana 
bo pan ml się podoba. Ale będzie lepiej 
jeżeli w oczekiwaniu wypadków, które 
same przyjdą, zerwiemy ze sobą siosun 
ki ua pewien czas. 

Ona była bardzo szczera, to prawda! 
Pan Chattonay zrozumiał, że dalsze na 
legania nie mają sensu. 

— Zrobione, łaskawa pani!... — od­
rzekł — Dała mi pani choć słówko na­
dziei: w oczekiwaniu wypadków, któ­
re same przyjdą... A więc, czekam na 
panią!.... 

Później — po pewnym czasie — pan 
Tourettes zrobił jakieś faux pas I pani 
Tourettes dowiedziała się o tem. O dzie 
siątej godzinie zrana otrzymała tę wia­
domość i już o jedenastej wyszła z domu 
by oddać się panu Chatonnay. W jakim 
była humorze?... Chce pani wiedzieć w 
jakim się jest humorze w podobnych wy 
padkach?... Była troszkę zmieszana, 
troszkę zła i... troszkę zadowolona. 
Przy każdym kroku,, stawianym na­
przód myślała coraz mniej o mężiM co 
raz więcej o kochanku, 
że gdzieś poza~nią istnieje jakiś mężczyz 
myślała już o tym trzecim? Wątpię bar 
dzo... Łaskawa pani, proszę wypowie­
dzieć swe zdanie: kobieta, która wie, 
że gdieś poza nią istnieje jakiś mężczyz­
na, który ją ubóstwia... szeptał przecież 
do niej tak namiętnie... kazała mu prze­
cież czekać cierpliwie 1 on się zgodził. 
Czy to nie jest przyjemne i radosne, gdy 
się wie, że jedno słowo zgody może 
człowieka uszczęśliwić, doprowadzić 

|go do szału... Słowem, poco mam ukry 
|wać, w ciągu tych czterech miesięcy, 
od chwili ostatniej rozmowy z panem 

[Chatonnay, pani Tourettes często my­
ślała o nim 1 teraz idąc do niego odczu­
wała więcej radości niż bólu. Mimo to 
serce waliło jej młotem gdy wchodziła 

Ina podwórze. 
— Czy tu mieszka pan Chatonnay? 

— Lewa oficyna pierwsze piętro — 
odrzekła stróżka. 

— Prawdziwa garsonjera — pomy­
ślała pani Tourettes. 

Drzwi otworzyła jej jakaś kobieta. 
Śliczna kobieta, młoda, miała może dwa 
dzieścia lat. Pani Tourettes omyliła się 
pewnie, to nie tutaj. Ach, jaka to przy­
kra omyłka, gdy ktoś nie może trafić 
do garsonjery... 

— Przepraszam panią bardzo... 0 -
myliłam się... Pan Chatonnay mieszka 
pewnie naprzeciwko,?... 

— Ależ nie, proszę pani, to tutaj... 
Mąż mój wyszedł w tej chwili, ale pro­
szę, niech pani wejdzie do pokoju... Jak 
godność łaskawej pani?... 

Pani Tourettes jest tak zmieszana, że 
wymawia swe nazwisko, na co druga 
odpowiada radośnie: 

— Ach, pani Tourettes, ogromnie się 
cieszę, że mogę panią poznać! Wiem, 
że pani mąż jest starym przyjacielem 
mego męża. Ależ niech pani siądzie i 
proszę mi wybaczyć, że tak panią przyj 
muję... Jeszcze nie urządziliśmy sobie 
mieszkania, narazie biedujemy w gar-
sonjerze męża bez służącej, bez wygód, 
bez niczego... Ale bardzo się cieszę, że 
panią poznałam, zostaniemy przyjaciół­
kami, dobrze?... Nie, nie, nie puszczę 
pani!... Mąż nigdyby ml tego nie wyba­
czył, gdybym puściła panią przed jego 
powrotem... 

Ale biedna pani Tourettes chce uciec 
wstydzi się, chce płakać, jest niepocie-

jszona. Pokój wygląda jak rupieciarnia: 
pościel rozrzucona, meble nieustawione, 

I wielki bałagan... A więc to jest ten ką­
cik, o którym marzyła w ciągu czterech 
miesięcy, sądząc, że tu czeka na nią 
niecierpliwie, ktoś, który ją kocha.-

Wszystko przewidziała z góry: bladość 
na jegr twarzy, gdy ją ujrzy, pierwszy 
namiętny pocałunek, a potem — czarna 
przepaść zapomnienia... 

— To ty?!... Nareszcie!... O, gdybyś 
wiedziała jak tęskniłem!... Jak bardzo 
tęskniłem!... Codziennie myślałem: czy 
dziś rrzyjdzie?... O, gdybyś wiedziała 
jak ogromnie, jak strasznie cierpiałem' 

I oto pan Chatonnay wraca do donu* 
I wcale nie jest zdziwiony. Ona coś mru 
czy pod nosem, jakieś błahe usprawie­
dliwienie i on jej wierzy. 

— Bardzo się cieszę, że mogę paw 
przedstawić moją małą żonkę... — mó­
wi pan Chatonnay i patrzy z wielką mi­
łością na swą żonę... gdyż on zapomniał' 
Przj sięgam, łaskawa pani, że nie rno* 

jwię tego wszystkiego, aby panią I W 
przerazić, ale on naprawdę zapomniał-
Może kiedyś sobie znowu przypomni 
ale w tej chwili nie pamiętał o tej histo­
rii z przed cfcterech miesięcy. Wróci* 
niedawno z podróży poślubnej i widzi 
teraz tylko swą żonę... On zapomniał, 
on nie pamięta, że ta kobieta zażenowa 
na przyszła do niego, by zdradzić z nii1 1 

swego męża... . 
On uśmiecha się konwencjonalnie \ 

pani Tourettes myśli sobie w duchu: 
— A więc to jest miłość?... To?... 
I w i c a do domu z .myślą, że wyba­

czy mężowi wszystkie grzechy, albo­
wiem miłość jest bez znaczenia... 

Oto historja pani Tourettes... Pani się 
uspokoiła. Nie spogląda pani już na ze­
garek, ale mimo to wiem, że gdzieś ktoś 

'na pan'ą czeka... I może dobrze zrobi­
łem, że właśnie dziś, teraz, opowiedzia­
łem pari tę historię, o maleńkiej paw 
Tourettes, 

Tłumaczył B. f* 


